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CZĘŚĆ REZEDOWA
Wysokie e. k. m inisterstwo handlu i 

król. węgierskie m inisterstwo rolnictwa, prze­
m ysłu i handlu przedłużyły reskryptem  z 
dnia 26 stycznia 1880 1. 39.284 ex 1879 
Adamowi B r a t k o w s k i e m u ,  blacharzowi 
we Lwowie, udzielony w dniu 7 kwietnia 
1879 1. 7460 wyłączny przywilej na orygi­
nalną pochodnię naftową na przeciąg jedne­
go roku.

W  moc rozporządzenia wysokiego c k. 
m inisterstw a handlu z 22 października 1878 
do 1. 23.298 zostanie z dniem 15 b. m. 
zwiniętą c. k. stacya telegraficzna w Z ł o ­
c z o w i e  jako sam oistny urząd i wcielona 
do tamtejszego e k. urzędu pocztowego.

Naczelny dyrektor poczt zamianował 
asystenta telegraficznego, W ładysława K i e r- 
n i g a, asystentem  pocztowym w Złoczowie.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 5 marca.

Z wielkiego pogorzeliska polity­
cznego, jakiem jest zawsze półw ysep  
bałkański, dość często jeszcze doby ­
wają się iskry, k tóre w innej porze 
niezawodnie w zbudza łyby  obawę no ­
wego pożaru  a i dziś naw et, gdy 
u w a g a  św ia ta  zdaje się być wyłącznie 
zw rócona na  tyle innych  sp ra w  w a ­
żniejszych, nie pow inny  być pomijane. 
W schodnia  R um elia , ta  Bułgaria irre- 
denta  w oczach panslawistów. zostaje 
zawsze pod opieką różnych komitetów 
agitacyjnych, którym  zależy na  tern. 
aby ludność nie uw aża ła  obecnego 
ustroju za stały, lecz p rzygotow aną 
by ła  w  każdej chwili do kontynuacyi 
tego, co szczęśliwie przerw ał kongres

berliński. Aleko basza jest w ygodnym  
gubernatorem  dla tych agita torów, bo 
postępowaniem swojem utw ierdza  ich 
tvlko w opinii, że sam a P o r ta  zrezy­
gnow ała  już na Rum ebę w schodnią  i 
uw aża  ja tylko za nom inalną prowin- 
cyę która stracić trzeba przy najbliż­
szej' s p o s o b n o ś c i .  Mniej energicznego 
guberna to ra  niż Aleko basza nie po­
siada ła  Porta nigdy ale gdyby  tylko 
b rak  energii zachodził, rzecz nie p rz e d ­
staw iałaby się tak niebezpiecznie. 
Aleko basza nie jes t  z n a tu ry  me- 
energicznym a  jeżeli na  tej posadzie 
zapomina tak konsekw entnie  o p ra ­
w ach Porty i swoich obowiązkach, to 
skłaniaja  go do tego inne motywa. 
Aleko basza widocznie wraz z s tro n ­
nictwem  panbułgarskiem  uw aża  obe­
cny ustrój wschodniej Rumeiii tylko 
za okres przejściowy i chciałby za 
bezpieczyć sobie w ybitną  rolę polity­
czna na wypadek, jeżeliby wkrótce 
Rumelia miała odpaść od Turcyi

Jednem u z dyrektorów  rządu  
wschodnio - rumelskiego, Schmidtowi, 
zawdzięcza E uropa  ciekawe wykrycie, 
że w  wschodniej Rumeiii istnieje p rzy ­
najmniej pod względem podatkow ym  
obok rządu  legalnego, drugi tajny, 
który  pod firmą p a nbu łga rską  zo rga­
nizował sobie egzekutywę sprężystą  i 
pobiera  od ludności podatek wcale u- 
ciążliwy. D yrektor S chm id t ,  k tóry  od 
początku okazał się na  posadzie sw o­
jej bardzo energ icznym  i sum iennym , 
za co znieść m usia ł  tyle przykrości i 
niebezpieczeństw, dostarczył Aleko b a ­
szy nam acalne  dowody tej organizacyi 
tajnej i nielojalności klubów g im nas ty ­
cznych, k tóre sam ozw ańczym  poborem 
podatków służcą za o rgana  egzekucyj­
ne. Pośw iadczy  to zresztą sam a  lu ­
dność, k tóra  długi czas cierpliwie i 
dyskre tn ie  op łaca ła  się rew olucyjnym  
p o b o rc o m , ale gdy  ci "przez Schm idta 
w y łap an i  zostali na  gorącym  uczynku, 
metyiko nie s tanę ła  po ich stronie, 
ecz n a w e t  w  kilku miejscowościach

sam a spieszyła z zeznaniami, potw ier-  
dzającemi zupełnie zrobione odkrycie. 
Konspiracya  p a n b u łg a rsk a  w w scho­
dniej Rumeiii okazała się n a  szczęście 
za s łabą  naw et w kw esty i p ie n ie ż n e j. 
Bułgarow ie rum elscy  nie chcą  ponosić 
naw et takich o f ia r , więc pocieszać się 
m o żn a , że gdyby  w imię idei pan- 
bułgarskiej zażądano od n ich  ofiar 
krwi, zawahaliby się niezawodnie.

Ostatnie nieznaczne zakłócenie po­
rządku  nad  Limem tłóm aczono w brew  
urzędow ym  spraw ozdaniom  w pływ am i 
zewnętrznem i n a  ludność prowincyj 
okupowanych, w pływ am i, które m iały  
być pokrewne w dążności politycznej 
tym, które ciągle podtrzym ują ag itacyę 
między B ułgaram i i p racu ją  "wszędzie 
nad  tem, aby obecny s tan  rzeczy  na 
półwyspie ba łkańskim  nie usta lił  sie 
zupełnie. Jeżeliby tak  było rzeczyw i­
ście, to autorowie m a c h in a c j i  moo-li 
się raz na zawsze przekonać, że co 
pod okiem Aleko baszy rob ić  można 
bezkarnie, to pod okiem wojsk au- 
s tryack ich  ani chwili tolerowaniem nie 
będzie. W ogóle s y tu a c ja  obecna s ta ­
ła  się dla tych żywiołów anarch ii  na 
półwyspie ba łkańsk im  wcale niepo­
myślną. B u łg a ry a  sam a  nie prędko 
będzie m ogła  zagrażać  legalnem u s ta ­
nowi rzeczy w Rumeiii wschodniej, a 
gw iazda  p a n s la w iz m u , pod którego 
skrzyd łam i m ogłaby  pokusić się o ode­
gran ie  ważniejszej roli. zbladła dziś 
tak  jak  n igdy  dotąd. Rossya zajęia 
jes t  zupełnie  własnerrii spraw am i, musi 
skupić wszystkie siły swoje, musi n a ­
wet uc iec  się do środków  nadzw yczaj­
nych. aby  podołać w ew nętrznem u n ie ­
przyjacielowi. N adto , co na kongresie 
berlińskim E u ro p a  u w aża ła  za poboż­
ne życzenie, to w  ostatnich czasach 
p rzybra ło  ch a ra k te r  politycznej rzeczy­
wistości. N iem cy zajęły wobec p a n ­
s law izm u takie stanowisko, jakie zaj­
m uje się wobec nieprzyjaciela bezpo 
średnio  z ag raża jąceg o ."  Kto oblicza 
szanse przyszłej katastrofy  na p ó łw y ­

spie bałkańskim, musi b rać  już  w  ra  
chube także potężne Niemcy.

Sprawy krajowe.
(K olej Stanisłcuoo w sko-H usiatyńska ).

I.
(= )  Przed kilku miesiącami w szeregu 

artykułów wykazaliśmy szczegółowo ekono­
miczne znaczenie projektowanej drugorzęd­
nej drogi żelaznej z Stanisławowa do Husia- 
tyna, a więc znaczenie jej głównie dla kraju, 
jakkolwiek nieodłączne odeń, lecz owszem 
ściśle z niem powiązane jest także ekono­
miczne znaczen e jej dla państwa w ogóle. Od 
owego czasu projekt stał się przedmiotem 
bardzo ożywionej agitacji, tem żywszej, ile 
że nie braknie także kontragitacyi, wywoła­
nej projektem dyrekcji drogi żelaznej imie­
nia Karola Ludwika, która pragnąc zmono­
polizować ruch na swoje linie, przeciwstawia 
linii Stanisławowsko-Husiatyńskiej linię Tar- 
nopolsko-Husiatyńską. Prawda, że podobnyż 
interes ma w linii Śtanisławowsko-Husiatyń- 
skiej dyrekeya kolei Lwowsko-Czerniowieekiej, 
tak że mogłoby się. zdawać, że oświadczenie 
się za tą lub ową z projektowanych linij jest 
ostatecznie rzeczą więtszej lub mniejszej 
sympatyi dla tej lub owej dyrekcyi Ale spra­
wa sama nie nadaje się wcale do ocenienia 
z stanowiska podobnego; decyduje o niej 
chłodno i trzeźwo pojmowany interes kraju, 
który najlepiej niewątpliwie wyszedłby na 
zbudowaniu obu projektowanych linij, który 
jednak, gdy chodzi tylko o wybór między 
jedną a drugi, wymaga koniecznie wyboru. 
Już tę. ważną zaletę ma linia Stanisławo wsko- 
Husiatyńska przed linią Tarnopolsko-Husia- 
tyńską, że sieć galicyjskich dróg żelaznych 
pomnożyłaby się przez linię tam tą o kilka­
dziesiąt kilometrów więcej niż przez linię 
Tarnopolsko-Hu iatyńską. Jest to zaś wzgląd 
bardzo ważny w kraju, który — jak wyka­
zuje inżynier i budowniczy kolei Gotthaida 
p. Konstanty Psarski w broszurce sw ej: Das 
(/aligische Eiscnhahnnets pod wzgiędem 
dróg żelaznych zajmuje w szeregu krajów 
austryackich mieisce d w u n a s t e ,  t. j. nie­
mal ostatnie, bo po Galicji idą tylko jeszcze 
D alm acja i Bukowina.

Nie chodzi nam atoli tym razem o wy­
kazanie interesu krajowego w linii Stanisla- 
wowsko-Husiatyńskiej, ani też nie jest zamia­
rom naszym dowodzić w ogóle górzyści jej

NIEDOSZŁE PLANY

I.
Ostatnie lata panowania Augusta II były 
i  najśmielszych nadziei i najzuchwal- 

zainysłów. Sędziwy wiek i tylekroc juz 
me zawody zamiast ostudzić jego żądzę 
■każenia blasku i potęgi domu a pohty- 
ambicyi nałożyć wędzidło, rozdmucha- 
owszem w trudny do ugaszenia pło- 
lin bardziej czuł król August I I , że 

a wyczerpane nieporządnem życiem siły, 
; niedługo będzie się bawił w bale, ma­
ły  karuzele i polityczne intrygi a n ie: 
S ’ i apatyczny syn me zdoła się wzmesc 
vsnkośei iego planów, tem usilniej i na
i ł ? S ! s p Pe(™ to,. »  »«»-
m  marzeniem jego życia. _
Dy a cele miał on wtedy nieustann e
oczym a: uśmiechała mu się mysi uj 

a na skroni królewicza w drodze ma - 
wa, korony cesarskiej, pozyskania dla 
■ dziedzicznych krajów monarchii h a r ­
dej, Czech, Szląska i Morawn, paliła go 
zamienienia elekcyjnego tronu w o 
La dziedziczny i zapewnienia g'o swe _ 
■wi. W yniosłe zamysły uzupełniały się 
ajem , absolutny pan ziem polskich sna- 

niż elekcyjny m ógł osiągnąć najwyz- 
r Rzeszy godność, a posiadłszy Szląsk i 
iy, można by bez trudności utrzymać anal­
ne żywioły polskie w karbach posłuszen-

Gdyby się spełniły te złote sny dre-

S S f i S S ?  -Machiawela, małe do niedawna 
państewko jego stałoby się pierwszą w Euro-
mocarstwoni R w a ł o b y  prawa postronnym 
Hi™™™! l0 gracz doświadczony w po-

5 Hltr-ygach czuł on, że sąsiadzi nie 
szkodę -Pdkf°WaÓ Ua -jeS° korzyść a na włashą

śnik _  In* U , .Jm c —  mówił wspołcze- 
stronnem ń iwazy ebcia,ł ro zd z ie ra li z po­
r a ź ^ S  wUdZlehV n a -P.artye Polskę; toż i te- 
czvnem “ ] / ygna by si§ P1-zed tak niegodnym 
czał d z i 'J " nei'gl<‘Znieł ™  przedtem , rozpo- 
o b  S  k™ ku Pod koniec

ku no iwip-7̂  U ^banickiego w Białymsto- 
zachorowiwq7v ° ł,.eracy ł . dwóch palców u nogi 
o-o śmierć m ®hezpiecznięL z obawy, aby 
czTwistni « ^ s k o c z y ła , zanim nie urze- 

zamiarów, szybkim krokiem 
Zdążał do mety. W tedy to pomiędzy 17 a 
A giudm a Poniatowski i książę M ichał Czar- 
torys i zobowiązali się piśmiennie, popierać 
kandydaturę syna_ królewskiego, z wyraźnem 
jednak zastrzeżeniem, że dwór saski nie ta r­
gnie się na wolność Bzpltej „Postanowili- 
śray brznii końcowy ustęp oświadczenia — 
na przyszłej elekcyi głosy nasze dać królewi- 
ezowi Fryderykowi Augustowi w nadziei, że 
zachowując wolną elekcyę królów naszych w 
rodzinie książąt saskich, wznowimy szczęśli­
we i spokojne panowanie Piastów i Jagiello­
nów. Niniejszym więc aktem święcie obiecu­
jemy dać głosy nasze wspomnionemu powy­
żej królewiczowi, oraz dołożyć wszelkich sta­
rań w celu pociągnięcia za sobą przyjaciół
naszych.

To, do czego się zobowiązywali pod­
skarbi i książę podkanclerzy, było uczciwe i 
patryotyczne, bo zmierzało do ukrócenia zgu­

bnej a n a rc h ii, do zaprowadzenia porządku i 
ładu w kraju , ginącym przez samowolę i nie­
rząd ; za akt ten przeto nie nagana, ale u- 
znauie należy się ludziom , wyższym nad nie­
wczesne uprzedzenia rprzesądy współczesnych, 
którzy rzekomą źrenicę swobód i wolności, 
liberum vete\ stawiali po nad dobro i potęgę 
ojczyzny,- Mogli go p*4pisać z ręką na ser­
cu , z czystem sum ieniem , bo ich najgoręt- 
szem życzeniem było działanie przeciw anai- 
chicznym prądom . wzmocnienie władzy mo­
narszej i siły zbrojnej. Gdyby mich ]S0 Ka 
popędem własnych uczuć, woleliby zapewne 
innego pana; ale sądzili, że silny rząd byłby 
dla Polski jedynem  zbawieniem i że należy 
chwytać deskę ratunku, z któregokolwiek bize- 
gu nadpłynie. A jakkolwiek dalsze zamiany 
A ugusta były przedtem i potem zdradzieckie 
i zgubne, wtedy unikał starannie wszystkie 
go, eoby mogło nań rzucić podejrzenie, ze 
chce zapewnić synowi tron , choćby kosztem 
całości Rzpltej. . .

Powróciwszy do zdrowia, dzięki heroi­
cznej kuracyi paryzkiego ch iru rg a , Jana 
P e tit a , rozwinął on energiczną czynność za 
granicą. W yprawiony przezeń w kwietniu r. 
1727 do Berlina, rzekomo tylko w saskich in­
teresach Flem m ing, oświadczył tam , iż jego 
panu wielce na tem zależy, aby sobie na­
przód zapewnić elekcyę s y n a , że popiera ją 
cała hanowerska liga , że F ran c ja   ̂gotowa 
wystawić d ek la rac ję , jako Leszczyński nie 
myśli o powrocie do ojczyzny, że Prusy mo- 
gą być pewne ustępstw w kwestyaeh spor 
ny ch , jeśli się oświadczą za królewiczem.

Wieść o tych propozycjach zaalarmo­
wała dwór wiedeński i pe te rsbu rsk i, a po­
większyły się obawy, gdy Flem m ing po raz

drugi w grudniu tegoż roki^przybył do B' 
lina . gdy Fryderyk Wilhelpj wraz z s/n em  
udał się do Drezna na karnawał i wszedł z 
Augustem II  w stosunek ścisłej osobistej przy­
jaźn i, gdy bezpośrednio przedtem podpisali 
obaj królowie traitć diamitie, w którym wpra­
wdzie nie było jeszcze mowy o planach wzglę­
dem Bzpltej, ale można się było spodziewać, 
że i w tej sprawie nastąpi' wkrótce porozu­
mienie.

W Polsce, rzecz naturalna, pogłoski o 
tych układach wywoływały straszne oburze­
nie i tem większą trw ogę, że los dziwnie 
sprzyjał Augustowi. Prawie równocześnie, bo 
w kilku letnich i jesiennych miesiącach ro­
ku 173* umarło trzech pierwszorzędnych dy­
gnitarzy : 2 sierpnia Stanisław D enho t, he­
tm an polny lit. i wojewoda połocki, 3 wrze­
śnia Stanisław ChomętowskL hetm an polny 
kor. i wojewoda m azowiecki, a 4 listopada 
Stanisław  Rzewuski, hetm an w. kor. i woje­
woda b e łzk i, tak , że pozostał tylko jeden 
oddany zupełnie dworowi h e tm a n , Ludwik 
Pociej.

Uważano ten wypadek za pomyślny dla 
rząd u , bo król mógł dać kilka najpierwszych 
wakansów wiernym swoim stronnikom , a prze- 
dewszystkiem mianować takich hetm anów któ­
rzy by i krajową siłę zbrojną oddali n a ’jego 
usługi. W ielką buławę koronna pragAał on 
ofiarować P oniatow skiem u, jako człowiekowi 
przywiązanemu do tronu  i znakom item u żoł- 
nieizowi. Ale. sama wiadomość o tem tak

> n t ; Radziwiłłowie, 
, " ■'b pi^h°wje. i Lubom irscy tak sro-
ze^cz. n Mę do tk n ię ty m i, że król z pomi­
ęciem .ich dostojnych rodów, przywykłych 

do piastowania hetm ańskich godności, chce



przed linią Tarnopolsko H usiatyńską; celem 
artykułu  niniejszego jest tylko zdać sprawę 
z jednego z najważniejszych momentów obej­
mującej szerokie koła i sięgającej do facho­
wych sfer dysku -yi, która nad oboma projek­
tami w kilku miesiącach ostatnich się wyto­
czyła. Mamy na myśli m em oryał podany m i­
nisterstwu wojny o strategicznem  znaczeniu 
linii Stanisławowsko-Husiatyńskiej w porów­
naniu z Tarnopolsko-Husiatyńską, wypraco­
wany przez jednego z najzdolniejszych wyż­
szych oficerów sztabu generalnego.

Poświęciwszy na wstępie kilka uwag 
technicznem u przygotowaniu każdego ewen­
tualnego teatru wojny na własnem  teryto- 
ryum , które to przygotowanie dziś bez po­
równania z większą ścisłością powinno być 
przeprowadzone, niż kiedykolwiek dawniej, a 
dopatrując się w drogach żelaznych ważniej­
szego nawet czynnika tego przygotowania, 
niż nim  są fortyfikacye, nakoniec zaś stw ier­
dzając konieczność tern ściślejszego zbadania 
różnych projektów kolejowych tam, gdzie bu­
dowa dróg żelaznych należy do rzadkości — 
przechodzi m em onału  do zbadania projekto­
wanych l in i j : jednej z Tarnopola na T rem ­
bowlę i Kopeczyńce do Husiatyna, drugiej z 
Stanisławowa na Tyśmienicę, Tłumacz, Niż- 
niów, M onasterzyska, B uczacz, Czortków i 
Kociubińce do Husiatyna. O tam tej linii po­
wiada :

„Po doświadczeniach, jakie dowództwo 
armii austryaekiej w r. 1866 poczyniło w ła­
śnie z jedną z galicyjskich dróg żelaznych, 
zdum ienie ogarnia na śmiałość tego technika 
kolejowego, który zaprojektował linię Tarno­
polsko-Husiatyńską, idącą niemal równolegle 
z granicą państwa i w niebezpiecznem tejże 
granicy pobliżu. Chyba wcale mu na myśl 
nie przyszło, że tylko nieświadoma odpowie­
dzialności swej lekkomyślność wojskowa m o­
głaby projekt jego aprobować wobec drugiego, 
który prowadzi wprost do w nętrza kraju. 
Niczyjej bowiem uwagi, naw et przy powierz- 
chownem tylko zastanowieniu się nad rzeczą, 
ujść nie może i nie powinno, że połączenie 
H usiatyna z siecią dróg żelaznych w m onar­
chii za pomocą linii wychodzącej z Tarno­
pola byłoby na wypadek wojny z Rosyą po- 
prostu zawieszone w powietrzu, gdy tym cza­
sem linia konkurencyjna z Husiatyna do Sta­
nisławowa prowadzi wprost do najważniej­
szych połączeń kolejowych i do linij ważnych 
strategicznie ze względu na posiłkowanie ar­
mii tak z samego kraju, jak z m onarchii11.

Memoryał wynurza nawiasowym sposo­
bem  nadzieję, że nareszcie przecież znajdą się 
pewnie środki na wybudowanie dawno przy­
zwolonej drogi przez Karpaty z Stryja do 
M unkacza; dalej cytuje naganną krytykę zna­
m ienitego strategicznego autora rosyjskiego, 
generała Antonowicza Leera, o strategicznej 
wadliwości austryaekiej si ci dróg żelaznych; 
i powołuje się na zdanie byłego szefa au- 
stryackiego sztabu generalnego, generała 
Gallina, który galicyjskiemu teatrowi wojny 
przypisuje ważność niepospolitą i w dziele 
sw em ; D ir Armee in  Bewegung (tom II str. 
222) powiada, że Galicyę, oddzieloną od mo­
narchii potężną baryerą gór, trzeba uważać 
za samoistny teatr wojny, na którym  „wy­
padłoby może użyć głównej potęgi całej siły 
zbrojnej m onarchii".

Tym zaszczytem udarować człowieka nowego, 
o którego przodkach nic nie wiedzą roczniki 
dziejów krajow ych, że m onarcha nie odwa­
żył się działać wbrew zbyt silnemu prądowi.

Po zgonie Flem m inga zabiegi dworu 
saskiego około zmiany formy rządu w Pol­
sce przechodzą nową fazę. August II  nie­
mniej gorąco jak dawniej pragnie osadzić 
syna na dziedzicznym polskim tronie, ale s tra­
ciwszy ulubionego feldm arszałka, na którego 
zdaniu polegał zupełnie, waha się w wybo­
rze sposobów i środków, a wątpliwości jego 
powiększają ministrowie, podzieleni na dwa 
obozy. Jedni z nich z Manteufflem na czele 
zalecają najsilniejsze związki z Prusam i i Au- 
s t ry ą , drudzy, jak nowy naczelnik m inister­
stwa , Markiz Vicardel de Fleury, T h io li, 
przedewszystkiem zaś hr. Hoym , wysłany w 
tej porze do P a ry ż a , doradzają przymierze 
z Francyą, dla odwrócenia niebezpieczeństwa, 
jakiem  groziła kandydatura Leszczyńskiego; 
poseł francuzki Monti popiera energicznie 
ich dążności.

Króla Wabiły i odstraszały zarazem oby­
dwie rady. N ęcił go alians z tak blizkimi są­
siadami , jak Fryderyk W ilhelm  I i Karol VI, 
uśm iechała mu się proponowana przez Au- 
stryę zamiana części Saksonii na Szlązk, przez 
co połączyłby elektorat z ziemiami Rzeczy­
pospolitej — lecz nie m ógł się zgodzić na 
inne warunki cesarza, a Prusom  nie ufał. 
N a odwrót korzystna pod wielu względami 
przyjaźń z arcy-chrześcijariskim królem gro­
ziła niebezpieczeństwem ze strony państw 
niemieckich. August nie mogąc się zdecydo­
wać ani na jedno, ani na drugie, uciekał się 
swoim zwyczajem do podwójnej gry, a Hoym

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Rozprawy nad niem iecką ustawa 

wojskową).

Podajemy sprawozdanie z dalszego cią­
gu rozpraw nad nowelą wojskową w parla­
mencie niemieckim. We wtorek 2 b. m. 
przem awiał najprzód h r , F r a n k e n b e r g  
(z partyi państwowej) za ustawą. Austrya, 
rzekł między innem i, odpowiedziała na za­
warcie niemiecko - austryackiego przym ierza 
uchwaleniem ustawy o obronie krajowej, my 
musimy odpowiedzieć przyjęciem ustawy woj­
skowej.

Baron S t a u f f e n b e r g  (z party ina- 
rodowo-liberalnej) sądzi, że wszystkie dysku- 
sye o zewnętrznej polityce mają tylko aka­
demicki charakter, dopóki kanclerz nie złoży 
oświadczeń. Zagranica dowie się z debat, że 
cała Izba zgadza się na uchwalenie fundu­
szów dla wojska, ale drogi są różne. W szyst­
kie cywilizowane państwa nie mogą już dłu­
żej znieść ciężarów wojskowych. Zadaniem 
komisyi będzie zbadać, czy funduszów dla 
przeprowadzenia ustawy wojskowej nie moż- 
naby znaleźć w zakresie środków adm inistra- 
cyi wojskowej. Komisya powiada, że nasze 
prawo uchwalania musi ustąpić wobec obo­
wiązku. Jednakże my nie reprezentujem y 
własnego prawa, ale prawo całego narodu. 
Jeśli odstąpimy od tego prawa, to mogą kie­
dyś odzyskać je  partye w sposób, który nie 
będzie odpowiadał interesom  państwa. Jeśli 
przyzwolimy na to drugie siedmiolecie, mo­
że ono wejść w zwyczaj. Hr, Moltke oświad­
czył, że obecna chwila jest najniekorzystniej­
szą dla reform wojskowych. Wobec tego za­
pytuję, czy godzi się obecnie dalsze reformy 
wojskowe robić niemożliwemi na tak długi 
szereg lat. We wszystkich państw ach kon­
stytucyjnych cyfra prezencyjna częściej -się 
zmienia aniżeli w Niemczech. Jeśli Bennig- 
sen mówił o zmianie w ugrupow aniu partyj 
w parlamencie, to zm iana ta przedstawia się 
korzystnie dla rządu a niekorzystnie dla par­
tyi liberalnej. Organizacya armii jest w N iem ­
czech tak silną, jak  w żadnem innem  pań­
stwie. Odwoływanie się na uchw ały w par­
lamencie austryackiip podczas obrad nad u- 
stawą wojskową nie są na miejscu, gdyż tam 
chodziło o kwestye siły wojennej i wojsko­
wej formacyi, które w Niemczech raz na 
zawsze są uporządkowane. Wr interesie spo­
kojnego rozwoju życzyć sobie koniecznie na­
leży, aby eta t arm ii był tak samo traktow a­
ny jak wszystkie inne etalty państwowe. Nie 
jest to bynajmniej przesadne żądanie, aby 
najbliższemu parlamentowi zastrzedz zupeł­
nie przysługujące mu praw o; jedynie na 
konstytucyjnej drodze mogą być uregulowa­
l i  projekta wojskowe. „Mała liczba mojej 
trakcyi, kończy baron StaufFenberg, pójdzie 
swoją drogą. Nie chcemy, aby ograniczano 
prawa narodu. “

M a 1 1 z a h n (partya niemiecko - kon­
serwatywna) przemawiał za projektem bez 
zmiany.

W i n d t h o r s t  (centrum ). Zaczęto już 
prawie uważać za przestępstwo, gdy ktoś 
śmie powątpiewać o konieczności projektu 
wojskowego. Tej konieczności nie dowiedzio­
no dotąd; ogólne polityczne względy nie roz­
strzygają jeszcze sprawy. Mowa tronowa i 
sam m inister wojny mówią, że żyjemy w po-

uwiadam iał Francyę o uk ładach , toczonych 
z P rusam i i Austryą.

Jeśli król słusznie nie dowierzał dworowi 
berlińskiem u, m iał i Fryderyk W ilhelm po­
wody do nieufania chytrem u „przyjacielowi11. 
Już w instrukcyi, danej 26 września r. 1729 
Truchsessowi, jadącem u do Drezna, wypowiada 
bez ogródek, że bolałoby go to, gdyby „fran- 
cuzka klika11 odniosła zwycięstwo nad M an­
teufflem. W niespełna cztery miesiące póź­
niej (18 lutego 1130) jedzie on do Drezna 
na karnawał, ażeby nieszczerego sprzym ie­
rzeńca naprowadzić na „lepsze myśli" i osła­
bić wpływ nieprzyjaznych sobie ministrów — 
ale skutek nie odpowiedział jego oczekiwaniom, 
bo obłudny gospodarz, zaręczywszy solennie, 
że nie m yśli o związku z Francyą, uwolnił 
się od dalszych nagabywań. Niedługo potem 
przewaga stronnictw a franeuzkiego stała się 
widoczną, gdy w Paryżu na wypadek śmierci 
cesarza ofiarowano Saksonii Czechy i Szlązk. 
Propozycya ta tak podniosła kredyt Hoyma, 
że kiedy wszczął spór z wysłannikiem cesar­
skim, Seekendorffem, który prowadził układy 
między Saksonią, Prusam i i A ustryą — wy­
słano z Drezna rozkaz, aby się Seekendorff 
nie pokazywał na saskim dworze.

Następstwem tego nowego zwrotu było 
ustąpienie (w sierpniu) Manteuffla. Aby osła­
bić wrażenie, jakie spraw ił w Berlinie krok 
tak stanowczy, przesłał A ugust uroczyste za­
pewnienie, że owa zmiana nie ma zgoła po­
litycznego znaczenia i że jego powiernik, 
Bruhl, otrzym ał polecenie prowadzenia dalej 
korespondencyi z pruskim  generałem  G rum b- 
kowem; ale wiedziano tam, co sądzić o tych 
zaręczeniach.

koju z wszystkiemi europejskiemu państwami. 
Armia niemiecka jest dość wielka. Daleko 
mniejszą armią pobiliśmy w roku 1866 pań­
stwa niemieckie i Austryę. Gdyby w rzeczy 
samej zanosiło się na koalicyę europejską 
przeciw nam, w takim  razie musielibyśmy 
arm ię w daleko wyższym stopniu powięk­
szyć, aniżeli tego żąda projekt. Tutaj przed­
stawiono nam sprawę tak, jak gdybyśmy ty l­
ko sami byli wystawieni na atak. Jeśli pod- 
ezas wojny francuskiej przy pomocy Rossyi 
zmusiliśmy wszystkie inne państwa do neu­
tralności, dlaczegożby dzisiejszy alians z A u­
stryą nie był zdolny w razie nowej wojny 
zmusić inne państwa do neutralności? 0  nie- 
miecko-austryackiem  przymierzu nie mamy 
wprawdzie oficyalnych wiadomości; ale na­
tura stosunków kazała nam  powrócić do przy­
mierza z Austryą. Najgoręcej witam to przy­
mierze i jestem  księciu Bismarckowi bardzo 
za nie wdzięczny. Przym ierze to jest tylko 
powrotem do tego, z czem nigdy nie powin­
niśm y się byli rozłączać. Pokój świata i spo­
kój Europy mogą tylko wtedy być zapewnio­
ne, gdy pomiędzy Niemcami i Austryą bę­
dzie istn ia ł trw ały stosunek; w dniu, w któ­
rym  przyjdzie, do skutku organiczny sto­
sunek prawno - polityczny do Austryi, bę­
dziemy mogli przystąpić dc rozbrojenia 
naszych batalionów. (Brawo w centrum). 
Znam bardzo wpływowe koła, którym ta 
myśl bynajmniej nie jest wstrętną. W ści- 
słem połączeniu z A ustryą możemy stawić 
czoło całej Europie naw et przy obecnej sile 
armii. Z finansowego stanowiska dodaje 
W indhorst: Centrum przyzwoliło na cła j 
podatki wyraźnie tylko dla umożliwienia opu­
stów podatkowych a nie dla nowych wydat­
ków wojskowych. ( Wesołość.) Pan Bennigsen 
szydzi z nas, podczas gdy z swoimi przyja­
ciółmi gotów oył głosować za wszystkiemi 
cłam i ochronneini i finansewemi, gdyby 
wniosek Frankensteina nie był został przy­
jęty. Jeśli się mowę Bennigsena ogołoci 
z wszelkiego upiększenia, to pozostaje tylko 
tyle: Książę Bismarck i m inister wojny Ka- 
mecke rausza lepiej wiedzieć aniżeli my, 
czego państwu potrzeba i diatego zrzucamy 
z siebie wszelką odpowiedzialność! Wywody 
Bennigsena są zatem uznaniem teoryi Ro- 
cbowao „ograniczonym rozumie poddanczym". 
Do czegóż więc jest jeszcze parlam ent? 
W takim razie lepiej jest znieść zupełnie 
parlam ent. Centrum , powiada w końcu W ind­
horst, ubolewa nad tern, że w tym przypad­
ku nie może iść razem z konserwatystami 
i nie może zgodzić się na przyjęcie projektu. 
Trudność naszych stosunków parlam entar­
nych głównie na tem polega, że nie można
praw ie n igdy  liczyć na to, czy narodow oli- 
beralm takie lub inne zajmą stanowisko 
(dass die NaTioriaUibcralen so loenig haiku- 
Inbel sind.) Pan Treitschcke winien nam jesz­
cze udowodnić wypowiedziaue zdanie, że 
naród niemiecki powstał dopiero w r. )S66. 
Czy może wojny o wolność nie były mani- 
festacyą narodu niemieckiego? Po pięćdzie­
sięciu latach uzna historya, że za czasów 
związku niemieckiego panowały dobrobyt, 
pokój i wolność. Siły zbrojnej kraju nie 
stwarza się wielką arm ią ale dobrobytem. 
Powinniśmy się także starać o to, aby kon­
flikt kościelny w Niemczech skończył się 
wreszcie. Pokój kościelny więcej znaczy ani 
żeli Kilka korpusów. Co się zaś tyczy kwestyi 
ogólnego rozbro jen ia , to nie traktujem y jej 
tu z należytą powagą. Zbadamy projekt zu­
pełnie objektywnie i zawsze będziemy goto­
wi do obrony ojczyzny.

B e b e l (socjalny demokrata) wysnuwa 
z mowy Stauffenberga wniosek, jak mocno 
zmieniło się usposobienie w narodzie. Treitsch- 
ke i Bennigsen sypnęli patryotyczuemi fra­
zesami i zaapelowali do grosza narodu. Mow- 
ea także pragnie tego, aby Niemcy nie wal­
czyli nigdy przeeiw Niemcom Jeśli Niemcy 
zostaną zaczepione, to i socjalni demokraci 
pomogą odeprzeć nieprzyjaciela, Moltke zu­
pełnie ignorował statystyczne wywody R ich­
tera. Bennigsen mówił wczoraj w interesie 
Bismarcka. Przez to podskoczyła znacznie 
zdolność narodowych liberałów do rządzenia. 
Co się tyczy wojsk rossyjskich, te przed wojną 
turecką stały zupełnie na tem samem miej­
scu co teraz, to jest nad granicą zachodnią- 
Dlatego tak silnie obwarowaliśmy fortece 
Poznań i Toruń. W skutek niebezpieczeństwa 
grożącego ze strony panslawizmu dojrzało 
przymierze austryacko-niemieckie. Bismarck 
zrobił ważny krok, gdy na kongresie dodał 
jeszcze Austryi kilka prowineyj. A ustrya i 
Niemcy potrzebują więc nawzajem od siebie 
pomocy. Jeśli słusznemi są uwagi Moltkego, 
że m inione wypadki historyczne są dla N ie­
miec dyrektywą, w takim razie powinny 
Niemcy zdobyć także napowrót nieraiecko- 
austryackio i nadbałtyckie prow incje , Bel- 
g ę, Hollandyę i Bnrgnndyę. Francuska re­
publika. powiada Bebe,, pierwszaby się oświad­
czyła za po wszech nem rozbrojeniem. Zarzu­
cano mi. mówił Bebel dalej, że pragnę, aby 
dla sprawy pokoju zwrócono Francyi Alza­
c ję  i Łotaryngyę, ale przecież i Bismarck 
uznał aneksyę za błąd polityczny. Obowiąz­
kiem każdego rozumnego rządu jes t. starać 
się o to, aby w czasach pokojowych naród 
nie był zanadto wyssysany, iżby w razie

wojny posiadał dostateczne siły Tymczasem 
tutaj obrano wręcz przeciwną drogę. Trzyle­
tn ia służba przyczynia się tylko do dem ora­
lizowania m łodych ludzi. Doszliśmy teraz do 
takiego stopnia ciężarów podatkowych, że 
już dalej posunąć się nie można a gdyby 
nasza partya w rzeczy samej zm ierzała do 
przewrotu, to m usiałaby się tylko cieszyć 
z tego, że wszystko przewraca się do góry 
nogam i." Bebel oświadcza się w końcu za 
jednoroczną służbą wojskową. Po kilku uwa­
gach Gneista przekazano projekt ustawy ko­
misyi złożonej z 21 członków.

(Jubilensz carski, i

Rossyjski Goniec urzędowy d o n o si: „Na 
posiedzeniu nadzwyczajnem rada państwa 
postanowiła przedstawić się cesarzowi in cor- 
pore , w celu powinszowania jubileuszu. 
W protokole posiedzenia wylicza Rada pań­
stwa reformy dokonane pod panowaniem 
cesarza Aleksandra, i wyraża życzenie , aby 
Bóg na długie lata go zachował. Po podpi­
saniu protokółu udali się wszyscy obecni do 
sali, gdzie protokół o d c ^ ta n y  został przez 
prezesa rady państwa-'' ks. Konstantego. 
Odpowiedź cara b rzm F  .Dziękuję wam pa­
nowie za wyrażenie waś5.#cii uczuć, jako też 
za wasze praee. Niestety, wielu uczestników 
moich głów nyeh prac prawodawczych już nie 
żyje. Dziękuję wszystkim moim najbliższym 
współpracownikom." Tu zwrócił się car do 
w księcia i ucałowawszy g o , rzekł „Dzię­
kuję c i, jako pierwszemu mojemu pom ocni­
kowi przy reformie w łościańskiej, następnie 
zaś wszystkim m inistrom  daw nym  i te raź­
niejszym, szczególniej zaś kanclerzowi pań­
stwa. Mam nadzieję, że rada państw a nadal 
pomocną mi będzie w czekających nas pra­
cach. Ufam, że Bóg nas nie opuści. Módicie 
się pospołu ze mną, aby Bóg wyprowadził na» 
z ciężkiego położenia, w jakiem  się z n a jd u j­
my." Wczoraj zgrom adził się- senat in cor- 
pore w kaplicy senatu. Po odprawieniu na­
bożeństwa odbyło się plenarne posiedzenie 
wszystkich departam entów senatu rządzące­
go, p rzy  czem odczytano przygotowany przed­
tem  projekt decyzyi senatu, w której, odzy­
wając się z uznaniem o działalności cesar­
skiej, wyraża swoje uczucia wiernopoddańcze. 
Car przyjął życzenia senatorów w sali kon­
certowej pałacu zimowego. Po odczytaniu 
decyzyi senatu, wyliczającej reformy z ubie­
głego 25-lecia podziękował cesarz i rzek ł: 
„Jestem  przekonany, że senat pracować bę­
dzie w przyszłości jak dotąd dla dobra i sła­
wy Rossyi. Jestem  przekonany, że działal­

n o ś ć  Wasza zwrócona będzie stale ku wzmoc­
nieniu legalnego porządku. Dziękuję jeszcze 
raz i spodziewam się, że i w przyszłości 
będę m iał sjosobność dziękować wam za 
lojalne wypełnienie obowiązków waszych." 
Dalej donoszą z Petersburga: Rano o 9tęj 
przyjmował cesarz życzenia osób bezpośre­
dnio go otaczający- h, oraz członków rodzi­
ny cesarskiej. Po muzyce rannej na placu 
parady, przyjmował w sali sztandarowej ofi- 
ceów orszaku, generał - adjutantów, jenerał- 
majorów i adjutantów przybocznych o l l 1/, 
w białej sali Radę państwa i różne wyższe 
korporacje oraz dostojników państwa. O 12 
wyruszył cesarz, prowadząc żonę carewicza, 
a zanim cały^ orszak do cerkwi pałacowej. 
Korpus oficerów ustaw ił się w sali Mikoła- 
jowskiej, urzędnicy cywilni i szlachta w sali 
herbowej, gildy kupieckie w sali m arszał­
kowskiej, wszyscy w gali, a kobiety w stro­
ju  rossyjskim, Całe ciało dyplomatyczne z 
dworem oczekiwało cesarza w sali tronowej 
P iotra W. i tam po nabożeństwie car przyj­
mował. Zebranych było około 4000 osób, 
Około 8 w białej sali przeszło 600 uczennnic 
zakładu rządowego wykonało kantatę ułożo­
ną przez ks. Piotra Oldenburskiego, poezem 
odśpiewało hym n narodowy i pieśń na cześć 
cara. Cesarz był mocno wzruszony i rozm a­
wiał uprzejmie z uczennicami. Mimo niepo­
gody ulice były przez cały dzień ożywione 
tłum am i ludu Na paradzie wystąpiły wszy­
stkie obecne wojska. Zaraz po paradzie za­
jeżdżały powozy galowe. W ieczór jaśniało 
miasto świetną illuminacyą, a ulice były na­
tłoczone. Porządek nigdzie nie został zakłó­
cony.

K R O N I K A
—  N a  d o c h ó d  d o tk n ię ty c h  niedostat­

kiem mieszkańców Galicy i odbędzie się w niedzielę 
w wielkiej sali ratuszowej, staraniem stowa­
rzyszenia młodzieży handlowej wieczorek muzy­
kalny z współudziałem pani Praun, j-j uczen­
nic i kilku amatorów, pod kierownictwem nau­
czyciela muzyki p. M. Signio. Program wie­
czorku składają następujące utwory 1. Webera 
Trio. 2. Rubiusteiua Dos L ied der Vbgelein 
i Rossiniego Lu regata neneziana (śpiew). 
3. Mangolda „Gdzie szemrzą gęste drzewa" 
(chór męski). 4. Vieuxtempsa-Gounoda fantazya 
z opery Faust. 5. Schumanna P a ro d ia  (wy­
jątek) i Lachnera „Wiosna" (ehór damBki). 
6. Deklamacya. 7. Dopplera „Serenada". 8 . Si-
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gnia „Zemsta kwiatów", słowa Freiligratha (ohór 
mięszany). Początek o godzinie 7 wieczór.

—  K o n c e rt towarzystwa muzycznego 
na korzyść zakładu św. Łazarza i ochronek, za­
powiedziany na dzień 7 b. m., odbędzie się do­
piero w d. 10 bież. m. z niezmienionym pro­
gramem

—  H o jn y  z a p is . Przykład rzadkiej ofiar­
ności dał zmarły w Samborze przed kilku dniami 
znany tam i ogólnie szanowany kupiee Ozyasz 
Gotthelf. Jak  nam donosi tamtejszy zarząd gmi­
ny wyznaniowej, zebrawszy uczciwą i wytrwałą 
Pracą i stateczną oszczędnością znaczny majątek 
podzielił go w testamencie na cztery równe 
nzęśoi, z których jedną przeznaczył na cele do­
broczynne. I tak na założenie izraelickiego szpi­
tala pozostawił realność i fundusz wynoszący
40.000 zł., na wybudowanie szkoły normalnej
20.000 zł., a dochody z 3.000 zł. na wyposa­
żenie ubogich dziewcząt. Konduktowi pogrze­
bowemu towarzyszyła cała ludność miasta od­
dając hołd pamięci zmarłego dobroczyńcy.

=  J a k  zn aczn e  su m y  wysyłane by 
wają przez izraelicką ludność naszego kraju do 
Palestyny na wsoarcie tamtejszych ubogich 
współwyznawców 'owodzą sprawozdania rabi­
nów pp. Izaka P. gera i Izraela Kohna Rap 
paporta. którzy z; ju ją  się zbierauiem i wysy- 
łamem składek. Mamy przed soba ostatnie spra­
wozdanie za czas od 1 maja 1877 do ostatnie­
go grudnia 1879, w którym to okresie zebrano 
na cel powyższy między ludnością starozakonną 
w Galicyi 63 080 zł. Pieniądze te wysłane 
zostały do Palestyny za pośrednictwem central­
nego komitetu gmin żydowskich w Ziemi świę­
tej Pckidim  Amarlcalim  w Amsterdamie.

(&) S ędziw y  w ie k . Jak nam donoszą 
z Mielca, umarła tam dnia 1 b. m. staroza- 
konna Ryfka Storchowa, przeżywszy lat 110. 
I)o ostatnich chwil swego życia cieszyła się 
najlepszem zdrowiem, krzątała się koło gospo­
darstwa, wykonywała nawet cięższe roboty fizy­
czne, a zdaniem lekarskiem nie um arła na wy­
cieńczenie z starości, lecz na skutki silnego za­
ziębienia, którego się nabawiła, gdy pieszo 
wśród zimna chodziła w odwiedziny do córki, 
mieszkającej na drugim końcu miasta.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Złożono w poli- 
cyi dwa kwity urzędu podatkowego wydane 
gminie w Dobromilu na 199 zł. 48 et. i ua 
17 zł. 50 et i woreczek skórzany z kwota 4 
et. znaleziony na rynku.

— W ypadek  n a  k o le i. W nocy na 8 
b. m. pociąg nr. 28 kolei Czeruiowieckiej przy 
wyjeździć z dworca suczawskiego wjechał na 
niewłaściwy tor, w skutek czego wykoleiła się 
lokomotywa i wagon pakunkowy. Maszyna ij« 
deu wagon zostały uszkodzone, wagon zaś pa 
kunkowy zdruzgotany, a jeden z konduktorów 
skaleczony

*!* J* z n a c zn ie js z y c h  p o ż a ra c h  w
kroju doszły  ̂ nas w oatntoieh tygodniach na 
stępujące doniesienia: W Dohcrodozanach s ta ­
rych ogień, który pow stał z niewiadomej przy 
czyny, zniszczył mienie dwóch gospodarzy i 
zrządził im na przeszło 3.000 zł. szkody, która 
tylko w części była ubezpieczona. —  vV Klu- 
wińcash w powiecie husiatyńskim  pogorzał je 
deu z gospodarzy na przeszło 1000 zł. Przy 
czvna pożaru i w tym wypadku niewiadoma.—  
W pożarze, który zniszczył stajnię dworską w 
Ezspliuie, w powiecie jarosław skim , spaliło się 
oprócz różnych ruchomości i narzędzi gospodar 
gkich oraz zapasów siana, 9 sztuk koni, war 
tości przeszło 1600 zł. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność. —  W Jniow ie starym , w powie­
cie jaworowskim, poszło z dymem trzech gospo­
darzy, którzy nic prawie ze swojego mienia nie 
ocalili i nie byli ubezpieczeni. Szkoda wynosi 
przeszło 1100 zł. —  W Lutowiskach, w po 
wiecie liskim. spaliły się stodoły i zapasy zboża 

- .n a  folwarku dzierżawcy, wartości 4000 zł. Szko­
da by ła ubezpieczona. Ogień, jak się zdaje, po­
w sta ł z podpalenia. —  W Hołoskowie. w po­
wiecie nadwórniańskim. zgorzała karczma dwor­
ska ze Bprzętami gospodarskiemi i ruchomo- 
śeiam i. W płomieniach zginął koń i krowa. 
Szkoda obliczona została na 1500 zł. i  ̂ J * 
ubezpieczona. Ogień powstału. ....  „ niewiadomej
przyczyny. — W Krzywicach, w powiecie pr/e- 
myślańskim pożar zniszczył budynki i narzę­
dzia gospodarskie , oraz zapasy zboża trzech 
gospodarzy. W płomieniach zginęło 6 sztuk

bliczona została w przy- 
,ęśei jest

Jest podejrzenie, że ogień
był podłożony zbrodniczą ręką —  W 
™ nnwieeie rohatyńskim. spłonęło sześć chat

6~ J----bydła. Ogólna szkoda oL 
bliżeniu na 2200 zł. i po większej części jest 
pokryta asekuracją Jest podejrzenie, że ogień 

"'-•‘-IV zbrodniczą ręką —  1F Psarach,
w powiecie -----1_.

i. w łościańskich z zabudowaniami gospodarskiemi.
Nieubezpieczona szkoda wynosi 1120 zł. Ogień
powftał przez nieostrożność. — • W Stern wie
w powiecie śniatyńskim . zrządził pożar na 
1500 zł. szkody w budynkach ekonomicznych 
Budynki były ubezpieczone; przyczyna pożaru
niewiadoma. — Nareszcie w Oleszy, w powiecie
tłum ackim , zgorzała karczma dworska, a w Ot- 
ty oii p ogorzało pięciu gospodarzy. Nieubezpie­
czona szkoda wynosi około 2500 zł. Ogień w 
pierwszym z tych wypadków bvł, jak się zdaje, 
podłożony, w drugim powstał z niewiadomej
przyczyny.

I  Z m a r l i  W ostatnie!) dniach : w Berlinie 
deputowany dr Edward Ziuimermaun, naglą 
śmiercią; w Padwie znakomity znawca i pro­
tektor sztuki markiz Piętro Esteuse Sdvatico;

Gazita Lwowska z dnia 5 Marca 1880

w Paryżu utalentowany malarz Roger, stryj 
zmarłeffo niedawno znakomitego śpiewaka, tw ór-

Z t s :  * * * *  ?  Lor1 i  ;,wwielkie! kmule koś ioła sw. Rocha; w D ubli­
n ie  p r e z y d e n t  irlandzki j wszechnicy katolickiej 

i, nisnr Russel; w' Twerze wysoko 
™ .k . ,  „  93

roku życia. .
__ p 0 najtrudniejszych operacyj

komina „  WiedDlu! »  .b e .„ -
profesora profesorów, docentów, leka-
śc, licznego. gron P

LZyv Prf  cześć audytorynm, które przeważnie 
H si > * ll, lzi fachowyeh’ powątpiewała 

b a r d z o  o pomyślnym skutku operaeyi, w obec 
. o „iłezo stanu fizycznego pacyenta —  

pow toiła się ona jak najzupełniej. P ac jen t, 21 
f , . , , * . Hta maiac wprawioną sztuczną

t  “r z e d  czterma miesiącami połknął był 
.  ied enia trzy zęby z kauczukową opra- 

podozas ,| która je przv trzy my w ała w ustach.
^  l ! Pf!  ta “utkw iła w przewodzie pokarmowym,
OP|r 1  r  wiea kanał ten otworzvć, nie było bo-
Da n l effo sposobu wydobycia jej z tam tąd.
c r m ebfrurg z największym spokojem, z pra-
wdzTwem mistrzowstwem dokonał trudnego za- 
w dziwem eQt został  uratowany Była to
• *"?  . i / w  tym rodzaju operacya, wykonana
już trz e u ' Bill).othaj w poprzednich dwóch wy- 
P”/k  n pacjentami były dwie panie, z których 
fedna p o sn ę ła  dużą perłę, a druga graniasty

N iebezp ieczeństw o  pow odzi w
Peszcie minęto szczęśliwie dnia 3 b. m. po po-
( T  „ r o z e j ś c ie m  się zupełnem zatorow lodo-

Sn«nW.d . - .J b k .  o p . M .  w r .e -
t  lko r od Wacowicami i Komornem dnia

t L  stały  jeszc*6 zatory, które jednakowoż nie
™ iłVnać na stan rzeki w Peszcie, moga wpłynąć

W ie lk i  t a k t  przebicia góry sw. Go-
3 f . t  żvwo oddziałał na um ysł jakiegoś

Ó * i » ,  a  tonio, w r  donosi t o m ,
nrzvtn.i do redakcji tego dziennika zarekbm o- 
w J  s w o j ą  w nim zasługę, gdyż według najzu- 
r^łnieiszego przekonania tego obłąkanego, wielki 
, . . . t a l  nio w go n *  ÓW. (M ordo,

__ w jogo ciele! R-dakcya Pressy  dużo 
m iała kłopotu z tym chodzącym tunelem i m u­
s z la  wezwać w końcu organa bezpieczeństwa, 
a}.eby wzięły nieszczęśliwego w swoją opiekę.

— Z a f a ł s z o w a n e  w i n a ,  jeżeli do za­
fałszowania użyto fuksyny, według wskazówki 
uczonego Bnm nera, poznawać można w nastę- 
pująoy aposóo: Do szklanki napełnionej winem 
badanem, kładzie się nieco k w a s u ^  stearowego 
(kawałek św iecy stearynowej wielkoś i orzecha), 
po"zem staw ia się ją  w piec, a lepiej w ukrop, 
dopóki się w szrstka stearyna nie rozpuści. 
Ciecz następnie silnie się kłóci przez kilka mi­
nut, i czeka, aż stearyna spłynie na powie­
rzchnię. Jeżeli w winie jest fuksyna, to iw as 
st,carowy p0 ostygnięciu przybiera mniej lub 
więcej fioletowa ' barwę. Taki sam wypadek 
otrzymuje się zarówno wtedy, kiedy badane 
wino było z natllrr białei jak i wtedy, kiedy 
kopiec dla p-dwyższenia tylko barwy dodał 
fuksyny do naturalnego czerwouego wina. Przy 
winie niozawierajacem fuksyny, cb»ćby ciemno- 
czerwom-m, stearyna nic barwi się mgay ho-

:'WO ; czasami ' tylko dolna jej powierzchnia 
przybiera blade-różowa barwę od kilku kropę 
wina, mechanicznie uwięzionego w stearynie
i’r /y jej krzepnieniu.
, — O k ró lu  b irm a ń s k im  opowiada
korespondent D. News z Rangoonu : »Krol

i 1 '-'.decydował się nareszcie wychylm się 
™ próg RWeg0 łacu  j 0 ,iwiedził „święte 
wzgórze1' M andalaju. Zdawałoby się, że to bar 
dzo drobny i zaledwie wzm.anki godny w ypa­
dek. Jednakże w Birmie jest to zdarzenie nie­
zmiernej doniosłości, kiedy król opuszcza swój 
pałac, choćby na chwilę. 1 tak u. p. król Mm- 
doue poprzednik Thibaua, w ciągu dziesięcin 
letniego panowania swego odważył się 
dwa razy wyjść ze swojej palisadowe) rezyden- 
cyi. Młody król Thibau nigdy jeszcze przedtem 
me przestąpił progu swego pałacu Powodem 
tego je s t zarówno okoliczność, że każda prze­
chadzka, czy przejażdżka króla birmaóskiego 
w ym aga nadzwyczajnych przygotowań, jak i 
ba za, ażeby z oddaleniem się króla z jego 
zydenoyi jaki skwapliwy krewniak j«'go llie 
pokusił się o j,roiK Ustawy birmańskie stano­
wią wyraźnie, że jeżeli „złota noga“ ( t . j  król 
jegomość) odbywa przejażdżkę wodą. należy 
zerwać wszystkie mosty po drodze, góy^ i)';, 
tomkowie wielkiego Alungfaja przenigdy nie 
przystoi przechodzić po pod drogami, P° któ­
rych stąpają nogi jego poddanych. Wszystkie 
domy położone przy ulicach, przez które ma 
przejeżdżać monarcha birm ański, muszą być oto­
czone wielkiemi parkanam i. Wszędzie wolno 
Birmańczykom oglądać swego króla tylko nie 
w Mandalaju samym Wierzą oni zresztą głę­
boko, ża zuchwały ten poddany, któryby się 
odważył podnieść oczy na swego monarchę, 
padłby natychm iast rażony ślepota od 'blasku 
jego majestatu. Dalej cała. droga, którą krśl iua 
przebywać, obsadzona jest wojskiem, na każ iym 
skręcie ulic ustawione są działa gotowe do 
strzału. Co się tyczy obawy, aby w nieob"C-

nośoi króla w pałacu, jaki krewny jego nie o- 
władnął rezydenoyą i tronem —  tej zapewne 
nie miał król Thibau, kiedy się wybierał na 
„święte wzgórze", ponieważ już przedtem po 
starał się ten tyran o wyprawienie na drugi 
świat wszystkich swoich krewnych, którzy po 
siadać mogli choćby cień prawa do tronu 
Wszystkie zaś kobiety krwi królewskiej i wszy­
scy ministrowie musieli z nim razem odbywać 
ową pielgrzymkę, a straże pałacowe otrzymały 
żołd z góry, ażeby im nie przyszła z tego ty­
tułu ochota do owładnięcia pałacem Ludu król 
Thibau nie obaw-.a się teraz, wiem bowiem, 
że sposób, w jaki pozbył się rezydenta angiel­
skiego z Mandalaju uczynił g0 popularnym w 
kraju, równie jak zniesienie kary śmierci za 
pewne przestępstwa i zmniejszenie podatków. 
Opuszczał zresztą pałac tem bezpieczniejszy, 
że miał przy sobie bardzo znaczną siłę zbroj­
ną. Jechał na słoniu, otoczony świtą i mini­
strami na koniach i słoniach i odprawił nabo­
żeństwo w przepysznej pagodzie na świętem 
wzgórzu, najeżonej kopułami i wieżami złoci- 
stemi a zwanej Fyahthat, która jest uważana 
za punkt środkowy nietylko Mandalaju i pań­
stwa birmańskiego, ale całego świata. W świą 
ty ni tej znajduje się duży posąg ulany ze zło­
ta wskazujący palcem podniesionej ręki do gó­
ry na znak, źe tu właŚDie jest środek świata. 
Przed tym posągiem pomodlił się król, poczem 
powrócił z całym orszakiem du pałacu. Zaohę- 
couy tą pielgrzymką, zamierza Thibau odbyć 
wkrótce objażdżkę wał A w swej stolicy, który 
to akt poprzedza zwykle korouacyę królów bir 
mańskich."

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów)

K ra k ó w , 3 marea.
(Oryginalne sprawo/danie Gnecty lwowskiej).

(Ciąg dalszy.)
Po przerwie przystąpił trybunał do 

przesłuchania komisarza policji, pana K o- 
s t r z e w s k i e g o ,  wezwanego w charakte­
rze świadka w myśl uchwały trybunału z 
dnia poprzedniego.

P. Jan  K o s t r z e w s k i, na stosowne 
zapytania zezn a ł, co n astęp u je : "U Dyrek­
c ji  Policyi miałem przeprowadzić docho­
dzenie przeciw Boguckiemu w kierun­
ku zbrodni zdrady stanu. Przyaresztowanie 
Boguckiego nastąpiło na podstawie doniesie- 
sienia G o 1 d f  i u g e r  a, kolegi Boguckiego.

P r z e w. robi uwagę, że jeżeliby ze 
względów służbowych zatrzymanie w tajem ­
nicy jakiegoś nazwiska było potrzebneni, a- 
żeby świadek go nie wymieniał.

Ś w i a d e k  odpowiada, że w całej tej 
sprawie nie ma żadnej tajemnicy; doniesie­
nia pochodziły od osób prywatnych, które 
nie stały w żadnych stosunkach z policją. 
Nazwisko każdego donosiciela jest uwidocz- 
nem na każdym właściwym protokole. W szy­
stkich oskarżonych aresztowałem na podsta­
wie pryw atnych doniesień Goldliuger do­
niósł, że Bogucki nietylko sam należał do 
kółka rewolucyjuego, ale nakłania także in ­
nych do przystąpienia. Dnia 24 lutego 1889 
aresztowałem tedy Boguckiego. Z początku 
nie przyznawał się do niczego. Protokół ten 
musi się tu  znajdować w aktach. Tego sa­
mego dnia aresztowałem także Ostafiua, a 
ponieważ w edług przepisów musiałem najda­
lej do 48 godzin przeprowadzić śledztwo i 
oddać poszlakowanych do sądu karnego, 
przeto już dnia 26 lutego oddałem obu do 
więzień tutejszego sądu. Pospiech ten jest u 
nas konieczny, bo areszta policyjne są bardzo 
szczupłe. Dnia 27 lutego otrzymałem dalsze 
doniesienia przeciw Boguckiemu, udałem się 
tedy po obiedzie o godzinie 3 do sądu kar­
nego i kazałem sprowadzić Boguckiego do 
kancelaryi nadzorcy więźniów, p. Lichańskie- 
go. Bogucki był całkiem zdrów, mówił z 
rozw agą; nie skarżył się, aby mu co dolega­
ło. Na twarzy miał wprawdzie wrzód, ale z 
gorszemi wrzodami ludzie jeszcze pracują. 
Miałem najzupełniejsze prawo przesłuchać Bo­
guckiego; został on wprawdzie oddany dniem 
przedtem do sądu dla braku miejsca w are­
sztach policyjnych, ale do tej chwili nie był 
jeszcze słuchany przez sędziego śledczego, 
który nawet nie wiedział, że w aresztach są­
dowych jest jaki Bogucki. Zacząłem więc 
badać Boguckiego, z początku nie przyzna­
wał się do niczego. Przedstawiłem mu tedy, 
io całej sprawy, za którą został uwięziony, 
nie rozumie nawet, że prawdopodobnie został 
przez kogoś wciągnięty, namówiony; przed­
stawiłem mu także doniesienie Goldlingera 
Zakończyłem uwagą, że jeżeli szczerze przy­
zna się do winy, to w myśl ustawy, zostanie 
mu to poczytanem za okoliczność łagodzącą. 
Przy przesłuchaniu był obecny p. Lichtfński. 
Protokół pisałem s a m , bo my me m a­
my protokolantów , ale spisując w ier­
nie zeznania Boguckiego, powtarzałem głośno 
każde słowo. Po moich przedstawieniach ze­
znał Bogucki bardzo szczegółowo wszystko 
to, co w protokole jest spisane. Nie ma w

tym protokole ani jednego mojego spostrze­
żenia osobistego, wszystko co tain spisałam, 
jest zeznaniem Boguckiego. Nie jest więc 
prawdą, że protokół ten jest wyrazem moich 
osobistych spostrzeżeń i wiadomości poprze­
dnich, bo aż do chwili, w której Bogucki 
poczynił bardzo szczegółowe zeznania, nie 
wiedziała policja zgoła nic o osobach wy­
mienionych przez Boguckiego, uie wiedziała 
zgoła nic o należeniu tych lub owych osób 
do kółka rewolucyjnego. Po spisaniu tego 
protokołu wziąłem go ze sobą do policyi; 
nikomu go nie dawałem, bo na jego podsta­
wie musiałem d. 28 lutego zarządzić rew izję 
u osób wskazanych przez Boguckiego. Ńa 
podstawie zeznań Boguckiego 27 lutego, are­
sztowałem dnia 28go t. m. Jana  Schm ied- 
hausena, Dąbrowskiego Adama i Kozakiewi­
cza. Dnia 27 i 28 luiego nie znosiłem się 
ani prywatnie ani urzędownie z nikim, t. j. 
ani z panem Turkiem, ani z panem proku­
ratorem i żadnej z wymienionych osób nie 
pokazywałem protokołu mojego z d. 27 lu­
tego. Nie jest więc prawdą, co twierdzi Bo­
gucki, że w d. 1 marca, gdy był słuchany 
przez p. Turka w sądzie widział u niego na 
stołe mój protokół z d. 27 lutego. To być 
nie może pod żadnym warunkiem, ponieważ 
ten protokół, jak świadczy preasentatum, do­
stał się do p r o k u r a t o r y i  d. 2 m a r c a ,  
jakżeż więc w dniu 1 marea mógł być już 
na stole sęd/iego śledczego? Być może, iż 
w dniu ) marca widział mnie. Bogucki w 
biurze p. Turka, dla uniknięcia bowiem ko- 
respondencyi znosiłem się ustnie z p. sędzią 
śledczym w sprawach socyalistów. ale przy- 
tem oświadczyć muszę, że w mojej obecno 
ści nie pytał p. Turek nigdy żadnego oskarżo­
nego, a więc nie pytał także Boguckiego. Jak 
powiedziałem znosiłem się czasami z p. Turkiem 
w sprawach urzędowych i to w interesie sa­
mych socyalistów. Tak n.| p. m iałem are­
sztować Mikołajskiego, uc nia gim nazjalnego 
uczącego się dobrze. Nim go zam knąłem  nie 
chcąc popsuć mu przyszłości, zaprowadziłem 
go do Turka, ażeby w jego biurze skonfron­
tować poszlakowanego z już uwięzionym Bo­
guckim. Dopiero, gdy Bogucki poznał Miko­
łajskiego, aresztowałem go. Bliższych wia­
domości o organizacji kółek rewolucyjnych, 
nie mam, wszystko co w tej materyi dowie­
działam się, nie polega na moich spostrze­
żeniach, lecz wyłącznie i jedynie na zeznaniach 
oskarżonych. Wogóle nie miała policja jeszcze 
dokładnych wiadomości o tych kółkach był? to 
tutaj rzecz całkiem nowa. nieznana. O kół­
kach rewolucyjnych dowiedziałem się dopie­
ro od Boguckiego.

Powyższe zeznania swoje zaprzysiągł p. 
K o s t r z e w s k i .

Na te zeznania odpowiada B o g u c k i ,  
że obstaje przy swoich zeznaniach poczynio­
nych przy rozprawie.

T rybunał przesłuchał następnie drugie­
go świadka, o. Jana L i c h s ń s k 1 e g  o, 
dozorcę więźniów. Zezual on, że w dniu 27 
lutego 1879 przesłuch iw ał p. Kostrzewski 
Boguckiego w jego kancelaryi. Przed tein prze­
słuchaniem  nie był Bogucki słuchany przez 
sędziego śledezego. Treść zeznań Boguckie­
go nie jest znaną świadkowi. Go do stanu 
zdrowia Boguckiego, zeznał świadek, że B o­
gucki leżał w szpitalu więzienuem od 1 do 
31 marca. Gdy go słuchał p. Kostrzewski, 
był jeszcze całkiem zdrów Nie jest także 
prawdą, ażeby Kostrzewski „m altretował" 
Boguckiego podczas przesłuchania dnia 27 
lutego. ' |

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Kolej Arlberska.

III.
(Z) Drugą, chociaż już podrzędną korzy 

ścia nowej kolei dla naszego handlu zbożowego, 
gdy przez terytoryum  a ostry ac kio zboże na- 
szo przechodzić będzie aż do iDiejsc odbytu 
nastręcza okoliczność, żo eeny przewozów e nor­
mowane będą tylko przez austryackie koleje, 
że rzad będzie mógł czuwać, aby taryfy nie 
były dowolnie i stosunkowo za wysoko usta­
nawiane i podw yższane; że towarzystwa ko­
lejowe nie będą miały tej wymówki, którą 
się teraz zasłaniają, że nie one stanow ią ta ­
ryfy przewozowe, lecz że im je  dyktują koleje 
obce, zagran iczne; że nie będą mogły pod 
pozorem przym usu zawierać karteliów  z zagra- 
niczuemi kolejami dla korzyści obcego zboża 
a na szkodę krajowych producentów.

Mniemaliśmy, że przytoczone powody 
dosyć silnie przem awiają za najspieszniejszem 
wybudowaniem kolei arlberskiej, że właśnie 
dla naszego kraju kolej ta  pożądaną być po­
winna. nieprzypuszezaliśm y wcale, aby pod­
nieść się mógł w kraju głos przeciw  proje­
ktowi budowy tej kolei. Tymczasem spotka­
liśmy się w jednym  z dzienników krajowych 
z przeeiwnem  zdaniem  i twierdzeniem, że o 
ile kolej ta  może przynieść korzyści Wę­



grom, o tyle z drugiej strony przyniesie 
Galicyi uszczerbek i straty  Twierdzenie to 
zresztą niczem nie poparte, nie wymaga mo­
że odparcia, aby jednak nie narazić się na 
zarzut jednostronności, zastanowimy się b li­
żej, czy zdanie takie ma rzeczywiste pod­
stawy.

Tem więcej sprawa ta wyjaśnienia w y­
maga, że głos naszej delegacyi zapewne 
zważy tu  stanowczo na szali, zwłaszcza, że 
Czesi już przez sam antagonizm do W ęgier 
projektu szczerze popierać nie zechcą, nie- 
widząc zresztą w budowie tej kolei najm niej­
szej korzyści dla swego kraju. Jakoż rzeczy­
wiście dla Czech kolej ta zdaje się być obo­
jętną. Nie spodziewamy się także, aby depu­
towani wiedeńscy, mający przedewszystkiem 
na oku interesa stołecznego miasta, popiera­
li bardzo gorliwie projekt tej kolei, zw ła­
szcza ci, którzyby w W iedniu chcieli stwo­
rzyć wielkie targowisko zbożowe i łudzą się, 
że to się da urzeczywistnić. M ówimy: łudzą 
się, bo że W iedeń nie będzie nigdy ogniskiem 
wielkiem handlu zbożowego, dowód w tem, 
że wszelkie podjęte w tej mierze usiłow ania 
nie osiągnęły dotąd skutku, a gdyby nawet 
wyjątkowo w jednym  lub drugim  roku w 
W iedniu handel ten dał się ożywić, to usta­
lić się przecież nie zdoła.

Nie da się zaprzeczyć, że Galicya kon­
kuruje z W ęgrami zawsze w handlu zbo­
żowym, a naw et co więcej, że handel nasz 
zbożowy zawisł mniej więcej zawsze od W ę­
gier, lecz to już wypływ konieczny naszego 
położenia i tem u podobno zaradzić dziś nie 
można —  pewną również jest rzeczą, że
W ęgry z swojemi produktam i podążą tą sa­
mą koleją A rlberską do tych sam ych miejsc 
zbytu naszych produktów rolniczych, i że 
zboże węgierskie i zboże nasze znajdzie się
na tych samych targowiskach Szwajearyi,
południowych Niemiec, jak się to dzisiaj 
dzieje, kiedy na targach w L indan, Romans- 
horn, Zurych, obok naszego zboża w ęgier­
skie pojawia się w większych daleko ilo­
ściach Zważywszy jednak, że Węgrzy dzię­
ki swemu położeniu geograficznemu, już dzi­
siaj, przed wybudowaniem kolei Arlberskiej, 
mają daleko krótszą drogę w tam tą stronę, 
niżeli my, że ich drogi nietylko tam, ale 
także do Szląska Morawy i W iednia i w o- 
góle do wszystkich miejsc konsinucyjnych są 
krótsze od naszych — Galicya zawsze, na 
wszystkich targach z zbożem węgierskim 
spotkać się musi. Chociaż więc Węgrzy przez 
kolej Arlberską odniosą korzyści, my prze­
cież na na tem  stracić nie możemy, gdyby 
bowiem W ęgrzy istotnie rzucili się nawet ca­
łą  masą swego zbioru i swej mąki do połu­
dniowych Niemiec, Szwajearyi i t. d.; to za 
to pozostaną dla nas opuszczone przez nich 
w tym razie Szląsk, Morawa a nawet Wie­
deń, dotąd przez węgierskie zboże głównie 
zasilane. M niemamy nadto, że tylko z środ­
kowych W ęgier komunikaeya z koleją A rl­
berską będzie krótszą od naszej, zaś z po­
łudniowo- wschoduiemi częściami W ęgier, z 
Banatem, na punkcie oddalenia komunika­
cyjnego właśnie w Szwajearyi i południowych 
Niemczech poniekąd jeszcze współzawodniczyć 
możemy. Na tych targach zatem, do których 
projektowana kolej prowadzić może, łatwiej 
się jeszcze pomieścimy z zbożem naszem o- 
bok węgierskiego, niż z zbożem rossyjskiem w 
północnych Niemczech, tem  bardziej, że już 
dotąd dosyć wygodnie się mieścimy. Przy 
puszczamy tedy, że przez kolej A rlberską 
W ęgrzy zyskają, lecz tw ierdzim y zarazem, 
że my wcale nie stracim y, a już w każdym 
razie handel nasz zbożowy oswobodzi się od 
wszelkich możliwych zachcianek rządu n ie ­
mieckiego i ich przykrych następstw ; wia­
domo zaś, że w każdym handlu, gdzie cho­
dzi o zachowanie zupełnej niezawisłości, już 
same obawy wywołują skutki bardzo szko­
dliwe. Spodziewać się także można, że kole­
je austryaekie taniej przewozić będą nasze 
zboże, niż to zagraniczne dotąd czyniły, a 
będą do tego niejako zmuszone, bo grozić 
im  będzie konkureneya zagranicznych kolei, 
które przewożą dziś nasze zboże w tam te 
strony.

Doświadczyliśmy już, że nasze zboże 
nie ustępuje w jakości w ęgierskiem u; są pie­
karze w tam tych stronach, którzy mąkę z 
naszego zboża chętniej kupują niż węgierską, 
i można twierdzić, że odbyt naszego zboża 
w tam tych stronach jest już ustalony — cho­
dzić więc nam musi o to, aby nam  ta dro­
ga nie została zamknięta Wobec położenia 
geograficznego naszego rolniczego kraju, któ­
rego produkta tylko wązkim a długim  szla­
kiem  przemykać się mogą, żywotną dla nas 
je s t sprawą utrzym ać to, co posiadamy, a już 
sobie za korzyść poczytać należy, jeśli nie- 
stracirny tego, cośmy zdobyć potrafili. Zdaje 
się nam  także, że zdobytego tam dla n a ­
szego zboża źródła odbytu, mimo konkuren- 
cyi węgierskiej nie stracim y tak łatwo, że 
nas i nadal przed przewagą tej konkurencyi 
chronić będzie współzawodnictwo przem ysłu 
młynarskiego w Szwajearyi i południowych 
Niemczech z m łynarskim  przemysłem w W ę­
grzech. W ęgrzy bardzo wiele przerabiają 
swego zboża na mąkę na miejscu u siebie, 
i wysyłają ją za granicę do Szwajearyi, połu­
dniowych Niemiec i Francyi, gdzie jednak

znajdują silną konkurencyę; bo przem ysł m ły­
narski w krajach tych wysoko jest rozwinięty. 
W ypływa ztąd większa łatwość pozbycia zbo 
ża niż mąki w tych krajach, a to także w 
wielkiej mierze przyczynia się do tego, że 
obok węgierskiego i nasze zboże znajduje 
tam łatw y i dość korzystny odbyt, który ko­
lej Arlberską zamiast uszczuplić tylko wzmoc­
nić może.

Te są powody, które skłoniły nas do 
odezwania się za budową kolei A rlbersk ie j; 
może ktoś inny znajdzie argum enta silniej­
sze przeciw projektowi. Niech z niemi wy­
stąpi, a jeśli będą uzasadnione, radzi przyj­
miemy wyświecenie sprawy tak ważnej.

$ T arn o p o l, 3 marca. (Spraioozdanie 
Spółki Rolniczej). Rozpoczynamy nasze spra­
wozdanie zaproszeniem na coroczne walne 
zgromadzenie członków Spółki Rolniczej, 
które odbędzie się dnia 15 marca o godzinie 
l i te j  przed południem  w Tarnopolu, w sali 
Rady powiatowej. W przeddzień ogólnego 
Zgromadzenia odbędzie się posiedzenie Rady 
Nadzorczej. Nie potrzebujemy dodawać, że po­
siedzenie Rady Nadzorczej przed każdem o- 
gólnem zgrom adzeniem  ma ważne przedm io­
ty do załatwienia. W handlu zbożowym cho­
ciaż już od niejakiego czasu uczuwać się daje 
ożywienie chociaż za żytem bardzo wielki 
popyt a jęczm ień także łatwego nawet w 
gorszych gatunkach znajduje odbiorcę i po­
szukiwanie za hreczką bardzo się ożywiło — 
to jednakże w głównym  artykule t. j. w psze­
nicy ożywienie nie jest tak znaczne, aby 
przyjść mogło do wielkich transakcyj; kupu­
jący poszukują tylko doborowych gatunków 
pszenicy i targują się o ceny. Popyt za psze­
nicą głównie się objawia na targach w Pesz­
cie, gdzie dowóz niewielki nie wystarcza po­
szukiwaniu i tam głównie panuje tendeneya 
zwyżkowa. W W iedniu również popyt nie 
jest ogólny; sprzedają pszenicę w m ałych par- 
tyach o 15 do 20 ct. drożej niż w pierwszej 
połowie lutego. Na targach niem ieckich pa­
nuje nadzwyczajna chwiejność, we Francyi 
mało bardzo pszenicy okazuje się na targach, 
w skutku czego i w Marsylii usposobienie się 
ożywiło. Powmnoby to wpłynąć na cały han 
del, zwłaszcza w Szwajearyi i południowych 
Niemczech. Ceny Tarnopolskie za 100 kilo­
g ram ów ; Pszenica biała od 11.25 do 12.50. 
Pszenica żółta od 11.— do 12.30. Pszenica 
czerwona od 11.25 do 12.50. Żyto do 8.25 do 
9.50. Jęczm ień od 6.25 do 8 .— . Groch od 7 .— 
do 10.—. H reezkaod 7 .— do 7.50. Kukurudza 
od 6.50 do 7.50. Owies od 6.40 do 7. Fasola ■ 
od <S.75 do 11. — . W yka od 6.50 do 7 Ko­
niczyna od 35 .— do 5 0 .-- . Rzepak od 10.50 
do 11.50. Rżyj od 9 .— do 10. . Tymotka 
od —. — do 25. — . Okowita za 10.000 litrpr. 
od — .— do — . - . Mamy w komisie nasiona 
następujące: gorczycę białą, esparcettę, me- 
lot pastewny, marchew, buraki, pasternak, 
konicz biały, bobik koński, wykę, sporek. 
Prosim y o wczesne zamówienia. Również na­
być można za Haszem pośrednictwem  buhaj 
ków rasy holenderskiej.

|  D y rc k c y a  g a l. T o w arzy s tw a  kre­
dytowego ziemskiego postanowiła od 15 m ar­
ca t. r  stopę procentową od eskontu swoich 
wylosowanych listów zastawnych i kuponów 
w odnośnem półroczu do wypłaty przypada­
jących —  na 5 od 100 rocznie.

OSTATNIA POCZTA
S tan  Najd Arcyksiężnej M a r y i  I  m- 

m a c u l a t y  i  nowo narodzonego  A rcyksię- 
cia R ainera  je s t tak zadow alający, że zasta­
nowiono już wydawanie biuletynów.

O zamachu na generała L o r i s  M e l i -  
k o w a ,  podaje dzisiejszy telegram niektóre 
bliższe szczegóły Sprawcą zamachu jest neo­
fita z Mińska, którego depesza nazywa M ła -  
d e c k i m .  Przyznał o n , że był narzędziem 
nikilistów  i dodał, że zamachy powtarzać się 
będą dopóty, póki nie osiągną zamierzonego 
rezultatu. Gen Loris-M elikow  zaraz po swej 
nom inacyi otrzym ał bezimienne pismo z oznaj­
m ieniem , że w ośm dni po objęciu urzędu 
zostanie zamordowany. Pogróżka, jak widzi­
my, nie była czczą przechwałką, tylko że 
zrealizowanie jej nie powiodło się na razie.

Prawił. W iestnik  wymienia członków 
„Komitetu naczelnego" powołanych przez Lo­
ris Melikowa. Członkami tymi są: były szef 
żandarmów hr. P. S z u w a ł o w ,  b. m inister 
spraw w ew nętrznych A. T i m a s z e w ,  b. mi­
n ister sprawiedliwości br. P a l e ń ,  b. poseł 
w Konstantynopolu hr. I g n a t i e w  i naczel­
nik drugiego oddziału przybocznej ksncella- 
ryi carskiej ks S U r u s o w .  Dzienniki ros- 
syjskie wyrażają radość z tego składu komi­
te tu , ponieważ wszyscy wymienieni jego 
członkowie są mężami stanu, dokładnie obe­
znanym i ze z łem , z którem walczyć są po­
w ołani; jest to więc rękojm ią, że niebawem

pokonają ostatecznie hydrę nihilistyczno-rewo- 
lucyjną."

We Francyi s p r a w a  H a r t m a n n a  
góruje nad wszystkiem innem , nawet nad 
art. 7 Ferryego. Obecny stan tej sprawy 
przedstawia Temps w następującym kom uni­
kacie : „H artm ann oskarżony .jest o wysadze­
nie w powietrze pociągu na m iędzynarodo­
wej kolei żelaznej, co stanowi zbrodnię pos­
politą, podlegającą w edług rossyjskiego ko­
deksu karnego karze robót przymusowych i 
należącą przed trybunał sądów przysięgłych. 
Żądanie wydania urzędownie sformułowane 
przez Rossyę, opiera się wyłącznie na tym  
punkcie. Rząd rossyjski poparł to żądanie 
kilkoma dokumentami, które mają je  umoty­
wować, mianowicie zaś protokołem śledztwa, 
zawierającym ważne poszlaki obciążające H art­
m anna. Protokół taki uważany jest zwykle 
za wiarogodny w zbrodniach pospolitych; a- 
le rząd francuski, zważywszy, że protokół po­
licyjny nie ma we F rancyi prawnego zna­
czenia, oświadczył, że musi rozpoeząć śledz­
two specyalne w celu zbadania prawdziwo­
ści i charakteru czynów zarzuconych Hart- 
mannowi. Rząd rossyjski odpowiedział, że 
postępowanie to uważa za zupełnie uzasa­
dnione i że oczekiwać będzie rezultatu przez 
cały czas, jaki sprawiedliwość francuska u- 
ważać będzie za potrzebny do wyjaśnienia 
sprawy. Czas ten będzie zapewne dość d łu ­
gi ; wie o tem  rząd rossyjski i zgadza się z 
tem, dodając, że pokłada zupełne zaufanie w 
koryfeuszach sądownictwa francuskiego i lo­
jalności rządu republikańskiego i że jakakol­
wiek będzie decyzya, przyjm uje ją  z góry. 
Sprawa rozwijać się będzie przeto w edług 
publicznego prawa francuskiego i europej­
skiego praw a międzynarodowego pod w arun­
kiem jednak, jeżeli nie znajdzie się znaczna 
liczba Francuzów, którzyby odmawiali swe­
mu rządowi szacuuku, zaufania i wolność 
działania, t. j. rzeczy, których nie odmówił 
mu rząd kraju obcego."

Soleil dowiaduje się z dobrego źródła, 
że przedłożone przez am basadę rossyjską do- 
kum enta, jakkolwiek kompromitujące oskar­
żonego, nie wystarczyły jeszcze do przekona­
nia rząuu francuskiego, który z tego powodu 
zażądał od ks. Orłowa dalszych dowodów. 
W skutek tego przybędą do Paryża dwie o- 
soby dla stwierdzenia identyczności H art­
manna, a mianowicie: Mikołaj Suchorukow, 
mieszczanin z Saratowa i właściciel domu 
na Nowaja Derewnia, w którym odkryto ba- 
teryę elektryczną i ujście chodnika podziem­
nego, tudzież fiakier Iwanow, który Hart 
m anna odwoził często do owegu domu J e ­
że i dwie te osoby po tw ierdzą identyczność 
Hartm anna, w takim razie wydanie jego nie 
będzie ulegać żadnej wątpliwości.

Bór sen Couricr i paryski Ganlois ogła­
szają równoczeście rozmowę, którą m iał ko­
respondent tego ostatniego dziennika z j ę ­
ciem H o h e n l o h e  w Berlinie dnia Igo 
marca. W rozmowie tej potwierdził książę 
wiadomość, że Bismarck jest chory i że po­
nieważ nie może równocześnie sprawować 
urzędu kanclerza państwa i sekretarza stanu 
spraw zewnętrznych, ofiarowano jem u (księ­
ciu Hohenlohe) kilkakrotnie następstwo po 
Bulowie, książę opuszcza jednak niechętnie 
Paryż i zdecydował się dopiero w tych dniach 
przybyć do Berlina, aby ks. Bismarckowi u- 
możliwić odpoczynek. Książę Hohenlohe ma 
jednak nadzieję, że nie będzie potrzebował 
zostać tak długo w Berlinie, jak to piszą dzien­
niki. Gdyby Niemcy obawiały się czegoś ze 
strony Francyi, to obecnosc ich ambasadora 
w Paryżu byłaby tam potrzebniejsza, a tak 
samo, gdyby h raneya musiała się czegoś o- 
bawiać ze strony N iem iec , to Niemcy 
p r z e d wczesnem odwołaniem swojego am ba­
sadora n e chciałyby pewnie wzbudzać po­
dejrzenia. Istniejące chwilowo obawy są tyl­
ko powtórzeniem pojawiających się peryody- 
cznie od sześciu iat pogłosek. Sąsiedzi N ie­
miec nie potrzebują się niczego obawiać a 
niepokój ustanie , skoro zagranica przyzwy­
czai się do tego,^ aby patrzeć bez zazdrości 
na potężne i silne jednością Niemcy. Nad 
możliwością francusko-niemie^ckiego przym ie­
rza. na które korespondent starał się skiero­
wać rozmowę, niż chciał książę biżej się za­
stanawiać, wystąpił jednak przeciw takim  p'}- 
blikacyom niemieckim, które rozsiewają pani­
kę, jak wydana np. w ostatnim czasie broszura 
o kampaniii Niemiec przeciw Francyi i Ros-
syi. Niemcy wierzą w pokojowe usposobie­
nie rządu Irancuskiego i same kierują się
czysto defenzywną polityką. Na zapytanie, 
czy Niemcy, gdyby się ostatecznie miały 
przekonać, że Francy* dąży do wojny odwe­
towej, nie uprzedziłyby Francyi i czyli po­
rzuciwszy politykę defenzywną nie rozpoczę­
łyby wojny, odpowiedział książę Hohenlohe: 
„I to byłoby tylko wojną defenzywną." Ko 
respondent zauważył na to - ,,A więc uprze­
dzającą defenzywą ?“ „Tak jest", m iał na to 
odpowiedzieć książę Hohenlohe"

Temps donosi w depeszy z Berlina, że 
książę B i s m a r c k  ze względu na stan zdro­
wia żąda bezzwłocznego u w o l n i e n i a  z e  
służby. Po 3 albo 4 miesięcznem prowizo- 
ryum nastąpi stałe objęcie spraw pm akich 
przez hr. S t o l b e r g a  a spraw niemieckiego 
państwa przez ks. H o h e n 1 o h e g o. Na 
bankiecie w ambasadzie francuskiej cesarz 
tak się wyraził do hr. St. V alliera. „Nic 
uwierzysz pan, jak kontent je s tem , że znaj­
duję się tu, w ambasadzie francuskiej." 
O Grevym wyraził sią cesarz : „Jest to cha­
rakter, który wysoko cenię", a o Freycinecie: 
„Proszę pana wyrazie panu F. moją szczerą 
sympacyę dla jego talentu i stanowczości." 
„B ism arck, tak mówił cesarz, pragnie tak 
samo pokoju jak  ja, i wdzięcznym jest Ho- 
henlohem u, że działał w tym  kierunku." Ce­
sarz mówił to wszystko tak głośno, że wszy­
scy musieli słyszeć jego słowa

Śledztwo przeprowadzone w K onstan­
tynopolu wykazało, jak donoszą do P. Corr.. 
że napad wykonany na pełnom ocnika rossyj­
skiego i towarzyszącego mu pułkownika Ko­
marowa, nie ma charakteru politycznego. 
Trzech Bośniaków , poróżniwszy się z sobą. 
zaczęli strzelać do siebie, jedna z kul trafiła 
przejeżdżającego właśnie 7 pełnomocnikiem 
rossyjskim oficera rossyjskiego. który wsku­
tek otrzymanej rany um arł.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 4 marca. W k o  m i s y  i 

s z k o l n e j  radca dworu Hermann  
przedłożył obfity m aleryał statystyczny
0 stosunkach w szkołach ludowych. 
K om isya nie zgodziła się na odroczę 
nie rozprawy aż do wydrukowania i 
rozdania tego m ateryału statystyczne­
go , poczerń Lienbacher uzasadniał 
swój wniosek o obowiązku uczęszcza­
nia do szkoły. Minister Conrad o- 
św iadczył w toku obrad, że nie ma 
nic do zarzucenia przeciw skodyfiko- 
waniu ulg w  obowiązku szkolnym .

Wiedeń, 4 marca. Pol. Gor. o- 
głasza nadesłane z Konstantynopola 
autentyczne szczegóły  o c z a r n o  
g ó r s k i e j  l i n i i  g r a n i c z n e j ,  k tó­
rą su łtan  zatwierdził, a Porta dorę­
czyła urzędownie hr. Corti.

Sułtan zarządził, aby rossyjskiego  
p u ł k o w n i k a  K o m o r o w a  pogrze­
bano z wielką okazałością i w szyst-  
kiemi honorami wojskowem i.

Berlin, 4 marca. Parlament uchy­
lił wniosek H aenela w zyw ający szefa 
administracyi do przedłożenia spraw o­
zdania z k a t a s t r o f y  w F o l k e s t o -  
ne.  W toku rozprawy Stosch odparł 
zarzut, że usiłuje zepchnąć z siebie  
odpowiedzialność za ten wypadek nie­
szczęśliw y. W niemieckiej m arynarce  
wypadki takie są rzadsze niż w  in­
nych krajach. Pctrzebnem jest przed­
łużenie czasu służby w m arynarce i 
w tej mierze rząd przedłoży wniosek.

Paryż, 4 marca. Freycinet po­
lecił generałow i Chanzy, aby złożył 
g r a t u l a c y e  M e l i k o w o w i .

W senacie Berenger i Buffet 
przemawiali przeciw  ar t .  y  u s t a w y  
F e r r e g o .  Jutro przem awiać będzie 
Ferry. Oczekiwaną jest odpowiedź 
Dufaure’a. W sobotę zapew ne nastąpi 
głosow anie.

Izba uznała nagłość spraw y t a- 
r y f v  c ł o w e j  i rozpoczęła rozprawę 
szczegółow ą.

Petersburg, 4 marca. S p r a w ­
c a  z a m a c h u  na Loris-M elikowa ze­
znał w pierwszem przesłuchaniu, że 
jest ochrzczonym izraelitą z guberhii 
Mińskiej, gdzie ukończył gimnazyum
1 nazywa się H i p o l i t  M i  o d e c k i .  
Sprawca zamachu ośw iadczył, że Me­
likow zostanie zabity przez jego tow a­
rzyszy ; jeżeli jemu się to nie po­
wiodło, uczyni to drugi, a jeżeli nie 
drugi, to trzeci. M elikow zaraz po za­
machu udał się do cara i przyjm ował 
potem wiele osób.

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pr.) 
Wiener Zeitung ogłasza ustaw ę o bez-



procentowej z a l i c z c e  d l a  G a l i c y i  
n a  z a s i e w y .

W iedeń, 5 marca. (Tel. pryw .) 
Dr S l a d k o w s k i  u m a r ł  w  Pradze.

Dep. Czedik i Suess zaprzeczyli 
pogłosce, jakoby rokowali z dr. Irecz- 
kiem w kwesty i szkolnej.

Dzienniki tutejsze otrzymały s e n ­
s a c y j n e  d e p e s z e  z P e t e r s ­
b u r g a ,  w edług których miano tam  
aresztować bardzo wielu w y s o k i c h  
u r z ę d n i k ó w .  W całym  Peters­
burgu panować ma formalna p a n i- 
k a. Sprawca zamachu na generała  
Loris-M elikowa ma być szybko sa­
dzony i zaraz stracony.

Peszt, 5 marca. (Tel- pr.) Pester 
Lloyd  donosi, że graniczne m iasteczko 
C o r t i n a  w dolinie Aropezza otrzy­
m ać ma batalion strzelców jako załogę, 
gdyż garnizon w łoskiego m iastecz­
ka Pieve di Cadore znacznie został 
w z m o c n i o n y .  Pod Tolmezzo nad 
górnym Tagiiamento rząd w łoski za­
rządzić m iał także środki wojskowej 
ostrożności.

Paryż, 5 marca. (Tel. pryw.) 
H i r v o i x ,  były szef policyi domowej 
w pałacach napoleońskich, zaw ezw any  
został do Petersburga, gdzie obejmie 
polieyę w  pałacach carskich. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń , 4 m arca 1880, godzina 2 
inin. -30. Losy kredytowe 178-75, Węg. akcye 
kredyt. 2 8 0 '—, Akcye anglo-austr. 154‘20, 
Akcye bankn Union 1)7 60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 260'50, Akcye kolei północnej 
236-—, Akcye kolei południowej 8S-25, Akcyi 
kolei Alfóld 14850, Akcye kolei Elżbiety 
137-75, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 14! •_

Akcye kolei Rudolfa Akcye kolei Al­
brechta w sg obl'g- Paóstw- w ijłocie
81-75 Galie, oblig. indemn. 97 50, Losy z r. 
18 6 4 ’ 17L50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
136-50 Akcye banku obrotowego — Losy 
tureckie 1 i '80, Akcye kolei węg.-galic.
Akcye kolei państwowej — Akcye banku 
związkowego 15160, Rubel papierowy 1-34— , 
Wiedeńskie losy 119-50 Węgierskie losy 112-80, 
Mark. uiemieck. — .W ęgierska renta 100-80, 
Usposobienie przygnębione.

W iedeń , d 4 marca 1880, godzina 6, 
m inut “20. Akcye kredytowe 279 80, Anglo- 
A ustr —•— > UnionsbanL — —, Kolej Karola 
Ludwika 26075. Południowa —  R enta 
pap 70 75 Rubel papierowy —, Gal. listy 
zastawne t00-7ó, Gal. ta d .m n ta .y jM  
M art niem. <**■ b“ k 101-75,
Losy z r. 1860 , Napoleonsdor 9-4 o l/„
Usposobienie

W ie d e ń , 5 marca 1880 godz. 10 m. 
50, A k c ,. kredytowe 8 9 8 -  Anglo-ustr., 
152-75 Akcye banku Union 115-80, Kolej 
Kar Ludw 259 75, Południowa 86 75, Na- 

poleonsdor 9 4 7 - ,  K" bel 1 24 '/«.
Renta pap. - -
Gal. oblig. indemn. . Gal. listy zastaw.
bankn w loSÓ .ld>sy z r. 1860 — ,
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożow e z d. 3 marca. 
W ie d e ń : °Pszeniea 14-— do 15.— zł., ży- 
• 11-20 do 11-54 zł., okowita pr. 10-000

liter procent » ' - * « * *  * .  "
P e s z t :  Pszenica 7o klgr. (na wiosnę) 14-40 
do 14-42 zł., rzepak ( s ty c z e ń - lu ty )  13-50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kw iecień — maj) 
231-50 żyto — spiri tus loco 60-30, olej 
rźenakowy 53-40. S z c z e c i n :  Pszenica

rzepik -  -  P a r y ż:  ra*ki 159 kl^ r - 68'75 
olej r,pnakowy 73-25. spin tus Wr o -

c ł a w :  Pszenica —•—, żyto — -— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — — , K o ­

c o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński

S p o s t r z e ż e n ia  n ie te n r o lo c ic z n e .
■ 6 marca 1-80 ■-mnie V runo

Barometr 727.ISium. Psyhrometr snoby-f- 
i Psychrometr wilgotny +  1.6 C Prężność pary 4 .8mm. 

Wilgoć 89-*/... Zachmurzenie 10. Wiatr NW3 O/.on 10.
Temperatura powietrza -(- ] ś Jh 

Barometr idzie w górę.
Stan barometru nad poziom morza 752.83.mm

Przyjechali do Lwowa.
dnia 5 marca 1880.

Hotel Europejski.
fJp. Dr. M Turteltaub ze Stryja. W. 

Makarewicz z Przemyśla. A. Milowicz z Ros- 
syi W. Prokopowicz z Przemyśla. L. Engel z 
Wiednia A Limenmayer z Wiednia 

Hotel Langa.

Pp. K. Eberhardt z Wiednia Z. Beck z 
Wiednia L. Susswein z Wiednia.

Hotel Krakow ski.
pp J  Głobiński z Sambora. W. Woro- 

czyński z Seredyńca. S. Klusik z Kołomyi. L. 
Kurzbauer z Wiedcia

Hotel Angielski.

Pp. R Bartwański z Leszczyny .1. Fi­
lipowski z Kocowa. J Skolimowski z Dynisk. 
F. Skołuba z Domaradz. W. Biechoński z Gorlic.

Hotel Lazarusa.

Pp. G. Filip z Kattowitz. K. Bojus z 
Berlat E. Hausner z Kiszyniowa L Weehsler 
z Rossyi A. Sękowski z Turynki J, Mazikrn- 
wic/, z Sanoka.

^  Hotel Narodowy.
Pp. E. Jakubiczka z Sambora. Sz. Rubel 

z Wiednia. H. Wild z iednia. E. Blenzo z 
Wiednia. J. Kindler ze Stanisławowa

O d j e c h a ł L w o w a .
Pp. J. br. Brunicki do Stryja. Dr. M. 

Zyblikiewicz do Krakowa. R Klimkiewicz do 
Czerniowiec -T Kraus do Sokala F Rychow- 
ski do Królestwa. W. Stankiewicz do Prze­
myśla L Winogrodzkj do Królestwa.

k o l e j u w e ,  
P r e y c h « d i q  d o  L w o w a .

Według południka Peszteóskiego.
Z  C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 m:nut 40

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg m ięszasy); o go­
dzinie 3 m:nnt 32 po połuduiu (pociąg 
mięszany)

% ( K r a k o m * :  o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny ; ; o godzinie 9 ni 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed

rołndniesn poi-iąg mieszany).
% F o d  W »lo«*y*»b  : (na dworzec w Podzam 

czu l: o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 pc połud­
niu (pociąg mięszany J ;

7 *  ( d a u l H l a w o w a  : (na Stryj! d ' l .w n n  
o godz 8 min. 24 wieczór.

I  F o d w o lo C K A * k  : (na dworzec Iwowsti 
główny): o godzin 10 m. 1.0 wieczór (p - 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 ra to  
(pooiąg osobowy); o godz. J mir 52 po­
południu (pociąg mięszany).

ń d c h n d i ą  Be L w o w a .
Według południka Peszteóskiego 

D o  C * e r u l < m l e e : o godz. 6 min. 1(1 r t -  
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pooiąg mięszany); o godz 
1(1 min. 50 w nocy (pociąg mieszany). 

D o  P o d w o l o c i y s k : (z dworoa w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  K r a t o w o :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi- 
• | : nie 6 minut 37 rano.
D o  P o d w o l o c z y s k  : z dworca lwow- 

, skiego głównego o g. 5 m. 40 rauo (po 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10
w południe (pociąg m ięszany); o godz. 10  
m. 11 w rooy). pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteóskiego, godz. 12 w Peszcie od 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie

Cenuik lwowskiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 4 marca 1880

1. A k c y e  za sztukę.

b£>

Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. ni. k. g. 
kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. j* 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. M 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. Jg

8 . Lisy zttH t. za ICO zł

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
- r4 Vr. w. a. * 

n r z pr. okreBowe 4*
Banku hip. galie. 0 pr. w. a |  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 0 pr. w a. a

O
3 .  L l s l y  d ł u ż n e  za 100 tXt. ̂

Ogółu. roln. kred. Zakład dlai G al . J  
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O b l ig l  za 100 zł.

Indeumiz. galie. 5 proc m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Z&kł. kred.

■włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kT. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o s y  miasta Krakowa. . ■
_ Stanisławowa . n ”

6. Monety.

Dukat holenderski.........................
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor . . ■
Pótimperyał ..............................
JRubel rossyjski srebrny . ■ •

papierowy . ■ •
100 marek niemieckich . . • ■

Srebro .......................................
isupony w srebrze . . . . . .

| plaeą żądaj a
walutą austr

złr. et. złr. et,"
260 - 
156 75 
292 
240

263 
159 50 
296 -

96 60 
89 65 
96 60 

100 15 
100 50

9 / 50 
90 60 
97 50 

101 -  
102 50

92 - 94 -

97 25 Wg;00Ob

98 —
99

100 — 
101 -

20 - 22 -

6 46 
5 50 
9 42 
9 03 
1 60 

i  m *  
57 75 
99 50 
99 25

5 56 
5 60 
9 52 
9 76 
1 72 

1 258/* 
58 35 

100 50 
100 25

70.70 70.S5
70.70 70.85

71.85
71.75

K u r w  g i e ł d y  w i e d e j ń s k i e J
i dnia 2 marca 1880.

1 . D łu g  p a ń s t w a .  płacą żądają.
Je d n o lity  dług Państwa w banknot.

m aj-listopad..................................
luty sierpień..................................

Jednolity dług państwa w srebrze .
styczeń-lipiea..................................
kwiecień-pażdziernik....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ ,, 1860 po 500 złr. 5 p r ..
„ n 1880 po 100 złr. 5 p r..
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.

,  1864 „ po 50 „
Renty Oom. po 42 Jir . au8tr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120 

złr. 5 proc. . . . .
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel88i 6 pr.
Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr.

®* ^ h l G a c y e  indemn. 5 pr. (za
Czech 
Bukowiny 
Galioyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier .

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol żel. państw, po 200 zł mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądaj?- 
157.50 158.— 
273 .- 273.50 
88.25 88.50 

131.25 131.75

4 . L i s t y  z a s ta w u ©  losowane.

71.70 
71.60

122.50 123.50 
128.25 128.75 
j 31 — 132.
1,1 -  172.— 
170— 171. 
2 9 .-  30. -

148 .- 140.—
102. — 102.50 
85.35 85.50

100 zł. m k.)

103.- 104. 
9 6 .-  - •  
97.50 98. -

104.75 105.25 
88.75 89.25 
90 91-

155.90 156.20 
300.75 301. 
820.— 830.—

3 . A k c y e .

mSk £ « f1V U8t- 200 l t-emiŁ zt-189
N ŻS70 anó U kandlu P° 160 złr- -r i i  t  i , ow- eskomt. po 500 zł.
Ga . banku hip. p0 200 zł
,Gs"  „tkł dl han- * l’M- a 200 zł. wpł. 40 pr -  -Gal. zakł. kred. ziomski a 200 zł . —
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —.
^° t rr. a 2 -O zł. w srebrze . — •— •
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł m. k. 612 — 615.— 
Kol. oesarzowy Klżbiety po 200 zł. 189.50 190 j0  
Kol. Preszów-Taru. ( wcl  a 200 ?ł .— -
północna kolej po 1000'zł. m. k. ' 23o0. -  236A
Kol. Kar. Ludw. p0 200 zł m er. 260.o0 260.75

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr.

w 20 1. 7 pr.
, „ W361.51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 
n n po 5 proet. -
„ n „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gui. Zakł. kred. włosó po 6 proc.
Banku narodowego po 5 proc.
Węg. Tow. ziom. po 5l/s pro-..

„ „ po 5 proe.

102. -  - .  -
105.75 . -

10l'.— -G ł-
OS.50
90.25 .—
96.75 97.-

96.75 97 -  
100.40 100.70 
101. 102. -

102.— 102.50
98.75

9 . O b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 97.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 104.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . . 102.—
Kol. gal. Kar. Lui. pc 500 zł. 5 pr. 105.50

» „ „ II. emisyi . i 03.
„ III. ;  . . . 102.50

IV.
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III ernis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2 '0  złr. 5 proc. wsr.

O. L o s y .
Inst kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego w> 40 zł. m. k.......................
Tow. zegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k.

100 zł.) 
86 . ■ 

98. -

103.50
102.75

k.Keglevicha po 10 zł. m.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 4(l zł. m. k......................
Pundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożyczka m Stanisławowa (pc 10 zi. w. 1 
Poż. Tryestu po 100 zł. u* .. 

n „ po 50 zł. u c.
Waldsteina po 20 zł. m. I . . • 
Windischgriitza po 20 zł za. k. .

7 . W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. ■
Berlin za 100 mark w. p. n. .
Frankfurt za 100 mark p.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr, ■ • ■

płaca
1 3 .-
20. -
43.25
4 3 .-
18.50
51.75 
4 5 .-

1.) - .  • 
122.—
62.50 
3 3 .-
37.75

żądają

■■'0 50 
43.75 
43.50 
19 -
52.25 
40.—

123'. ■ 
65.— 
3 4 -
33.25

118.10 118 25
46.85 46.90

Kars złotu.
5.55.
5 .55 .-

9.44.50
9.67.—

5.57 .-
5.57.

9.45 50 
9 .6 9 -

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . .
20-frankóv-ka 
Possyjski imperyał
Talar związkowy • —. —. - —
Srebro * • - —- •

2 lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

—. — -- .-- z dnia 4 maroa 1880 zł et
88.50 83.75 Jednolity dług państwa w banknotach 70 70
91.50 92.— „ n r w srebrze . . 7i 75
86 — 86.50 Renta w złocie . . . .  - • . 86 60
83.50 84 — Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 128 25
83.75 84.25 Akcye banku austro-węgierskiego . . . 835

50„ „ kredytowego •z97
Londyn . . 118 20
Srebro . . . . . — —

179. 1 /8.50 Napoleondor . . ....................
Dukat cesarski men. . . .

9 46—
43.50 43.75 5 5 8 -

107.— 107.50 100 marek niemieekieb . . . ‘ 85 15

»<Vi cZ3k '-1TT3

^1577 3— 3) E d y k Ł  ^  Ra.
L. *1354. C. k, sąd powiatowy w R 

dłowie zawiadamia, i e na zaspokojenie g» '  
cyjskiemu zakładowi kredytowemu 
rou (Galizioche Bodeu-Oredit-Anstalt) w KT
kotfie kwoty 134 złr. 48 et. odbędzie s:ę 
Badzie tutejszym w 3 term inach na dniu J < 
marca, 7 i 21 kwietnia 1880 każdym razem 
godzmie 10 rano, egzekucyjua licytacya rea
Jości Józefa Pięty pod 1. 282 w Borzęcinie
w powiecie brzeskim  położonej, ciała hip 
to sn e g o  niestanowiącej.

Gena wywołania gOO złr. w a d y u m

g0 złf'
Protokół zastawniczego i wa-

runki licytacyjne można przejrzeń w reg 's r̂a 
turze sądowej.

Radłów dnia 20 sierpnia 1879.
(1566 8 — 3) 0 « * « * * e n i©  T7

L. 1425, C. k. sąd obwodowy w 
łom yi podaje do powszechnej wiadomości, 
5te w celu ściągnięcia pretensyi Leiba Sza- 
frauka przeciw Piotrowi Jagłowskiemu bO 
ał. z pn- odbędzie się w sądzie tu tejszy^

' M k . l

na dniu 5 kw ietnia 1880 o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż służącej tej 
realności za hipotekę realności pod Nr. 349
^  Kołomyi na śn ia tyósk iem  przedmieściu po­
łożonej, na którym to term inie wspomuiona 
realuośó także i poniżaj ceny s z a c u n k o w e j
w kwocie 1036 zł. 85 ct. w. a. za jakąkol­
wiek cenę zostanie sprzedaną.

Każdy chęć kupieni" mający obowiąza­
nym będzie 5 pre. ceny sza cu n k o w ej do rąk
k«misyi licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków i akt oszacow ania  
Wipomnion"j realności mogą być w tutejso- 
aadowej registraturze przejrzane.

Kołomyja 12 lutego 1880
M il5 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
1 L- 692. O. k. Sąd powiatowy w Do- 

milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
? K ości Zakładu kred. włość, przeciw Ju r- 

i Hanuśce W ołoszyn w kwocie 
in n  złr w dniach 7go maja, 4go czerwca 

Qff0 lipea 1880, publiczna sprzedaż 
L ln o ś c i pod 1. 47 w Pietnieach położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kance-

h-
j laryi tutejszego sądu z ceną wywołania 600 
1 zł. a zakładem 60 zł. przeprowadzoną będzia.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
! sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, 
j Nabywca obowiązanym będzie połowę 

ceny kupna znraz po lieytacyi złożyć.
Resztę warunków wolno w ts. registra- 

I turze przeglądnąć, kuratorem  wierzycieli u- 
stauowiono Antoniego Richtera z Bobromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1417 3— 3) K  d  y  k  >.

L 22S04. C. k. S ą d  powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do wiadom ości, że dnia 31 
sierpnia 1847 zm arł w Solcu Bazyli Kowba- 
siuk bez pozostawienia rozporządzenia osfa- 
tuiej woli, i że do soadhu po nim dzieci te ­
goż Mikołaj Kowbasiuk, Marya Kowbasiuk 
i Joachim  Kowbasiuk są powołane.

Gdy sądowi miejsce pobytu Mikołaja 
Kowbasiuka nie jest wiadomem, wzywa się 
go, by w przeciągu jednego roku w sądzie 
tutejszym się zgłosił i oświadczenie swe dc 
spadku wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i

i z kuratorem dla niego ustanowionym Tym- 
ki?m Kowbasiukiem przeprowadzonym zo­
stanie

Drohobycz 26 października 1879.
(1382 3— 3) C > tn w S c » * csm le .

L. 675. C k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włość, przei iw 
Iwanowi Bełej w kwocie 100 ?łr. w 
dniach 9 kwie.tuia, 7 Maja i 11 czerwca 1880, 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 52 w 
Michowie położonej, Łażdym razem  o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 200 zł. a zakładem  20 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim  term inie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
; ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć 
j Resztę warunków woluo w ts. registra- 

urze przeglądnąć kuratorem  wierzycieli u- 
i stanowiono Antoniego B ic h tr a  z Dobro- 
1 nula.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
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(1365 1—8) Olm iem zc% e»ie

L. 372. W  dniach 9 kwietnia, 10 m -ja 
i 11 czerwca 1880 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności n ie tabuhrnej, pod nr. 
ko tsk. 61 w Broszniowie położun j dłużnika 
Lesia Moroza własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie nz rzecz zakładu włościańskiego na za­
spokojenie sum y 300 złr. a względnie 287 
złr. 76 ct. w. a. z pn. ka dym razem  o go­
dzinie 10 przed południem  z tem, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 złr
W adyum  wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy

Rożniatów dn.a 7 luiego 1880.
(1631 1— 3) E  d y  k t .

L. 11241. W dniach 18 m arca 1880 i 
21 kw ietnia 1880 zawsze o godzinie lOtej 
przed południem  odbędzie się w tutejszym  
sądzie publiczna licy tacja  realności pod I. 
17 i 18 w Brzeżanach położonych wedle 
dom. VI i IV pag. 107— 214 num  11 i 9 
haer. dr. Joachim a Hordyńskit-go własnych, 
w celu ściągnięcia sum 396 złr. 90 ct. w. a. 
i 396 złr. 90 et tudzież 3934 złr. 9 ct. w. 
a. z pn. na rzecz e k. uprz. gafie. akcyj. 
banku hipotecznego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi wartość rea l­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 15000 złr. w. a.

W adyum  wynosi 1500 złr. w. a.
Gdyby rtalaośoi te w powyższych ter 

m inach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceuy sprzedane nie zostały, natenczas do 
ułożenia warunków licytacyjnych wyznacza 
się term in sądowy na dzień 28 kw ietnia 
1880 o godzinie lOtej przed południem .

W yciąg hipoteczny i bliższe w arunki 
licytacyjne przejrzeć można w tus. r e g i t r a -  
turze.

O czem zawiadamia się prócz wiado- 
m ych wierzycieli tak ie  z miejsca pobytu 
niewiadomego A ugusta Nesterowjcza przez 
ustanowionego kuratora, adwokata krajowego 
dr. Leona Madejskiego, jakoteż owych wierzy­
cieli, którzyby po doiu 4 czerwca 1879 jako 
dniu wydania ekstraktu tabularnego prawo 
zastawu na tych realnościach uzyskali, lub 
którym by ta uchw ała licytacyjna lub później­
sza wcześnie doręczoną być nie mogła, przez 
wyż wy mienionego ustanów ouego kuratora.

C. k. sąd powiatowy
Brz-iany dnia 31 gruduia 1879.

(1624 1—3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 8804. Jakób Szweig z Mierowa u- 

znany za m arnotraw cę; temuż ustanowiono 
kuratora w os. b 'e  H enryka W ebera z Mie­
rowa.

C. k. sąd powiatowy
Badzie hów 21 stycznia 1880.

(1629 1— 3) E  i y  f e t .
L. 16042. C. k. sąd powiatowy miej. 

del w Stanisław ow ie ogłasza, że celem wy­
dobycia należyteści Ludw ika Lubińskiego w 
kwocie 326 złr. w. a. z pn odbędzie się 
egzekucyjna publiczna licytaeyi- sum y 7450 
złr. z pn. na rzecz dłużniczki Maryi Żasław- 
skiej aa  debrach Bryń z-hipotekow anąi, w 
zabudowaniu sądowem dnia 17 m arca 1880, 
dnia 12 kw ietnia 1880 i dnia 29 kwietnia 
1880 zawsze o g 'dżinie 10 z rana z t m, 
że ta suma na pierwszych dwóch term inach 
tylko za swoją nom nalną wartość w kwocie 
7450 złr., na trzecim  term inie zaś, za jakąś 
kclwiekbądź cenę poniżej wartości najwięcej 
ofiarującemu, za natychmiastowetn złożeniem 
w gotówce całej ofiarowanej cecy kupna 
sprzedaną zostanie.

Dla tych wierzycieli, którzyby na hipo­
tekę powyższej sum y po w ydania ekstraktu 
tabularnego t. j. po dniu 9 września 1879 
jakie praw a uzyskali, ustanaw ia się kuratorem 
adwokata dr. Bardacha z substy tu c ją  adw 
dr. W urzla.

Stanisław ów  30 listopada 1879.
(1635 1— 3) O bw ieszczen ie.

L. 16239. W tutejszym e. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się duia 11 m r e a  
1880, dnia 8 kw ieta :a 1880 i duia 13 maja 
1880 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  publiczna sprzedaż m i ło ś c i  pod 
nr. 142 miasto w Stryju położonej, ciało 
tabularne stanowiącej, S im uela L  e b e rm n a  
własnei, na zaspokojenie wywalczonej sumy 
przez Mojżesza Halperna w kwocie 450 złr, 
w. a. z pn.

Cena wywołania 1685 złr. zakład 169 
złr. w. a.

Bliższe w arunki można prz-jrzeć w tu- 
sądowej registrsturze.

Stryj dnia 25 stycznia 1880.
(1248 1—3) O g3o»xcnle-

L. 8860. C. k. sąd powiatowy zaw iada­
mia interesowanych, że przy likwiducyi de­
pozytów politycznych byłej c. k. kasy zbio­
rowej a następnie c. k urzt du podatkowego 
w Bochni dt-pozyia w sum ie 1034 złr. 58 
<-nt., poęhodzą-e z dawniejszy h epok, wzglę­
dem których niepodobna było dociec, czyją 
by były własnoś ią. Gdy sum a ta przeniesio­
ną została obecnie do sądu, przeto mają ci, 
którzyby sobie do po -^yżHzyeh depozytów ro ­
ścili jakie prawa, wykazać takowe w prze­

ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
duia trzeciego ogłoszenia w „Gaeeeie Lwo™- 
skiej“, gdyż inaczej oddaną zoslame suma w 
myśl d*jkr. kanc. nadw. z 18 maja 1825 c. 
k Skarbowi państw a tytułem  kaduka.

C. k. sąd powiatowy.
Bochnia d. 20 stycznia 1880- 

(1510 1— 3) K  d  y  b  l ,  L. 5082.
0. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia nahżytości spad­
kobierców św. pamięci Jana Brandeugajera, 
w sumie 3000 złr. w. a. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż połowy z realności pod 1. 
485/513 w Bochni położonej, w edług księgi 
głównej Tom V. str. 444 wł*s. dłużnika J a ­
na Leśniaka własnej a według protokołu z 
duia 14 marca 1877 1. 7541 egzekucyjnie o- 
szacowanei i przez publiczną licy tację  w są­
dzie tutejszym  w dwóch term inach, m iano­
wicie dnia 19 kw ietnia i 24 maja 1880, ka­
żdym razem o godzinie] 10 przed południem , 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, która 
wynosi 5675 złr. 87 cnt. w. a, a wadyum 
568 złr.

W yciąg hipoteczny, protokół egzekucyj­
nego oszacowania i resztę warunków licyta­
cyjnych, mogą być w tutejszo sądowej reg i­
stru turze przejrzane.

G. k. sąd powiatowy 
Bochnia dnia 16 grudnia 1879.

(1535 1— 3) E  d y k b
L 7692. C. k. sąd powiatowy w Brze­

sku wzywa M ichała Bila właściciela połowy 
realności pod Nr, 91 w Jasieniu położonej, 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby do w y­
kazania płynności i pierwszeństwa wierzytel­
ności z ceny kupna na dniu 16go kw ietnia 
1880 tam pewniej w sądzie się staw ił, ile że 
postępowanie z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Jędrzejem  Gawędą będzie przepro- 
Wadzonem.

0. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 30 grudnia 1879.

(1634 1— 3) © D t ! Ł
31. 7884 3 » r  ^>ercinbrtngung ber $orbe= 

rung beó O ias B e n a e r  gegen bie liegenbe 
SDłafjc nad) Stefan Jasiński pto. 26 fl bft SB. 
tuirb iit ben Scrm incn aut 18 9Rarj am 22tcu 
Slpril itnb aut 21 9)?ai 1880 10 Ufjr SS SR. bie 
geilbictung ber 9ład)lajtrcalitat fub. @ 9i 5 in 
Guoyłów abgeljatten tuerben.

ScljdjjungMDerttj 92 fl.
SBabiutu 9 fl.
3)ie 9łdl)cren Bijitationśbcbingnifje, lon* 

1). g. eiugefel)eu tuerben.
SI. f S8ejirfśgerid)t 

N dworna ben 5 ®cjember 1870.
(1223 1— 3) 13 ił y  as l .

L. 3978. C. k. sąd krajowy we Lwo 
wie ogłasza, że celem ściągnięcia należącej 
a:ę galicyjskiej kasie oszczędności od F ra n ­
ciszka Ksawerego Koprzywy p re ten sji 6849 
złr. 14 ct. a. w. z pn. przym usowa licytacya 
realności pod 1. 6573/4 we Lwowie położo­
nej wedle Dom. 232 pag. 41 n. 1 haer. 
F .aneiszka  Ksawerego Koprzywy własnej, 
dnia 15 kw ietnia i 13 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie tutejszym  się odbędzie, na których to 
term inach jednak realność w spom uiona tylko 
wyżej ceny wywołania 18.250 złr. lub p rzy ­
najm niej za tę  ce :ę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 1825 złr. ma być zło­
żoną, że dalej na wypadek, gdyby realność 
w spom niona przy powyższych term inach nie 
został* sprzadaną, term in do ułożenia u ła t­
wiający h  warunków na dzień 13 maja 1880 
o godzinie 4 po południu wyzna zonym zo­
staje, i że dal.z*' warunki licytacyjne w re- 
gistraturze tutejszego radu przejrzeć lub od­
pisać wolno; w końcu zaś, że dla w szyst­
kich tych, którzy dopiero po dniu 22 s tycz­
nia 1880 jako dniu wydania wyciągu tabu- 
la rrzgo  przy rozpisaniu tej licytacyi użytego, 
rzeczowe prawo na realności sprzedać się 
mąją^oj | uh_ którym by uchw ały tej
sprawv egzekucyjnej się tyczące z jakiego- 
bądź powodu wcale, ,ub wcześnie doręczone 
być nie m ogły, adw. Dr. Skalkowski kura­
torem  a j e8° zastępcą adwokat Dr. Do­
brzański m ianowany został.

Lwów dnia 7 lutego 1880.
(1632 1— Bl JE d  y  k  t .

L. 3690. C. k. sąd pcwi&towy w Bu-
czaczu ogłasza, że dnia 17 marca, 26 kw ie­
tn ia i 31 m*ja 1880 o godzinie 11 rano, 
nastąpi licy tac ja  m et&bukrnej realności Ste­
fana K a z i miro wicza własnej 1. k. 71 w P o­
toku na 380 złr. w. a. oszacowanej celem 
ściągnięcia p re ten s ji Jakóba M asery 100 złr. 
w. a, z pn p ° J  warunkami, które razem z 
aktem  opisania i oszacowania wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Buczacz dnia 31 grudnia 1879.
(1633 1 - 3 )  K  d  y  k  t ,

L. 859. 0. k. sąd powiatowy w B ur­
sztynie ogłasza, że w sprawie Judy Ber H a- 
m er przeciw M-ircina Baszowskiego masie i 
K atarzynie B.iszowskiej pto 53 złr. 65 ct. 
sprzedaw aną będzie realność nietabularna 
n r 42 Yg w K uropatnikach 31 marca ludzież 
7 i 14 kwm lnia 1880, zawsze o godzinie 10 
rano, w sądzie a to : przy pierwszych dvvóch 
termim eh za cenę szacunkową 574 złr. Inb 
wyżej a przy trzecim  term inie i niżej ceuy, 
za złożeniem  przed rozpoczęciem licytacyi 
wadyum 57 złr. 40 ct.

Bliższe warunki licytacyjne niemniej 
akt opisania i oszacowania realności wolno 
przejrzeć w sądzie.

Bursztyn d 6 lutego 1880.
(1537 1— 3) E  d  j  fc t .

L 5783. 0 . k. sąd powiat, w M elcu 
podaje do Wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 50 złr. w. a H irscha Kleinmana w ła­
snej odbędzie się na jednym  term inie dnia 
19 kw ietnia 1880 o godzinie 10 w tutejszym 
sądzie przymusowa licytaeya realności pod 
nr. 53 w Rudzie Przeiław  kiej położonej 
dłużnika Mikołaja Zakrzyku własnej, także 
poniżej ceuy szacunkowej.

Oena wywołania 230 złr. w. a.
W adyum 23 złr. w. a.
Resztę warunków i protokoły zistaw - 

niczego opisania i oszacowania przejtztć 
możua w tut. sąd. registraturze.

Mielec dn:a 20 stycznia 1880.
(1540 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3331. Celem zaspokojenia Dawida 
Feuera eesyouaryusza A braham a Aberuama 
z kw otą 200 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
w tutejszym  sądzie dnia 5 kwietnie, 7 maja 
i dnia 7 czerwca 1880, każdym razem o go­
dzince 10 rano publiczna licytaeya realności 
pod 1. k. 115 w Jastrząbce starej położonej 
masy spadkowej Jaua  Pozdoł-. własnej, ciała 
tabularnego niestanow iącej.

Oena wywołania wynosi 604 złr. 56 
ct. W adyum  60 zł. w, a

Resztę warunków licytacyjny h, tudzież 
protokoły zajęcia i oszacowania tej realności 
przejrzeć można w tutejszosądowej reg istra­
turze.

0. k. Sąd powiatowy
Pilzno dnia 30 listopada 1879.

(1303 1— 3) E  d  y  k  U
L. 2441. O k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu , zawiadamia niniejszem  Mojżesza 
W eisselberga, że pod dniem  17 lutego 1880 
do 1. 2441 przeciw niem u Lasar Melzer 
w niósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 500 zł. w. a. i że z powo­
du niewiadomego jego miejsca pobytu usta­
nowiono dlań na jego koszta i niebezpie­
czeństwo kuratora w osobie pana adwokata 
Dra Sternklara, z zastępstwem pana adw. Dr. 
Akselrada któremu fiż  wydany nakaz zapła­
ty doręczono.

W zywa się przeto Mojżesza Weissol- 
berga, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub iuuego zastępcę m ianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki, 
sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 18 lutego 1880.
(1638) £.$ri»<argtt>sacBettto> L 3695.

Komisya hipoteczna przy e. k. Sądzie 
powiatowym m. d h S. II we Lwowie urzę­
dując* zawiadamia, że od dnia l ig o  marca 
1880 aż de dnia 19 marca 1880 w godzi*
i.a-h  urzędowych złożone będą w biurze N a­
czelnika tegoż sądu do powszechnego przej­
rzenia iirkusze posiadania, wraz z prostow a­
nym i wpisami, z kopiami map katastralnych 
i protokołami parcelowanemi tudzież protoko­
ły dochodzeń d tyczący, h posiadłości w o- 
brębie gm iny Rea-e; ów leżących.

Równocześnie wyznacza się term in na 
dzień 19go marca 1880 o godzinie 8 przed 
południem  do zgłoszenia zarzutów m niem a­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania

O t-m  zaw adam ia się strony in tereso­
wane z tem. że każdy kto ma interes praw­
ny w zbadan u stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wy­
jaśnienia lub obrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Lwów dnia 3 marca 1880.
(1424 3— 3) & " S y k t t .

L. 6477. O- k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
Leib W ieser z Czoitkowa wniósł w tutejszym 
sądzie przeciwko Maryi von der i u e  pozew 
de praes 7 sierpnia 1878 1. 6490 o zapłace­
nie 56 złr. 73 ct w. a

Ponieważ miejsce zamieszkać ia pozwa­
nej nie jest wiadome, przeto ustanaw ia się 
dla niej na jej koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratora  w osobie tutejszego adwokata dr. 
Czaczkowskiego, któremu dotyczący pozew 
doręcz?, i do rozprawy term in na dzień 20 
kw ietnia 1880 o godzinie 9tej przed połu­
dniem wyznacza.

O tem uwiadamia się pozwaną z we­
zwaniem, aby ustanowionemu zastępcy środki 
obrony podała, lub innego pełuomocn ka są­
dowi wym ieniła, inaczej wynikłe ztąd  złe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała.

Czortków duia 3 sierpnia 1879,
(1457 — 3} G d y  k t

L. 2558. W  sprawie egzekucyjnej M en­
dla Koppelm anna przeciw Hryniov!i Zderko 
o 80 złr. ustanaw ia się dla z miejsca te ra ­
źniejszego pobytu niewiadomego pozwanego 
celem doręczenia mu uchw ał sądowych, ku­
ratorem  ad actum  Iw ana Bodnera z Horocho- 
liny.

O czem się B rynia Zderka z tem uw ia­
damia, aby ustanowionem u kuratorowi wszy­
stkie dekum enta ku tegoż obronie służyć 
mogące wręczył, lub sądowi innego zastępcę 
zaproponował.

0. k. sąd powiatowy
Bohorodczany 4 stycznia 1880.

(1419 3— 8) E  «1 y  l t  U
L. 1369. G. k sąd obwodowy podaje do 

powszechnej w.adomeści, że na prośbę A bra­
ham a Seyba K leinnnna dozwoloną została 
w celu ściągnięcia sum y 79 złr. 60 ct. egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników  Andryja 
i M aryanny Hawryszczaków w Kołomyi pod 
nr. 508 na przedmieściu nadw órniańskiem  
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
która w trzech na dzień 5 kwietnia, 7 maja 
i 7 czerwca 1880, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem  wyznaczonych term i­
nach zostanie przedsięwziętą, że realność ta 
w pierwszych dwóch term inach tylko za, 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
540 złr. w. a. która ma służyć też za cenę 
wywołania, na 3 zas za jakąkolwiek cenę 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie wadyum w kwo­
cie 54 złr. złożyć, że dla wszystkich tych, 
którzyby później ua wspom niauą realność 
prawa rzeczowe nabyli, lub którym by uchwała 
licytacyjna albo wcale nie, albo nie dość 
wcześnie m ogła być doręczoną kurator w 
osobie adwokata dr. M aramorosza ustanow io­
nym  został wreszcie ze akt opisania i osza­
cowania rzeczunej rfci.lności tudzież reszta 
w arunków licytacyjnych w ekspedycia tego 
sądu przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 12 lutego 1880.
(1545 3 — 3) K o n k u r s .

L. 7331. Celem ob*ad/.eaia p>sady tłó- 
macza języka włoskiego przy tutejszym c. k. 
lądzie krajowym rozpisuje .-ię mniejszem po­
nowny konkurs.

Kandydaci mają wnieść podania* swe 
do Prezydyum  sądu tutejszego w terininiu 
14 dniowym, fcząo takowy od ostatniego u- 
miesr,' zenia tego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej, w którem  znajomość języka włoskiego, 
obecne” zajęcie i wykształcenie jurydyczne 
wykazać należy.

Z c k. sądu krajowego.
Lwów duia 21 lutego 1880.

(1440 3 —3) E  d  y  k  U
L. 5636. Lwowski e. k. Sąd krajowy 

dla spraw cywilnych zawiadamia niuieiszym 
erlyktem, iż na prośbę Adam a Pohoreckiego 
i Mikołaja K ai:ksta dw. im. Pachniewskiego 
wniesioną dnia 5go lutego 1880 do 1. 5636 
przeciw Joachimowi Blutren howi a względ 
nie tegoż spsdkobierCvm o wykreślenie pre- 
notacyi sumy 544 zł. n». k. w stanie bier­
nym części dóbr Staoogród wedle Dom. 237 
p. 80 n. 62 en na rzecz Joachim a Blutreich 
uskutecznionej jako nieusprawiedliw ionej wy­
znaczył stosownie do przepisu § 45 ust. hip. 
do rozpr..wy term in  na 20 kw ietnia 1880 o 
godzinie 11 przed południem.

Poniew aż miejsce pobytu ani Joachim a 
B lutre:cha aut tegoż spadkobierców n ie  jest 
w indom m przeto ustanowione dla n eh na 
ich koszt i n iebtzpie zeństwo adwokata Dra 
Em anuejs Roińskiego kuratorem  z substy tu­
ty ą  adwokata D ra Marcelego Madejskiego z 
którym rozprawa stosownie do obowiązują­
cych przepisów przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc od jk tem  wzywa się 
Joachim a Blutreicha a względnie teg>. ż z 
nazwiska nawet nieznanych spadkobierców 
aby ua po wyż wyznaczonym term inie bądź 
osobiście w sądz.c stanęli lub też zastępcę 
ustanowili udzielając temuż potrzebnej in- 
formacyj, gd rż  w przeciwi ym  razie wszelkie 
z za":edbania wypływające skutki sami so­
bie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 14 lutego 1880 
(1582 8— 3)^ E  d  jr  l i  t ,

L. 517 78. G. k sąd krajowy we Lwo­
wie w sp ra w ę  Feisaeha Gojdberga prze­
ciw Mojżeszowi Berlsteinowi pto 5080 zł. 
». w. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
połowy realności pod 1. 277 m we Lwowie 
położonej, wedle dom. 95 pag. 37 n. 25, 26, 
27 haer. Mojżesza Berlsteina władnej a po­
wyższej wierzytelności Peisaeha Goldberga 
jak dom. 173 pag. 321 n 57, 70 on. za 
hipotekę służącej przez publiczną lieytaerę 
w dwóch term inach a to 22 kw ietnia 1880 
r dnia 28 maja J880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem  w sali rozpraw 
tutejszego c. k. sądu krajowego odbyć się 

Ua których rzeczona połowa realno­
ści, tylko wyżej lub za cenę wywołania sprze- 
daną będzie.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa w sum ie 10319 zł. 25 ct. w. a.

W adyum  10 prc. ceny wywołania t. j. 
1032 zł. w. a

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i ak t oszacowań.a m ożna przej 
rzeć w registraturze tutejszego sądu.

W końcu oznajmia się, że dla niezna- 
Qyeh z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
hipotecznych Jana  J&chimowicza, Barbary 
W inoickiej, Pelagii Jaehim owicz, S tanisław a 
Mościckiego, Mikołaja Boem i nieobjętej m a­
sy spadkowej Debory Berlstein i dla wszy­
stkich tych, którzyby po w ydaniu wyciągu 
tabularnego t. j. dniu 13 września 1879 
rzeczowe prawa na połowie realności sprze­
dać się mającej nabyli, lub którym by uchw a­
ły niniejszej sprzedaży się tyczące z  jakiego- 
bądź powodu doręczone być n ie  mogły, ad ­
wokat Dr. Raabe kuratorem  a jego zastępca 
Dr. adwokat Goldberg ustanow iony został. 

Lwów dnia 3 stycznia 1880.



(1309 2— 3) E d y k t  celem zaspokojenia kwoty 150 zł. z 24 prc. j dniu 26 maja 1880 i poniżej tej ceny każ- dzie w dniach 7 kw ietnia, 5 maja i 3 czerw­
ij. 6665. 0. k. Sąd obwodowy w No- od 13 sierpnia 1877 i kosztami w kwotach j dym razem o godzinie 9tej z rana pod wa- ca 1880 r. każdym razem o godzinie 10 z

wym Sączu zawiadamia spadkobierców Je - 2 zł. 82 ct. 1 zł. 38 ct. i 3 zł. 61 et. przy- (runkam i, które w tus. registraturze p rze jrzą-: rana, egzekucyjna publiczna sprzedaż realno- 
rzego i Teresy Reinfusów z imienia nazwiska musową sprzedaż w drodze publicznej licy -j nem i być mogą, tudzież pod warunkam i, iż j ści pod nr. 16 w Grądach położonej ciała
z życia i mi-.isca pobytu niewiadomych, że tacyi realności gruntowej pod 1. k. 31 w na wypadek, gdyby wierzyciele wierzytelnoś- tabularnego niestanewiąeej Tomasza S tarsze-
przeciw nim Piotr Kurzeja i Brronisława Ku- Samborze położonej a dłużników Benjam ina  J ■ > — ►----- ;
rzejowa pod dniem 6 listopada 1879 1. 6665 Schm uklera i masy nieobjętej po Sarze Lei 
pozew względem uznania za zgasłe i wykre- Schm ukler własnej ciała hipotecznego nie- 
ślenie odpowiedzialności za szkodę Dom. I I I  stanowiącej, ze wszystkiemi^ protokołem za- 
P, 210 n  20 op. w stanie dłużnym  realno- stawniczego opisania i. 4816/78 objętem i & 
ści 1. 124 w Nowym Sączu ciążącej wnieśli do 1. 5216/79 ocenionemi przynależytościanii 
w załatwieniu którego wprowadzono postę- w ^ d z ie  tutejszym na rzecz Eisiga M eisnera 
powanie pisemne z wezwaniem wniesienia na doiu 22 kwietnia dniu 20 m sja i dma 
obrony w 90 dniach. 24 czerwca 1880 pod tym warunkiem  się

W celu zastępowania tych z im ienia, odbędzie, iż na pierwszych dwóch term inach 
nazwiska z życia i miejsca pobytu niewia ta  realność tylko wyżej lub za cenę wywo­

łania na trzecim term inie i niżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę w yw ołania stanowi cena szacun­
kowa 300 zł- a w adyum  30 zł. resztę w a­
runków licytacyjnych w t. s. registraturze

p rz e jrz e j można. kupłenia mających

pozwanym aby w powyższym czasie obronę wszystkich tych wierzycieli którzyby prawo 
wnieśli lub też potrzebne dokum enta u s ta n o -! zastawu na rzeczonej realności później uzy- 
wionemu kuratorowi udzielili lub innego o- gkŁli lub którymby niniej za uchw ała dorę- 
brońcę sobie wybrali lub też innych środ­
ków do swej obrony użyli wrazie bowiem
przeciwnym w ynikłe z zaniedbania skutki

domych pozwanych na koszt i niebezpie­
czeństwo ich ustanowiono kuratorem  tutej­
szego adwokata Dra Żelechowskiego z sub- 
stytucyą a<jw . Dra Jarosza z którym  spór 
wytoczony wedle ustawy o postępowaniu są- 
dowem przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem

sami sobie przypisać będą musieli. 
C. k. Sąd obwodowy 

Nowy Sącz 20 grudnia 1879 
(1614 2 - 3 )  K t f f k Ł

czona być nie mogła przezj ustanowionego 
ui i  li kuratora adwoknta Dr. Pawlińskie-

f  *  D r - E t r “ * ;6 /.Sirirtft zawiadamia się.
PrZM8S “ “ » i .8 1  g n j d i . 1 8 ™ .
(1604 2 -  81 g iggo 5 kwie

Li. aaorr. __
L. 2646 C. k. wyższy sąd krajowy tnia 1880 i 10 maja 1880 o godzinie 10
,u,   7  4 i j  » . j  się w tutejszym sądzie przym u­

s z a  sprzedaż realności pod 1 251, 252 t. s.
248 i 273 w Borysławiu położonych ciała

1« ° ’"c p “ ' J j a l A o O  zl. 1
Wadyum wynosi 220 zł.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alności te tylko za lub wyżej, przy trzecim  
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedane zo-

Iwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia­
domości, że wskutek prośby Jan iny  Łapińskiej 
o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
części parceli gruntow ej pod 1. kat. 2786 w 
Przem yślu na Mniszu w Przem yskim  po­
wiecie sądowym i w tamtejszej gm inie po­
datkowej położonej składającej się z 32 kw. 
sąż. graniczącej na wschód z częścią tejże 
parceli na ulicę miejską zamienioną, od po­
łudnia z realnością 1 443 b) na Mniszu w 
Przem yślu od zachodu z gruntem  podl. k. 1356 
od północy z parcelą gruntow ą 1. k. 1357 c. 
k. sądowi obwodowemu w Przem yślu pole- 
conem zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże c. k .-adzie  obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia Igo 
września 1880 za księgę gruntow ą uwa­
żanym będzie, równie oznajmia s ię , że 
od dnia Igo września 1880 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inue prawa 
hip 'oczne na Wy£ opisauej nieru homości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto  
wsj wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
ao księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchyione być mogą.

krajowEyór z ; r t S U t r y abye; k w jższ/:^
a) na zasadzie praw przed dniem otw ar­

cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się znm ny  wpisanych tamże sto- 
Bunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zm iana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
nrztpisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchom  iści, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyi’ też w inny spo3Ób nastąpić ma 

bj ju t  przed dniom otwarcia nowego

6 taaąResztę warunków licytacyjnych wolno 
w t  s registraturze przejrzeć.

C k. sąd powiatowy.
D rohobycz dnia 8 lutego 1880.

C1601 2—-3) ®  ń  y  t i
L 18542. O: k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że uchwałą z dnia dzi­
siejszego do ł. 18542 M ichał Kocoł ze Śm i­
gną za niedołężnego na umyślo uznany, i 
temuż kurator w osobie Paw ła Koeoła na­
danym został.

Tarnów dnia :0  grudnia 1879.
(1613 2— 3) O g lo H s te n ie .

L. 6968. 0  k. sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyni, i i  8 kwietnia, 11 maja 
14 czerwca 1880, każdym razem o godz. 10 
przed południem  odbędzie się w tusądow tm  
zabudowaniu publiczna sprzedaż realności 
Nr. 15 w Łubiankach niższych, należącej do 
Iw ana B» nysza, ciała tabularnego nie stano
wiącęj, celem ściągnienia kwoty 127 zł. z pn, 
na rzecz Blt)ma f a u l .
i » j  ~ Ua szacunkowa wynosi 273 zł. za­
kład 10 prc.

ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub ’ ność t e V i korWf : 1 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, siu- woj s p r z Ł  S s t a L ^  J

do wpisu hipotecz- ^ k t  j * z. zastawniczego opisania i oszacowa-
prW rze6 m °żna w tusądowej registraturze.

(1607 2 ^  23 St? cznia 188°- _3) E  d  y  k  t>

żebuości lub inne prawa 
nego przydatne, o ile prawa te jako należą, 
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta ­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. ! L. 430. O dfośnie* d f  obwieszczenia z
k. sądzie powiatowym w Przemyślu swoje j 16 sierpuja 1379 1 4436 Nr. 258, 254 i 
oznajm ieniedo dnia 1 sierpnia 1880 tem pe- 255 Gazety Lwowskiej wyznacza się do sprze- 
wniej wnieśli, lleże w przeciwnym razie u- dąży realności 1 k 564/665 w Nadwórnie 
tracą prawo popierania oznajmić się mają- , położonej, do spadkobierców M ic h la  Andry- 
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- jowieza Należącej, trzeci term in na dzień 3 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no- czerwca 1880, na którym  realność na pod- 
wei księdze grantow ej zawartych, prawa hi- stawie dawniejszych warunków licytacyjnych, 
poteczne w dobrej wierze nabędą. j  t alrże ^ ż e j wartości szacunkowej sprzedaną

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- być może. 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zm ienia, ^   ̂ G. k- sąd powiatowy.,
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- Nadw orna 6 lutego 1880.
larnej, już do użytku służyć nie mającej ub ( l o i a  E  d  y  te «-
z załatwienia sądowego widoaznem jest, lub . 89. o . k. sąd powiatowy w Woyni-
że jakie podanie stron odnoszące się do tego Iowie przedsięweźmie w term inach 3 marca, 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 21 w letnia i 12 maj a jg g o  każdym razem 
że r^stytucya lub przedłużenie powyższego o g zmie 9 rano egzekucyjną pubhe*B9 
term inu dla pojedynczych stron miejsca 8Prz®aaż Cla‘a tabularsego nie mającej real-

* * ^ mka Jasińskiego pod lk. 28 rep. N.m e ma.
Lwów dnia 4 lutego 1880.

(1484 2 —3) O b w ie s * c * e n le -  ,
L. 3885. C. k. 8 ad powiatowy w Miel­

cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie w kwocie 200 zł. a. w. odbędzie się

ci przed przewidzianem wypowiedzeniem 
przyjąć nie chcieli obowiązany będzie takowe, 
o be cena kupna wystarcza pokryć wadyum 
77 złr. w. a Wierzyciele, którzyby po wy­
daniu ekstraktu tabularnego t. j. po dniti 18 
listopada 1879 do tabuli weszli, lub którym ­
by uchwała licytacyjna, lub późniejsze dorę­
czone być nie mogły, otrzymają zawiadom ie­
nie przez kuratora adwokata krajov?ego Dra. 
Wesołowskiego w Złoczowie.

Złoczów dnia 28 stycznia 1880
(1397 2 - 3 )  13 a  j  te  t .

L. 6181. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Mariem Gewliiz w kwocie 
2000 złr. w. a. z pn. realność w Koibuszo- 
wy pod n. k. 4 położona jak  tom. I  pag. 
13 i 136 Jakóba i I łły  Kurzów własna, w
dniach 1 kwietnia 1880, 7 m aja 1880 i 9
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucji w tutejszym  sądzie 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołalna wynosi 8266 złr. 33 
ct. w. a.

Wadyum 826 złr. 64 et.
Bliższe warunki w reg istra turze tutej­

szego sądu przejrzeć można.
O. k. sąd powiatowy

w Kolbuszowie dnia 11 lutego 1810 
(1273 2— 3) E d y k t

L. 10252. G. k. sąd powiatowy w Za- 
blotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 1 kw ietnia 1880 o godzinie 9 tej 
przed południem odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 153 w 
Rudnikach położonej, niestauowiącej tabular­
nego ciała należącej do Onufrego Nikieforuks, 
na 320 złr. sądownie oszacowanej w eelu 
zaspokojenia pretensyi Dawida Sperbera 100 
złr. w. a. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 30 grudnia  1879 

(1486 2— 3) O b i r l e a m e s e i i l e .
3980. C. k. sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko 
jen ia  pretensyi zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie w kwocie 200 złr. i 50 złr. a wzglę- 
nie 146 z łr 6 ct. i 33 złr. 45 et. odbędzie 
się dnia 5 kwietnia, dnia 3 maja i dnia 10 
czerwca 1880 każdym razem o godz. lOtej 
przed południem  w gm achu sądowym publicz­
na licytacya realności pod 1. 45 w Woli 
zdakowskiej położonej a dłużnika Franciszka 
M azura własnej.

Cena w yw ełanta wynosi 500 złr. 
W adyum  50 zła.
Resztę w arunków licytacyjnych m . żna 

przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze
Mielec dnia 5 listopada 1»79 

(1525 2 —31 E  d  y  k  i .
L 9508. C. k. sąd powiatowy w P rze­

worsku ogłasza niniejszem , iż celem wydoby­
cia wierzytelności 110 złr. z pn cdDędzie 
się dnia 5 kw ietnia, dnia 7 maja i dnia 8 
czerwca 1880 zawsze o godzinie lOtej rano 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 39 
rep. 144 w Gorzycach położonej Franciszka 
W iechcia własnej.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
195 złr. w. a.

W adyum  19 złr. 50 ct. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
O czem się strony sporne do rąk w ła­

snych, niewiadom ych zaś wierzycieli przez 
kuratora dr. Gaberlego, adwokata w Jarosła­
wiu, zawiadamia.

Przew orsk 31 grudnia 1879.
(1619 2 — 3) E. 253

O gło szen ie kontenrs®*
O. k. okręgowa Rada szkolna Jasielska 

ogłasza niniejazem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie:

1) nauczyciela kierującego w 2 klasowej 
szkole w Krościenku wyżnim z roczną płacą 
450 złr. i wolnem pomieszkaniem.

2) nauczyciela kierującego w 2 klaso­
wej szkole wa Frysztaku z roczną płacą 350 
złr. i wolnem pomieszkaniem.

3) nauczyciela w szkole etatowej w 
Osobnicy z p ła« ą roczną 400 złr. i woloera 
pomieszkaniem.

4) nauczycieli w szkołach etatowych

~  . ^ ° y n i ło w ie  dla zaspokojenia pretensyi
Eisiga Gellera w kwocie 81 złr. austr. wal. 
z przynależ. 1

Cena wyw0i an ja 840 zł r  w. a. w Eubli, Suchodole, Wróbliku królewskim
Zakład 84 złr. w. a. ' wy Wado wy ruski), w Bobniowie, w
Protokół opisania i ocenienia wspom- Rot: nem i w Lubatówce. 

nionej realności i warunki licytacyjne do Do posad tych przywiązana jest roczna
płaca 300 złr. i wolne pomieszkanie.

Podania zaopatrzone wykazem służby i 
O g ł o s z e n i e *  wszelkiemi dokum entam i służbowemi należy

8 0  k " » , ę  5 0 0  *  is ir ś ."  * * * *  d o  d n i * 1 5  k w , r t D , a

dnia 5 kwietnia, dnia 3 maja i dnia 3 czerw- . . .
ca 1880, każdym razem o godz. lOtej przed p rze .rm u a  w reg istraturze sądowej, 
południem  w gm achu sądowym publiczna li- . iłów 18 stycznia 1880.
cyt cya realności pod 1. 63/71 w Jaślanach ^ )

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Mielec dnia 4 listopada 1879.
(1454 2— 3) O b w le s s e s e n le

L. 18082. C. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze podaje do powszechnej wiadomości, że

Gazeta Lw ow ska Nr. 58 z d a ia  5 marca 1880

sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności 1. 173 w Sasowie Izaaka Grosskopfa ^Jasło  dnia 27 lutego 1880. 
w łasne j, na {zaspokojenie pretensyi Anny (152oS2— 3) O g ło s z e n i e *
Gorzejewskiej i Felieyi Klimowicz w kwocie L. 8083. O. k. sąd powiatowy w Dą-
1174 złr. 20 ct.z pn. dnia 7 kwietnia i dn. browie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
7 maja 1880 li tylko za lub powyżej ceny należytości Cbaima Klagsbruua w kwocie 
szacunkowej 763 złr. 16 ct. w. a. zaś w 149 złr. z pa. odbędzie się w tutejszym  są-

ka własnej.
Gena wywołania 650 złr. w. a. wadyum 

65 złr. w. a.
Resztę warunków tudzież akta opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Zarazem zawiadamia się, iż celem zaspo­
kojenia powyżsrej pretensyi odbędzie się w 
dniu 5 maja i 3 czerwca 1880 każdym razem
0 9 godzinie z rana, w tutejszym  sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż ruchom ości d łu ­
żnika Tomasza Starszoka własnych w edług 
protokołów z dnia 14 października 1873 1 
17982 i z dnia 8 czerwca 1876 1. 17571 
zajętych i oszacowanych z bydła i t. p. sie 
składających.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 21 lutego 1880.

(1565 2— 3) E  d  y  te  i .
L. 877. C. k. Sąd obwodowy w Koło­

myi ogłasza, że w sprawie Franciszka Cie­
sielskiego przeciw Zuzannie Janow i i Józi fo- 
wi Baraniukom pto 75 zł., 50 zł. i 15 ct. 
dziennie od dnia 5 sierpnia 1871 przepro­
wadzi licytacyjną sprzedaż realności pod 1. 
k . 72 i 1 czbami topograficznemi 717, 718, 
719, 720, 721 i 773 w Kołomyi na d i ’elni- 
cy Łuckiej położonej, dłużników własnej i 
ciała hipotecznego niestanowiącej, w term i­
nach 5g i i 26 kwietnia i 17 maja 1880 z a ­
wsze o 10 godzinie rano »  )

Cena wywołania 4 S l zł. 60 ct. w. a.
W adyum 44 zł. w. a.
Resztę warunków i protokół zastaw ne­

go opisania przeglądnąć można w reg is tra ­
turze sądu

Kołomyja dnia 29 stycznia 1880.
(1450 2— 3) E  «t f  te a.

L. 1606. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie wskutek prośby spadkobierców W łady­
sława Lewartowskiego wzywa Izaaka Kurza 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby na ter­
minie w dniu 9 kwietnia 1880 o godzinie 
10 przed południem wykazał, że term iu ao 
usprawiedliwienia prenotacyi praw a zastawu 
dla wierzyltlności 320 złr. w stanie biernym  
dóbr Zimnowoda Dobru/owa, Glinik i Roz­
toki na rzecz jego uskutecznionej był otwar­
tym lub skarga wniesioną, inaczej wykreśle­
nie tej prenotacyi dozwolonem będzie.

Zarazem uw iadam ia  się Izaaka Kurza, 
iż obronę praw tegoż w tej sprawie adwoka­
towi dr. Febusowi Salomonowi poruczono.

Tarnów duia 12 lutego 1880.
(1488 3— 3) E  d  j  te  t .

L. 848. C. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje do wiadomości, iż w sprawie 
gal. Z akłidu  kredytowego Ziemskiego prze­
ciw W aw rzeńeo-*i Marchwianemu pto 500 
zł. z pn. odbędzie się dnia 6 kwietnia, dnia 
10 maja i dnia 10 czerwca 1880, kał dym 
ranem o godzinie 10 przed południem sprze­
daż gospodarstwa 1. k. 49 Jjeżnie wedle
1 wyk hip 17/30 stanowącego cm o  tabu­
larne i jako własność W awrzeńca Marchwia- 
nego w księgach wpisanego

Gena wywołania stanowi 1000 zł.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków do przejrzenia w tut. 

sądowej regstra turze.
O tem zawiadamia się strony do rąk 

własnych zaś wierzycieli, niewiadomych do 
rąk kuratora Dra Gaberlego w Jarosławiu.

Przeworsk dnia 12 lutego 1880.
(1542 3— 3) E  d  j  te  t .

L. 8017. O. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach uwiadamia, iż na prośbę Heni 
Edelstein odbędzie się w tut. sądzie dnia 12 
marca 1880 o godz. 10 przed południem 
celem zaspokojenia pretensyi w kwocie 700 
:łr z pc. relicytacya realności pod 1. k. 

260/174 w Sinkowie położonej wedle wyk. 
hip. 154 Jankla Kimmelmaun własnej.

Cona wywołania 800 złr. wadyum 80 
z łr kuratorem  niewiadomych v ierzyeieli 
Łatanowiono w Zaleszczykach.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można w tutejszym sądzie 
przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki 23 listopada 1879.

(1456 3 - 3 )  E  d  y  *  U
L. 9270. O. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje niuiejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia w ierzy­
telności Józefa Hoszowskiego w kwocie 142 
złr. a. w. z pn. odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 188 w 
Hoszowie położonej, ciała tabularnego Hie 
stanowiącej Leona Kwiatkowskiego własnej 
w tutejszym sądzie a to duia 20 kw ietnia 
20 maja i 24 czerwca 1880 każdym razem 
c 10 godzinie raco, z tem  że na pierw >7vch 
dwu term inach realność ta za lub wvżti na

n iie )

M nko»“  14570r'*w  * v  “ “0 "  ra*‘
Bliższe w arunki, tudzież akt opisania 

i oszacowania mogą maiąey i hęć kupienia w 
tutejszosądowej reg istraturze przejrzeć. 

Bolechów 5 grudnia 1879. ‘



8
(1583 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Aby interesa obowiązanych do b ro ­
ni, którzy aspirują do jednorocznej ochotni­
czej służby, nie zostały pokrzywdzone przez 
późne ogłoszenie postano w ienia, iż się tego­
roczna regularna odstawka zaczyna 1 marca, 
rozporządziło e. i k. M inisterstwo państw o­
we wojny, w porozumieniu z c. k. M inister­
stwem  o b ro n j krajowej wydanym  do c. k. 
Kom end Generalnych i W ojskowych reskryp­
tem, żeby obowiązanym do broni, którzyby 
się wskutek tego, niedopuściwszy się winy , 
z dobrowolnym wstępem  spóźnili, dobrodziej­
stwo jednorocznej ochotniczej służby przy­
znano dodatkowo.

Aspirantów , którzy egzam inowi przepi­
sanem u dla przyjęcia n a  jednorocznych o- 
ehotników zamyślali się poddać w marcu 
1880 roku, można do egzam inu w tym  ter­
m inie przypuścić, mimo że powinności sta­
w iennictwa zadość uczynili, a w razie uzdol­
nienia należycie udowodnionego ma być im 
dobrodziejstwo jednorocznej ochotniczej słu ­
żby przyznane dodatkowo.

Co się niniąjszem  w ślad reskryptu  c. 
k. M inisterstw a obrony krajowej z 17 b. m.
1. 2530/519 II. podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia 28 lutego 1880.

km t& m adm ttg .
,81. 10235. Um bie Sntereffett ber auf 

ben einjdfjrtgen greitutHigen=2)ien[t alpiriren* 
bett SBefjrpflicfitigen anlaftid) ber fpateit SSer* 
lautbarung bel auf ben 1 SOtdrj feftgeftellten 
83egiitnel ber bieljdljrigen regelmafjigen (Stel* 
lung in ben im 9tei<f|lratl)e Dertretenen £onig= 
reidjen unb Sdnber nicfjt ąu fdjćibigen, ferfugte 
bal f. !. 9ftetd)l^riegl=9Jłint[terimn, im ©in= 
nerneljmen mit bent f. f. SOtinifterium fur San* 
belbertljeibigung mittelft bel an bie ©eneral 
(Sftilitar) ©ommanben ergctjenben ©rlafjel, baji 
jenen biefer 2Be£)rpflid)tigen, lueldje ftdj mit 
bem freimitttgen ©intritte oljne fonftigel 9Ser= 
fdjulben, nerfpdten foUteit, bie 33egunftigung 
bel einjaf)rigen greimiUigenbienftel nadjtrdglid) 
juerfaunt wcrbe.

Sllpiranten, weldje fid) ber greimiHigen= 
Slufnafjmlpriifung im SKonate 2Kar^ 1880 ju 
uuterjietjen gebadjten, fonnen ju  biefem Xermi= 
ne unbefdjabet ber ©rfuUung i^rer ©tettwtgl* 
pflic&t, ju r ^rufnng jugelaffen tuerben unb 
el ift benfelben Lei entfpredjenb nadjgehnefener 
S3efai)igung bie SSegunftigung bel etnjdijrigen 
greimiUigenbienftel uber beren Slnfudjen nad)* 
traglid) jujnerfennen.

ŚSorfteljenbel ttńrb Ijiemit in fjolge bel 
©rlaffe! bel f. !. £anbe!oertf)etbigung!=9Jłini= 
fteriuml nom 17 1. 2ft., $1. 2530, 11. aEge* 
mein oerlautbart.

Si. f. ©tatt^alterei.
Semberg om 28 gebruar 1880.

(1569 3— 3) E  d y  k f c
L. 36681. n , k. sąd miejsko-delegowa- 

ny dla spraw Cywilnych w Krakowie jako 
władza nadkuiratelarna podaje edyktem  n i­
niejszym do wiadomości powszechnej, iź na 
moey uchw ały c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 25 października 1879 1. 27088 
X. Tomasz Zabrzycki uznanym  został za u- 
mysłowo-niedołężnego, wskutek czego ts. re ­
zo lucją z dnia dzisiejszego do 1. 36689/79 
nadanym  mu został kurator w osobie p. 
Ju liana Zubrzyckiego.

Kraków 11 grudnia 1879.
(1561 3— 3) E  d  y  k  t ,

L. 4831. C. k. sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 złr. a. w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego w 
Krakowie odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna publicana sprzedaż gospodarstwa 
gruntow ego pod 1 14 w Borowny położone­
go, dłużnika M ichała Romana własnego, cia­
ła  tabularnego nie mającego, a na 600 złr. 
oszacowanego w trzech term inach, a m iano­
wicie:

dnia 31 marca 1880 
dnia 28 kw ietnia 1880 
dnia 2 czerwca 1880 

każdym razem  o godzinie 10 rano w tu tej­
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanaw ia się na 600 
złr., wadyum  zaś wynosi 60 złr. w. a.

Resztę w arunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odphie podnieść.

W iśuicz dnia 20 grudnia 1879.
(1589 3— 3) L - 4317-
Sprostowanie pornyłk. w druku.

C. k. aąd krajowy wyzszy lwowski po­
daje do powszechnej wiadomości, że umiesz- 
ciony w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 14 i 
38 lutego 1880 N r. 36 i 48 w dziale „Dzien­
nik urzędowy" na strouie 9tej edykt z dnia 
30 grudnia 1879 1. 31730 m ylnie wykazuje, 
jako term in otwarcia nowych ksiąg grnnto- 
wych dzień 1 stycznia 1880, zaś do zgłoszeń 
dzień 1 stycznia 1881, gdyż edykt ten  ma 
opiewać, że term in  otwarcia now ych ksiąg 
gruntow ych, dla posiadłości tamże wymie­
nionych na d z i e ń  1 m a r c a  1 8 8 0  zaś 
te rm in  do zgłoszeń na dzień 1 m a r c a  
1 8  8 1  wyznaczony został.

Lwów dnia 2 m arca 1880.
(1567 3— ł )  E d y k t .

L. 81. 0 . k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu na skutek polecenia c. k. sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie podaje do wia­
domości, że nowy wykaz hipoteczny dla re­
alności pod Nr. 36 w N. Sączu położonej, 
graniczącej od wsehodu z rynkiem , od połu­
dnia z placem budowlanym  pod N r. 35 od 
zachodu z ulicą Franciszkańską, od północy 
s  realnością pod 1. 37, składającej się z p a r­
cel budowlanych Nr. 190 i 191 łączną prze­
strzeń 115 sążni obejmujących, na których 
to parcelach budowlanych dwa budynki m ie­
szkalne, a jeden gospodarczy się znajdują, 
w okręgu c. k. sądu obwodowego w N. Są­
czu położonej, otworzony został wykaz h i­
poteczny część składową ksiąg gruntow ych 
dla m iasta N. Sącza istniejących stanowiący, 
poczynając od dnia 1 m arca 1880 uważany 
będzie, a od tegoż dnia wolno takowy prze­
glądać w c. k. sądzie obwodowym w N. Są- 
ezu, jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne od­
noszące się do nieruchom ości księgą g runto­
w ą objęt-j jedynie przez w pisanie do tego 
wykazu może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej w ym ienionego wy­

kazu hipotecznego, e. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa:

ą) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego praw a przed otwarciem tego nowego 
wykazu hipotecznego nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zm ianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby la zm ia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić m iała:

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
tw arciem  tego nowego wykazu hipotecznego 
nabyli do tej nieruchomooci, lub do jej czę­
ści jakie prawo zastawu, służebności, lub 
w ogóle jakie iune prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzym ioliiione, aby z tomi prawa­
mi zgłosili się do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu najdalej dr» daia 1 czerwca 
1880, gdyż praw nym  skutkiem  zanieoania 
lub uchybienia tego term inu jest u tra ta  pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej p re­
te n s ji  przeciw osobom, które prawo hipo.te- 

i czne na podstawie wpisów w nowym wy- 
' kazie hipotecznym  nadmienionej realności za­

mieszczonych, a niezaprzeczonych, w do_brej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pom ienionem i prawami lub roszczenia­
mi nie uw alnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Nowy Sącz dnia 31 stycznia 1880. 
(1573 3 - 3 )  L. 11553.

O g l o s z e u i e  i i c y t a c y i .
0. k. sąd powiatowy Brzeźański ogła­

sza publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 310/238 w Brzeżanach położonej, M oj­
żesza L ippm ana, Seliga Lippm ana i Maryi 
Judesy Lippmanowej wedle dom Y II pag. 
219 n. 17 i 18 haer. własnej, colem zaspo­
kojenia reszty pożyczki w kwocie 1148 złr. 
45 ct z pn. w c. k - uprzyw. gal akcyjnym 
banku hipotecznym  we Lwowie podjętej.

Licytacya odbędzie się da ia  11 marca, 
15 kw ietnia i 13 maja 1880 każdym razem 
o godzinie lOtej rano w sądzie tutejszym, 
przy których rzeozona realność tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

W razie gdyby powyższe term ina bezsku­
tecznie m inęły wyznaezono na 20 maja 1880 
godzinę 9 rano term in do ułożenia warunków 
kupno ułatw iających.

Cena wywołania 4000 złr. W adyum 
400 złr. gotówką, papierami państwowemi, 
obligac. indem nizacyjaem i gal., akcjam i lub 
obligacjam i gal. banku hipotecznego wedle 
kursu lub książeczkach gal. kasy oszczędności 
wedle kwoty imiennej.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można w sądzie przejrzeć.

O tem zawiadam ia się c. k. u p r z y j .1 
galicyjski bank hipoteczny we Lwowie, S< Uh 
ga Lippmana, Mojżesza  ̂ Lippmana, Marj* 
Judesę Lippm anowę dalej c. k. prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, c. k. urząd podatkowy 
Brzeżańaki, spadkobierców Em anuela Eizeu- 
berga jako M arcę Biletowę, Z :fię F iakelstei- 
nowa, R .ze  H irschbcrnow ę, Konstantego 
E izenberga; Bettę Eisenbergowa, Adolfa E i- 
senberga i Józefa E izenberga spadkobierców 
A rona Lejby L ittm ana vel Lippm ana jako to 
Mojżesza Lippmana, Seliga Lippmana, Chai- 
ma Lippmana, Józefa Lippmana, Cirlę z 
Lippm anów Freifoglowę m ałoletnich Ettlę, 
M arkusa Dawida 2 im. i Sarę Hennę 2 im. !

Lippm anów do rąk Tauby Lippmanowej, 
Hersza Freifogla, Abę Aschkanazego, wreście 
niewiadomych z istnienia lub miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych do rąk  kuratora dr. 
Leona Madejskiego adwokata w Brzeżanach i 
przez edykta.

Brzeżany dnia 31 grudnia 1879.
(1578 3— 3; JK «* J  b  Ł

L. 3871. Dnia 17 marca, 7 i 21 kwie­
tn ia 1880 r. każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przym usowa jaw na sprzedaż nietabularnej’ 
realności dłużnika P io tra M andziary własnej 
w M iechow itach wielkich pod 1. k. 3 poło­
żonej na rzecz zakładu kredytowego w łościań­
skiego we Lwowie pto 236 złr. 49 ct. z pn.

Cena w ywołania 1800 złr. wadyum 
180 złr.

A kt opisania i w arunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Radłów dnia 27 sierpnia 1879.

(1420 3 —3) E  <1 y  tu t»
L. 14961. W  skutek prośby Dyouizego 

Łapickiego z 23go grudnia 1879 1. 14961 o 
wprowadzenie postępowania amortyzacyjnego 
celem wykreślenia wierzytelności 500 zł. a. 
w. w stanie biernym realności 1. k. 261 m. 
w Przemyślu jak Dom. I  p&g- 134 n. 5 on. 
intabulowanej wzywa się wszystkich, którzy­
by do wierzytelności w kwocie 500 zł. a. w. 
ze skryptu przez Józefa i Teresę małż. F ri-  
sche 27 marca 1818 zezaanego pochodzącej 
z masy Bazylego Klimkiewicza w Mościskach 
mieszkającego pożyczonej i w stanie biernym 
realności 1. k. 106 w Przem yślu ubezpieczo­
nej następnie pod dniem  8 lutego i 1 marca 
1823 1. 218 do stanu biernego realności 1. 
k. 261 m. w Przemyślu przeniesionej i w 
stanie biernym  takowej jak Dom. I. pag. 134 
n . 5 on. intabulowanej jakie prawa rościli 
by takowe w przeciągu 1 roku z 28 lutym  
1881 upływającego "zgłoś li, gdyż po upły­
wie powyższego term inu na żądanie upraw ­
nionego wykreślenie powyższej wierzytelności 
nastąpi.

Z c. k. Sądu obwodowego
Przem yśl 5 stycznia 1880.

(1572 3— 8) E d y k t .
L. 16699. O. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 575 zł. 52 ct. przymusowa sprzedaż 
r  ilncści pod 1. k. 95 sufcr. 69 w Pob^reżu 
położonej, dłużników M ichała i Maryi Barta 
wLsnej, w tutejszym  e. k. sądzie w drodze 
publicznej li-ytacyi na rze .z  c. k. uprz. Z a­
kładu kredytowego włościańskiego daia 18 
marca, 13 kwietnia i 14 maja 1880, każdy m 
razem o godzinie 10 z rana z tem przedsię­
wziętą  zostanie, że na pierwszych dwóch te r­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
1000 zł. lub wyżej tejże, zaś u a trzecim te r ­
minie !akże i niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Stanisławów 13 grudnia 1879.
(1541 3— 3) © b w le s a c ie e n le .

L. 326. O. k. sąd prwiatowy w Zale­
szczykach w sprawie egzekucyjnej zbiorowej 
kasy sierocińskiej w Zaleszozykach, przeciw 
Karolowi Harrem u, o zapłacenie kosztów spo­
ru  i egzekucy., rozpisuje ponownie przym u­
sową publiczną sprzedaż realności pod Nr. 
143 w Zaleszczykach położonej, wedle księgi 
własności Tom V., stron. 267, Nr. 7 w ła­
sności Karola Harrego własnej, a wedle księ­
gi własności Tom YL, stronica 79, N r. 30 
ciężarów, za hipotekę służącej, w trzech na 
dzień 12 marca, 15 kwietnia i 13 maja 1880 
każdym razem o godzinie 10 ramo, w zabu­
dowaniu tutejszego sądu wyznaczonych te r ­
m inach, pod warunkami w uchwale z 28go 
kw ietnia 1879 1. 8117 zatwierdzanymi i już 
raz ogłoszonymi z tem, że cenę wywołania
stanowi wartość szacunkowa 7464 zł. 50 ct. 
ie  w pierwszych dwóch term inach powyż­
sza realność tylko nad, lub za cenę wywoła­
nia, na trzecim  term inie zaś tylko za takową 
sprzedaną zostanie, «tóraby na zaspokojenie 
naleźytości rządowych i wszystkich na tejże 
realności ubezpieczonych wierzycieli w ystar­
czała, że na wypadek, gdyby cena takow au- 
zyskaną być nie mogła, term in do ułożenia 
warunków ułatwiających na 14 maja 1880, 
god/. 10 rano wyznaczonym został, że jako 
poręczenie 10 proc. sumy wywołania tj. kwo­
ta 746 złr. 45 ct w golowiźnie przez ku­
pienia chęć mających, do rąk urzędującej 
koalic ji ma być złożoną, że dla wierzycie.i
hipotecznych W igdora Ro-ienb-rga i Józefy 
Harra, co do życia i miejsca pobytu niewia­
domych, lub tychże z nazwiska z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkrbierców 
nakoniec dla wszystkich wierzycieli, którzy­
by po dniu 26 grudnia 1878, jako dniu wy­
gotowania wyciągu hipotecznego do tabuli 
weszli, prawa zastawu, lub inne prawa rze­
czowe na tej realności uzyskali, lub którym - 
by uchw ała w cale, albo w należytym cza­
sie doręczoną być nie mogła, kurator w o- 
sobie p. Leona Schillera c. k. poczmistrza 
w Zaleszczykach ustanowiony został, że na­

koniec wyciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 
inne w arunki sprzedaży w t. s. registraturze 
wglądnąć, zaś o zaległych podatkach w u- 
rzędzie poborowym w Zaleszczykach wiado 
mość powziąć można.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki 17 Stocznia 1870.

(14553 — 3) E d y k t
L. 42111. 0 . k. Sąd powiatowy mięjs o 

delegowany w Krakowie podaje do publicz­
nej wiadomości, że w drodze dalszej egze- 
kucyi aktu noiaryalnego przed notaryuszem 
Stefanem Moczkowskim dnia 12 m arca 1875 
do 1. R. 9661 zeznanego na rzecz Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie odbędzie się w e. k. sądzie powiat 
w Krakowie przymusowa publLzna sprzedaż 
realności pod 1. wyk. hip. 17 i 84 w Biń- 
czycach położonych w trzeoh term inach t  j. 
dnia 20 kw ietnia 20 maja i 24 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano pod na­
stępu jącemi warunkam i.

Cenę w ywołania realności włościańskiej 
pod 1. wyk. hip. 17 i 84 w Bińczycach w 
powiecie Krakowskim położonej, stanowi 
wartość tejże przy udzieleniu pożyczki przy­
jęta  w sumie 350) zł. w. a.

W  pierwszym i drugim  term inie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub powy­
żej tejże, zaś na  trzecim  term inie także po 
niżej ceny wywołania jednskże nie niżej jak 
za 2500 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych akt no- 
taryalny i wyciąg hipoteczny w reg istra tu­
rze sądowej a w dzień licy tacji w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzane być mogą.

Kraków 8 lutego 1880.
(1511 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L  4653. C. k. sąd powiatowy w Ląc* 
ogłasza, że na prośbę zakładu kredytowego 
włościańskiego celem zaspokojenia 100 złr. 
12 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 14 w Eilinie położonej Bazylego H..- 
czaka własnej, w dniach 16 marca, 15 kw ie­
tn ia i 12 maja 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano się odbędzie.

Cena wywołania 500 złr., wadyum 50 
złr. w. s.

Dalsze warunki w tutejszym  sądzie do 
przejrzenia.

Łąka 13 gruduia 1879.
(1524 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 10022. W  dniach 26 marca, 29 
kwietnia i 26 maja 1880, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk. 9 subrep. 32 w Jaw orow ie poło­
żonej dłużnika W asyla Sw ystuna własnej, 
w tutejszym  c. k. s%dzi« na rzecz zakładu 
włościansaiego na zaspokojenie sum y 52 złr. 
73 ct. w. a. z pc. każdym razem o godzinie 
11 przed połt iniet i z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta za cenę szacun­
kową lab wyżej niej, zaś na trzecim  także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 złr.
W adyum  wyuosi 10 proc
Reszta waruDków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy

Dolina dnia 22 lutego 1880.
(1452 J — 3) E  © J  fc Ł

L. 6666. W  stanie biernym  realności
1. 124 w Nowym Sączu P iotra i B ronisław y 
Kurzejów własnej jest dom I I I  pag. 210 n. 
1 on. sub praes 27 maja 1828 1. 766 wpi­
sana sum a 720 złr. M. k. k tórą Franciszek 
Dulski Franciszków: Strowskiem u za sprze­
daną kamienicę 1. 16 w Nowym Sączu za­
bezpieczył, dopokąd ciężiry  z kam ienicy
1. k. 16 Strowskiem u sprzedanej nie wy­
kreśli.

Ponieważ ed czasu wpisn rzeczonego 
ciężaru więcej niżeli 50 lat upłynęło —  to 
na żądanie P iotra i Bronisław y Kurzejów 
wzywa się^F ran c iszk a  Strowskiego, jego 
spadkobierców lub prawonabywców z życia 
i miejsca pobytu niewiadom ych, dla których 
adw. Dr. Z ehchow tk i kuratorem  ustanowio- 
n >  został, aby prawa swoje do 28 lutego 
1881 w sądzie tutejszym  zgłosili, gdyż po 
upływie tego czasu powyższa pozycja na 
Żądanie proszą.-ych za umorzoną uznana i 
ze stanu biernego realności 1. 124 w No- 
wym Sączu wykreślona zostanie.

0. k. śąd obwodowy
Nowy Sącz 20 grudnia 1879.

(1425 5 — 3) E  d  y  h  *.
L. 3294. C. k. sąd powiatowy w L i­

szkach ogłasza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Grzegorza Chyckiego w kwocie 100 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
w dniach 5 kwietnia, 10 maja i 7 czerwca 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  przymusowa publiczna sprzedaż 
gospodar .twa gruntowego pod Nr. k. 62 rep. 
87 w Morawicy położonego, dłużnika S tani­
sława Sikory własnego i ciała hipotecznego 
uie stanowiącego z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach gospodarstwo to tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, zaś 
aa  trzecim  term inie także i niżej ceny w y­
wołania sprzedane zostanie.

W adyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

sądzie.
Liszki duia 3 grudnia 1879.



9
(1630 1— 3) Obwieszczenie.

L 13316. 0. k. sąd powiatowy w Sta­
nisławowie podi.|t» ninieissem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 100 
złr. w. a. z pa. przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. konsk. 34 w Zsbereżu położo­
nej, dłużników W syl& i Katarzyny Ołen zuk 
władnej, w tutejszym c. k. sądzie w rodzę 
publicznej licy tacji na rzecz c, k uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
marca, 9 kwietnia i 1 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 150 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim term inie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie, 
k .W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realnośei przejrzeć m ożna w 
tutejszej reg  straturze.

Stanisławów dnia 8 listopada 1879, 
(1536 1— 3) E  d  y  b  *-

L. 198. Na dniu 5 kwietnia, 3 maja i 
4 czerwca 1880 każdym raz.;in o godzinie 
10 rano odbędzie się w c. k. sądzit powia­
towym ponownie licytacya realności n r  3 
w G.zowy położo. ej rezolueyą z dnia 29 
paźdzhrm ka 1878 1. 7652 dozwolona edyktem  
1. 7172 z roku 1878 już ogłoszona.

C. k. sąd powiatowy 
Mielec dnia 29 sttezn ia  1880 

(1602 1 - 3 )  E  4  y  Ł  t / 0™-
L. 8660. 0. k. sąd pow atow y podaje 

Jo wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
149 łr . 30 ct. w. a. z pn. od Piotra Desz­
c z ’, galicyjskiemu zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu w Krakowie się należącej, odbę­
dzie się w dniach 8 kwietnia, 7 maja i 3 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano, w g i n c h u  sądowym licyta.-ya realności 
P io tra Deszcza pod nr. 34 w Jeleniu ciała 
hipotecznego niestanow<ąc j .

Oenę wywołauia stauowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1200 złr

Wadyurn wynosi 120 złr. w. a.
Realność ta dopiero na trzecim  term i­

nie poniżej ceny wywołania jednakowoż nie 
poniżej k w ,ty  600 złr. sprzedaną być może.

Beiztę warunków li-ytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Chrzanów 31 stycznia 1880.
(1369 1— 3) E  d  f  k  t .

L. 376. W dniach 9 kwietnia, 10 m a­
ja  i 11 czerwca 1880 każdym razem o 10 
godzinie rano odbędzie się w sądzie tu te j­
szym licytacya realności Stefaoa i W arwaiy 
Kawyn własnej, pod. 1. k. 31 subsk. 89 w 
Broszniowie, powiatu sądowego B.iżniatow- 
skiego położonej, ni in tabulow anej, c-lem
zaspokojenia sumy 137 27 ut_ w a z
pu. na rzecz zakładu kredytowego włościan 
skiego.

Cena ?zacu tikowa 600 złr. jest ceną wy­
wołania, wadyum  10 prc. * J

Resztę warunków w reg istraturze przej­
rzeć można

O. k. sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 7 lutego 1880.

(1192 1— 3) E  <| y  fc U
L. 6674. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności 1700 zł., 
1700 zł. i 198 zł. 34 et. a. w. z pn. przez 
Kornelię z Augustynowiczów Porceri Wy­
sokiemu skarbowi dłużnych, przedsięwziętą 
będzie na dniu 15g.j kwietnia i na dniu 13 
maja 1880 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem  w Sf-li audyeneyonalnej tut. sądu 
przymusowa licytacyjna sprzedaż folwarku 
S tronua Kornelii Porceri własnego składają­
cego się z pól ornych, łąk, pastwi k i ogro­
dów wraz wszystkiemi budynkami mieszksl- 
nem i i gospodarczemi, tudzież wszystkich z 
tym  folwarkiem połączonych praw domini- 
kalnych i danin a w szczególności prawa pro- 
pinaeyi w obrębie miejscowości Stronua tu ­
dzież prawa miewa i prawa dzikiego rybo

sza połowę ceny kupna wliczonem, innym  (1628)
. .  _ Ir /- „ rr vm*A A / l  n A M n i n  TT

O gło sie n ie . ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta-
z a ś  l i c y t u j ą c y m  po licytacji zwróconem będzie. L. 2267. C . k. sąd powiatowy delego- bnlamego wciągnięte me został^ ażeby w

 J miejski w Rzeszowie za m d a m ia , że i w c. k- sądzie powiatowym w G linianach swojeW razie gdyby folwark Stronna ad 1 wany  ,   t
pomieniony w pierwszych dwóch term inach dochodzenia miejscowe, celem założenia księ- ! oznajmienie "do dnia 15go

*  1 ____ : n r . r u m ł a i i p m  m i r a  m A r r T  *  .  i- ,  1 a  i r t n i r i T T  L - a f . ,  1 ' n  * l  i ' ____________ż „ ----_L .  ^za cenę wywołania sprzedanym być nie mógł, ] gi gruntowej dla gminy kati .tralnei Bzianka 
wyznacza się w myśl §§. 148 i 152 sp. s. j dnia 11 a dla gm iny W oliczka dnia 20 m ar­

li pca
swoje
1880

celem p rzes łu ch am *  wierzycieli hipotecznych ca 1880 rozpocznie.
dla ułożenia lżejszych warunków term in na g - - ^ —-.........•-
dzi*ń 21 go maja 1880 godz. 10 przed p o łu - ; co dla 
dniem  z tem dołożeniem, że mejawiący się 1 uzna.

Każdemu wolno się zgłosić i przytoczyć, 
oenrooy swych praw za stosowne

przy tym terminie wierzyciele uważam będą 
jako do wniosku większości przystępujący, 
poezem przy tym trzecim term inie folwark 
S tronna stosownie do nowo ułożonych wa­
runków  i niżej ceay szacunkowej wszelako 
tylko za taką cenę, ktoraby pokryła w szyst­
kie wierzytelności skarbowe z pn. sprzedany
będzie. , , , .  . .

Resztę warunków, akt oszacowania i
ekstrakt Hbularay przejrzeć można w tusądo 

wr-j reK > strat^r^  tudzież wszystkich
tych którzyby dopiero po dmu 18go lutego 
1879 iakiegoKolwi k rodzaju prawa za po­
średnictwem tabuuli krajowej względem fol­
warku ad 1 opisanej części dobr S tronna 
nab ili lub którymby niniejsza uchwała lub 
nńżniei-'ze uchwały albo wcale m e, albo nie 
L  czas’ z jakiegobądź powodu doręczone być
niemogły F zez kuratura w osobie adw> D ra
E bilicba zawiadamia.

Sambor 21 maja 1879.
1. 3) Obwieszczenie.

' r  17^1 0 . k sąd powiatowy w Li-
mauowy, w s k u t e k  skargi z 14 października 
1879 1 7979 Walentego Krawczyka o uu e- 
wa>nienie ostatniej woli rozporządzenia R e­
giny Krawczyk z 26 stycznia 1867 usk i.ow ił 
dla niewiadomego z miejeca pobytu współpo- 
zwanego Antoniego Zelek na jego kenz tim e- 
bezpieczeństwo kuratorem F ra n c isz k ą  Gros­
sa c k notaryusra w Limauowy i doręczył 
mu rubrykę skarg’ g m i n e m  do rozprawy 
ustnej na 18 mar. .a 1880 o 10 rano. Rzeczą 
będzie Antoniego Zelka przed term inem  u- 
dzielić inlorma yi ustanowionemu kuratoro­
wi lub u s ta n o w ić  sobie innego zastępcę l- 
naezei sam sobie przypisze skutki zaniedbania.

■’ C. k. sąd pow iatowy 
Lim anowa 26 lutego 1880.

(1623 1— E  d  y  fc
L 7135 Dnia 11 marca, 13 kwietnia

i 12 maja 1880 o 10 godzinie z rana sprze­
daną zostanie r.-ulność włościańska pod 1.10 
n Płowem położona, Onufrego Kowalczuka 
własna, za wierzytelności Pawła S-iahuba w 
kwocie 213 z łr  w. a.

Cena szacunkowa 540 złr. w. a. 
Wadyum 54 złr.
Resztę warunków  przejrzeć można w 

registraturzo sądu
C k. sąd powiatowy 

Rttdziechów 10 grudnia 1879 
(1568 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie ,

L. 1633. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do pow szechnej wiadomość), że 
na wezwanie c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z duia 4 października 1879 do 1. 43917 
rozpisaną została na podstawie prawomocne­
go nakazu zapłaty z dnia l marca 1879 1. 
9588 celem zaspokojenia sum 68 złr. 4 ct. 

procentam i 6 prc. od dnia 24 marca 1878
prowiryą, 68 złr.^  Cl" âl£0 * Pr -̂ r--- * ‘ Out. z procentam i z 6 procent od dnia

trześn ia . 1878 z 68 ct. jako 1 prc.
1086 z łr- 5 ct. z 7 pre. procenta- 

?d daia 24 m arca 1879, kosztów sądo- 
wyefi 29 złr. 70 c t. tudzież kosztów podania 
w kwocie 19 z łr 92 ct odtrąceniu jed­
nakże „woty 50 zł ri Qa poczet niniejszego
długu uiszczonej, przymusowa licytacya re ­
alności pod 1. 17 £  Kołocayj p łożonej, 
Reizi, A lteru, Qiei, Ryfici i M edila Gugig, 
wedle Dom. j  p ig &95 R g baer własnej, 
na dzień 19 kwietnia 1880 o godzinie 9tej
przed p łudniena pod następującemi warun­
kami . Że cenę 'żrywołania atanowić będzie 
wartość tej realności n n t  udzieleniu P°"■ u reaLmści nf2(r udzieleniu
życzk! baukowej w sum ie' 5000 złr. w. a 
przyięta, że .jedoak realność powyższa na 

łostw a z wyłączeniem lasów i położonych w |  , Ẑ ^  t®r,rn .I1Ja także pouiie.j tej wsr
t j e h ł .  t ,k  w przestrzeni 3645 .n,.rg. 978D

nym będzie jako wadyum kwotę 250 złr. a 
W. w gotowiźnie, bądź w książeczkach galic 
kasy oszczędności, bądź w galic. obligacjach 
indemaizacyjny, h lub tei w obligacy>mh dłu-

sąż. odrębno ciało tabularne pud nazwą nLa­
sy w b lronnia" stanowiąc-* a w ks. Dcm- 
504 p. 161 uwidocznionych, tudzież z wy­
łączeniem prawa patronatu w dawnym obwo­
dzie Samborskim położonego w galic. Tabu i 
kraj w ej Dom. 449 pag. 383 n. 5 baer. na 
imię Kornelii z Augustynowiczów Porceri 
zapisanego.

Cenę wywołania stanowi wartość aktem 
ocenienia z dnia 27go maja 1874 1. 9624 w 
kwocie 15194 zł. 40 ct a. w. wypośrodko-
Wąr,a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć bezwarunkowo (§. 449 sp. s.) do rąk 
kom isji licytacyjnej 10 prc. od sta ceny wy­
wołania jako wadyum t. j. 1520 zł w «°" 
tówce lub w p&piera^b kredytowych państ­
wowych, lub też w listach zastawnych galic- 
ziemskiego towarzystwa kredytowego według 
kursu dzi innego lub w reszcie w książecz­
kach kasy oszczędności według kwoty imien­
nej.

W adyum  przez nawięcej ofiarującego 
złożone na rzecz jego zatrzym anem  a jeżeli­
by w gotówce złożonem było, jem u w pierw-

Rzeszów 1 marca 1880.
(1625) 0 >i(IO N aeiiic .

L. 129. Komi ya hipoteczna pizy Pre- 
zydyum c. k sądu obwop^wego w Tarno­
polu oznajmia, że dochodzenia miejscowe, 
celem założenia księgi gruntow ej w gminie 
katastralnej „Chm ieliska“, powiatu Skałackie- 
go dnia 7 kwietnia 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gm innym  „Chm,ei; , n a \

Tarnopoi dnia 29 lutego 1880.
(1642) O b w l e s a c n e n l e .

L  175 Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego Szczeizeckiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 10 mar,-a 1880 aż 
do dnia 20 maiea 1880 w godzinach urzę- 1 L. 38 
duwych złożone będą w b urze hipoteczutm  
przy Prezydyum t .  sądu krajowego w e ! 
Lwowie do powszechnego przejrzenia arku­
sze posiadania wraz z sprostowanemu spisa­
mi, kopiami map katastralnych 1 protokoła­
mi pareelowem:, tudzież protokoły docho­
dzeń dotycząey*-b posiadłości w obrębie gm i­
ny katastralnej Bródki leżą ychl

Równocześnie wyznacza się term in  na 
dzień 21 marca 1880 o godzinie lOtej przed 
p łudniem  do /.głoszenia zarzutów m niem a­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
da .ia.

1 O tem zawiadamia się strony in te reso ­
wane z tem, że każdy, kto ma in teres praw ­
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszy tko przytoczyć, ’ co dla 
wyjaśnienia lub obrony sw ych praw  za sto­
sowne uznu.

Lwów dnia 2 morca 1880.
(1641)

L. 1431. Komisya hipoteczna dla po­
wiślu sądowego Kulikowskiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 19 m arc. 188Ó aż 
60 duia 29 marca 1880 w godzinach urzę­
dowych złożone będą w biurze h.potecznem  
przy Prezydyum  c. w. sądu krajowego we 
Lwowie do powsze hnego przejrzenia arku­
sze posiadania wraz z sprostowanemi spisa­
mi, kopiami map katastralnych i protokoła­
mi parcelowemi, tudziei protokoły docho­
dzeń dotyczących posiadłości w obrębie gm i­
ny Pieczychwosty leżących.

Bówuocześuie wyznacza s :ę term in na 
dzień 30 murca 1880 o godzinie 9tej przed 
połuduiem  do zgłoszenia zarzutów m niem a­
nych przeeiw prawdziwości arkusz^w posia­
dania.

O tem  zawiadamia się strony in te reso ­
wane z tem, że każdy, kto ma iutaros praw­
ny w  zbadaniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wy- 
jj.śnie.;-ia lub obrony sw ytb praw za stosow­
ne uzna.

Lwów duia 1 marca 1880.
(1203 3— 3) E  d  y  k *.

L. 4576 C. k. wyższy sąd krajowy
lwowski podaje w m yśliiitaw y  z dnia 25
lipca 1871 1 96 Dz. p. u. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby c. k. Pro- 
kuratoryę ]fin .nsowej we Lwowie o utw orze­
nie nu vego ciała tabularnego dla realaoś i 
skarbu państw a pod 1. d. 61 star. w Glinia­
nach na drugiej części położonej zwanej 
„Cesarska R itschula“ stanowiącej parcelę 
biidowlaną pod 1. kat. 322 objętości 1530 
sążni kwadr, która na wschód z parcelą 
gruntow ą 182 W asyla Pieniążka n* północ 
z parcelami gruntoW rmi 1. 184, 185 i 186 
d tabularnego posiadacza Glinian należące- 
mi na zachód do ulicy ) parcelową 5857 a 
ita południe do placu miejskiego 1. t. 5647 
graniczy c. k, sąd powiatowy, w Glinianach 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała u b u k n .e g o , który to projekt w tymże 
ck. sądzie powUt. przejrzanym być może, a od 
dnia 15 kw ietnia 1878 za księgę gruntow ą 
uważanym będzie, równ,© ozuajmia się, że od 
d. 15 kwietnia począwszy nowe prawa własności 
zastrw u i inne prawa hipoteczne na wyż opisa­
nej nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl-

tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznsjmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim , 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoaieo czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć ni« mające; lub z za­
łatwień a sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron dnoszące się do tego 
prawa do sądu woiesionem zostało, tudzież 
że restytueya lub przedłożenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

L ^ów  duia 10 lutego 1880.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
(164S)

(Tii państwa, nlbo też w listach z&st&wny^h vw, w ---. , . - - ,  -
S i l  towarzystwa kredytowego ziemskiego ko przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
6 .  / J 1T , J u n h .  hino- I oerraniczone na innych przeniesione 1 uchy-k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipo- j ograniczone 
Ocznego, lub c. k. uprzyw . lu s tr ,  banku n a - ! lone być mogą. 
rodowego we W iedniu do rąk komisyi l ic y - ; 
tsiCYJkifO zł°żyć, wreszcie, że dla tycb wue- 

ccieli, którzyby po dniu 9 wizcśma 18/9,

B ad a zawladowcza
Towarzystwa zaliczkowego 

w  B a n k u ,
Stowarzyszenia zarej. zjiipogr. porę!-a 
zaprasza członków st'flP*nie do §. 38 

statutu na zwyczajne

Walne zgromadzenie
które odbędzie się dn ia  23  m ar­
ca 1880 w lokalności?ch Tow arzy­

stwa o godz 3 po południu 
P rzedm ioty obrad.

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z ra 
chunków i czynności za rok 1879.

2. Sprawozdanie Rady zawiadow  
czej, wzg ędnie udzielenie Dyrekcyi 
ebsolutoryum z rochunków i czynno­
ści w roku 1879 i rozdział zysków.

3. Wybór 4 członków Rady za- 
wiadowczej stosownie do §. 24 statutu.

4. W niosek Dyrekcyi względem  
utworzenia kasy oszczędności.

Za legitym aayę wstępu do sali 
obrad dozwolonego tylko członkom  
Towarzystwa służyć będą książeczki 
udziałowe.

Rada zawiadowcza
Towarzystwa zaliczkowego Stowarzy­

szenia zarej. z nieogr. poręką.
TF Busku dnia 29 lutego 1880.
K a r o l Saw icz, p rezes .
Z yg m u n d  Kaczorowski, sekretarz.

Ł. 7 ł88 . (1645)

Obwieszczenie.
Dyrekeya galic. Towarzystwa kre- 

d\ to w ego ziemskiego postanowiła, po­
cząw szy od 15go marca t. r. stopę 
procentową od eskomptu sw oich  w y­
losow anych listów zastawnych i ku­
ponów w odnośnem półroczu do w y­
płaty przypadających, na 5 od 100 
rocznie,

Z Dyrekcyi.
W e L w ow ie dnia 3 marca 1880.

Stokowski
  ____________ s e k r e ta rz .

Z E M A m
Królestwa Grali cyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem  
księstw. Krakewskiem

r u i  r o k  

1880
; ko d»iu wydaaia przedłożoał go wyciąga 1 _ _ .
1 d u r n e g o  prawo zastawu na tej realności iiin a g a h  się zmiany wpisanych tamże s to - , 

kaii lub którymby niuiejsza uchwała li- sunitów własności i posiadania bez różnicy 
UZP  vina albo wcale nie, albo Die dość czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
CyIS'śni. mogła być doręczoną, knr&tor w o- przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 

adwokata Dra M aramorcsia, zaś dla nieruchomości lub połączenie ciał hipoteez- 
S° i(..joinej z miejsca pobytu egzokutki Re- nych, czyli też #  inny sposób nastąpić ma; 
aieGuirig w osobie adw. Dra. Zakrzewskiego b) już przed dniem otwarcia nowego 
31 t ł  ustanowionym, tudzież że wyciąg hi- ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
z0? a v tej realności i reszte warunków li- na jej częściach nabyli prawa zastowu, słu- 
p0,!).virlvch w tusądowej registraturze przej- żebncści lub inae, prawa do wpisu hipoteez
cyt'* k) ~ r. pota rtrzvdfl.f.r,n o ile nn.wa te. iako U a. icytac:
rz.eć można.

Kołomyja 19 lutego 1880.

Równocześnie vvzywa c. k. wyższy sąd 
jjow y wszystkich, którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniom otw ar­
tego nowego ciała tabularnego nabytych n ab y ć  m o żn a  p o  cen ie  2  z ł .  6 0

w Ekspedyeyi
ś ' jruzety Lwowskiej.*  

Zamiejscowi zechcą przesłać £  z ł .
yO  «t.. z których przypada 10 ct. 
na opanowanie i list frachtowy.
^  ^ em ati/m  Przosyłamy tylko za 

należytości z g ó ry .
nie

nego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa-

n l s z c z e n le in
Z a  p o b r a n i e m  n a le ż y to ś c i  
P ^ e s y ł a m y  S z e m a ty z m u .
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J u ż  w y s z ł o  z  d r u k u  d z i e ł o :

USTAWY HYPOTECZNE
przetłómaczone i praktycznie objaśnione 

p r z e z  J ó z e f a  W a w e l - L o n i s
Wydanie drugie. Str. VIII i 264. Cena 2 złr. 25 ct., z przesyłką 2 zł. 35 ct.

Cena ta  je s t  w ażną ty lko do 1 m aja 1>. r . poczem zostanie podwyższoną. " '• O
Pierwszy nakład tego j e d y n e g o  d o t ą d  w l i t e r a t u r z e  p r a w a  a n- 

s t r y a c k i e g o  dzieła rozkupiono w cięgu niespełna trzech miesięcy. Okoliczność ta 
świadczy dostatecznie o pożyteezuości jego. Wydanie drugie je s t znacznie rozszerzone, 
gdyż obok dawnej treści zawiera praktyczne objaśnienie wraz z tekstem  krajowej ustawy 
o zakładaniu ksiąg gruntowych i odnośnej iQ6trukeyi m iuisteryalnej.

Dzieło to nabyć można we L w o w i e  w Administracji Przeglądu sądowego i 
administracyjnego , — Ulica .lag.elońska 1. 2 — nadsyłając należy) ość przekazem pocz­
towym; w K r a k o w i e  w ksęgarni Frieileiua

Odbierającym znaczniejszą ilość za gotówkę, udzieli Administraeya 
stósowny rabat

Przeglądn sąd i adm. 
(1639 1 -3 )

.
W

„i .r  w .
"O — O*--

S Ł A B O Ś C I  P I E J JE

-śł
I

S Y R O P  Z  P O S F O S I W J U  W A P N A
aciy w  Paryżu.i 'a®, Apl 

ó\ a lici I":vii'une.
on ka tary , kaszle, chrypki
(bronclńtes) a le  szczególniej 

piersiow ym  (phtisie) i m arn ien iu  czyli 
l> - i d -  i a laniem  jego usta .e  kaszel najuporczy wszy i potnienie nocne, a  chorzy 
p c a j : .  d-> pożądanego zdrow ia i tuszy. L ekarze p rzyp isu ją  często  Pasty lk i ze 

viastej sa ła ty  i laurow ych li~ci p. G rim ault, bardzo p r/y jem nego  sm aku , kiedy 
lecze n ie  katarów  i kaszlów  zw yczajnych.

 runiknienia licznych falszertw  i naśladow nictw a, żądać aby  stem pel rządow y fran-
cuzki ko lo ru  niebieskiego, stosow nie do p raw a z 2fi L istopada 1873, m a rk a  fabryczna 

i podpis G R IM A U L T e t COMP- znajdowały się n a  jednej etykiecie.
Do9tać m ożna w głównych ap tekach  w PO LSC E i w  A U STR Y I.

P'su 'h -t

Dostać m ożna w główr
S M  — o —• o —o —,-j^ o . o - o -

Jeut  <lo
r i A K I ^ O  Fab yki P ik s e l i ,  I S I l  H O  
m a c h i  n i o n r  sekretne. F U T R O  nie­
dźwiedzie do powozu i kilka sztuk rzeczy a m a ­
torskich Ulica F ranciszkańska 1 1(1 .154*2 2)

h y k t a k y i w

zaopatrzony w dobre świadectwa i posiadający 
gruntow ną znajomość m anipula-yi sądowej p © . 
sz o k u je  posady. A D KES: Ł  S. Z b a­

raż, poste restante. (1595 2 3)
L. 58. (1621)

H  Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolasclia, Huckera i Beisera.

Galicyjski Bank kredytowy.
Wykaz z dniem 29 lutego 1880.

Stan wkładek książeczkowych............................zł. 1,886.189.58
Stan asygnat k aso w y ch .......................................zł. 732.000.—

___________________   (1643)_________

C. K. UPRZYW. 
AKC YJN Y BANK

GALICYJSKI
HIPOTECZNY.

K. K. PRIV. GALIZISCHE 
ACTIEN-HYPOTHEKEN-BANK.

W y k a z A u s w e is
dnia 28. lutego 1880 w ylosow anych, der ani 28 Februar 1880 verlo»ten 
a dnia 1. września 1880 płatnych lis- u:-d ain 1 September 1880 zalbaren 

tów hipotecznych. Hypothekenbriefe.
S erja A.
ii fl. 100

37 182 293 471 569 615 886 1281 1387 1540 1567 1843 2012 2107 2309 2328 2476 
*722 2802 2885 2975 3118 3374 3504 3508 3718 3786 39ó8 4007 4056 4344 4488
4748 5143 5202 5338 5386 5660 5S"4 6150 6184 6220 6443 6489 6493 6512 6562
6585 6698 6738 6838 6842 6914 6951 70 ; i 7200 7418 7460 76'-9 7699 7749 7931
7971 8068 8138 8163 8201 8249 8278 8394 8451 8549 8622 8689 8897 8987 9142
9949 c,3G9 9423 9595 9748 9768 9862 10084 10100 10242 10403 10470 10596 10651
10663 10668 10685 10821 11030 11096 1P04 11206 11212 1 3 5 7  11364 11401 11600
11645 11651 11785 11791 11854 11981 12138 12163 12)67 1 ’206 12246 12460 12626

15311 15330
16748 16800 16946 17109 17147 17178 17191 
17790 18028 18060 18224 18259.

S erja  B .
a fl 800.

17193 T319 17328 17329 17498 17714

5164 5575 5662 5731 6040 6101 6139 6188 6226 6650 6802 6969 7492 7573 7615 
7883 80 '9 8115 8119 8448 8685 8906 .-980 9083 9086 9225 9407 9421 9524 9553 
9597 9649 9871 9960 10160 10172 10195 10273 10524 10673 10910 10915 10930 10948.

S erja  €  
a fl. 500.

992 1031 1303 1383 1384 
>38 3540

3607 3655 3*47 3774 3886 405! 4"8I 4680 47oi ą /00 uuoo ,n ło  a-tio 5573 5582 
5597 5649 5677 5726 5809 5966 5996 6053 6061 6200 6223 0703 6829 6909 7244 7663 
7852 7926 8306 8326 8387 8935 9087 9090 9091 9265 9455 9906 9941 9974 10111 
10137 10223 10479 10665 10731 10819 10968.

S e r j a  D  
a fl. 1 0 0 0 .

66 118 135 143 265 296 376 479 493 512 724 955 1026 1148 1211 1264 1268 1386 
1459 1675 1802 1892 1925 1983 2057 2499 2680 2859 3552 3670 38ol 3877 3916
3 9 .3  4070 41)0 4131 4210 4363 4473 4525 4571 4591 4722 4741 4773 4922 4934
5002 5238 5368 5584 5 '78  5816 6600 6876 7046 7137 7153 <199 7236 7301 7327 7383
7479 7484 7669 7673 7751 7858 7869 7875 7974 8007 8034 8 i 57 8190 8224 8356
8659 8708 8763 8764 8922 8928 9340 9534 9583 9744 9809 9909 9968 9969 10174 
10499 10576 10654 10664 10965 11131 1184' 12092 12114 12246 12342 13007 13050
13209 1324 13329 13372 18 >91 13392 13439 13574 13709 13901 13907 14098 14
14222 14247 14444 14698 14701 14841 14892 15118 15198 )53o6 5376 15443 1571 
15728 15794 159)3 16028 16160 16268 10566 J6570 16723 16761 16791 16909 171,1
17168 17276 17301 17305 17467 17546 11582 1^848 I7S54 17889 17969 18050 18
18135 18227 18355 18376 18455 18550.

S erja  E. 
a fl. 5000.

33 42 55 59 89 129 261 412
Dokładny wykaz zawierający tak- Die vollstitndige L istę mit A usw eis 

że restanty i num erazakw estyonow ane, aller restanteu und beanstandeten  
będzie rozesłany dnia 4 jhąroa 1880. Nummern erscheint am 4. Marz 1880.

Obwieszczenie.
R a d a  zawiadowcza

Towarzystwa Zaliczkowego
-«.«■ ae i  e j a * “  

w  D E L A T l l i l E ,  stow arzysze­
nie z*rejestr. z nieograniczoną poręką, 
zaprasza P. T. członków Towarzystwa  

w m yśl §. 34 statutu na

Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się  n a  d n i u  1 7 $ * o  
m a r c a  1 8 8 0  w  lokalu stowarzy­

szenia, o godz. 6 po południu.
Porządek dzienny:

1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1879.

} 2. Sprawozdanie kom isji rewizyjnej i 
w n l^ e k  P udzielenie Dyrekcyi absolntoryum 
z, Awtincs i rachunkowych za ez*s od l g 0 
s ty ^ n ia  do końca grudniu 1879, § 43.

3 Wniosek komisy! koni rolującej co do 
podziału czystego zysku za rok 1879. § 62 
: 63 statutu.

4. W ybór Dyrekcyi n f  -dals7e 3 lat?, 
§. 4 statutu.

5. W ybór kom isji rewizyjnej na rok 
1880, §. 23 b.

6. Wnioski członków stowarzyszenia.
Z Rady zawiadowczej Banku

zaliczkowego.
I > e l a t j - u  d. 1 m arca 1880.
L e o n  K r o k o w s k i ,  p r,ewoilniozący.

, T e o f i l  S ta i ik o w s k l ,  ekretarz.

*- WYROBY SPRCYALNE

P A R R JM flltY A

m  W O L T O  DE PAIUIE 

ED. P1NAUD
i M ydło....................... t u i  VI0LETTES DE PARKĘ
I EHseucya dla chus­

tek .......................AUI DIOLETTES DE PARKĘ
I W oda tabletow a. AUI KIOLETTES DE PARMF
P o m ad a...................AUI YIOLETTES 0E PARKĘ
O lejek...................... AUI VICLETTEJ DE PARKĘ
Puder ry ż o w y ...  AUI KI0LFTTES DE PARKĘ

[K osm etyk  AUX łlOLETTES DE PARKI
37, B oulnard de Strasbourg, 37.

W e  L w o w i e : w aptece P. Mikolaaoha i w ma.
gazynacli l ’p Strzyżewskiego, Dzikowskiego, Jablaete-

Die im M re  1840 jregmilete

Anton W orell
k. k. Hof- L lfe ra n te n

unc A p o t h e k e r s  in E i b e n a e h i t i
(M a h r  e n).

PR.4MIIRT mit silbernen Ehren 
mid Oesellseliafts - M edaillen und 
EIireu-DIploins, bei den Weltaua- 
gtellungeii in Wien 1S73 und P ark  
1878, bei den CJartenbaii - Ansslel- 
Iitng in Rrun, Wicn, Oraz, Linz und 
Prag. Yersendet wie in frul.eren Jahren, 
aucb im hturigen Fruhjahre a u s  eige- 
11011 Anlagen, ein, zwey uno drey* 
jahrigc SiMtrpeUetzlifcge (Pflanzen) 
bester fiir dereń Medciheu ga-
ranfirt wióA.i,und in deV Monaten May 
und Jmiy SpJrRel in O^kfiuden. Je- 
der Bosteibmg “kir.i eiue austurliehe Anlei- 
tnng ubęr ftpargelkultur gratlw 
beigogeben.

Alle Bestellungeu wollen nnter der Adreaee 
A n to n  W orell 

in E i b e n s c h i t z  (M & Iire n )  gesohehen
(1637 1 3)

t
♦
♦
ł
ł

C. k, uprz, galic. Akcyjny Bank Hipoteczny.
D w u n a s t e  z w y c z a j n e  W a l n e - -  -

Zgromadzenie Akcyonaryuszów
e. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 

odbędzie się w środę dnia 21 Kwietnia 1880 o godzinie 10 przed poł. 
w  gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

(16?0 1-3)

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1879.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i po­

w zięcie dotyczącej uchw ały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1 8 7 9 .
4. W niosek na ustanowienie w ynagrodzenia za czynności członkowr

Rady nadzorczej (§. 61. stat.)
5. W ybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43 statutów .)
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjr.ego,
P. T. Akeyonarymsze, którzy mają zamiar w ziąć udział w  tem  

W alnem Zgromadzeniu, zechcą w m yśl §. 63 stat złożyć akcye swoje naj­
dalej do dnia ^ 4  m a r c a  b. r w głów nej kasie Tow arzystw a wre L w ow ie  
luh w dliach Zakładu w C zerniow each. Krakowie i Tarnopolu , na które 
oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitym acyjne, uprawnia­
jące do w7stępu na Walne Zgromadzenie.

P. T, Akcyonaryusze , którzy przysługujące im prav;o głosow ania
zamierzają wykonać przez p e łn o m o c n ik ó w  , zechcą pełnom oetnictwa na od­
wrotnej stronie kart legitym acyjnych um ieszczone w ypełnić i w łasnoręcznie  
podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą, na ośm dni przed 
Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady nadzorczej, gdzie za okaza­
niem karty legitymacyjnej P. T. tkeyonaryuszom na żądanie wydane będą.

L w ó w ,  dnia 3 m arca 1880. R a d a  n a d z o r c z a .
UDU
U L  P’ 
7 0 f  fa  
j.#W  . 
!A oj
7  “

\

L w ów  dnia 28. Lute o 11 
C. Jc. uprzyw . galic. akcyjny  

(1518)_________ Hipoteczny.

180. Lem berg ain 28. Februar 1880. 
K . k. priv. galiz. Actien Hypothekm  

Bank.
Z drukarni Wl. Łozińskiego

.§ . 63 W k*żd«-m Waluwra Zgromadzeniu gios mają ci akcyonaryusze, którzy 
przynajm n ie j na 4 tygodnie przed zebraniem  się zwyczajnego lub nadzwyczajnego W alne- 
' ;o Zgromadzeń-a, złożyli nadające im prawo głosowania ak c je  wraz z niezapadłem i jesz- 

ze kuponam i w kasie Towarzystwa, lub w inyjyeh miejs ach, które Ksda nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. —  Na złożone akcye wydawane będą kw ity i karty  leg ity ­
macyjne do w stępu na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy akcyouaryusz ma prawo do tylu głosów , ile razy po 10 akc jj 
złożył —  Żaden jednak z akcyonaryuszów , bez w zględu, czy w własnem  im ien iu , czy 
jako pełnom ocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyouaryuszów, 
więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyo- 
n arju sz  tak osobiście jak też i prze/, um ocow anie drugiego akcyoaaryusza mającego praw e 
głosowania. W yjątkowe mogą być zastąpi-ni m ałoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
kuratelą przez swego kuratora, kobiety prz^z peh^m oboika. spółki handlow e przez jed n e­
go z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ' j -  umocowanego,
osoby m cralne przez jednego z swych przyłóż on cyona- "
r y u s z a m i . ____________________   (Przednu

ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera. if'Ę/0,Ir' rofrp *


